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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admłni- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 38.

Prenumerata z przesyłką pocztowa wynosi r ,n>e 4 zł., mi e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W mieiscu- ,  ® P ó/ r o c z n i e  8 zł., k wa r t a ł -
ni e  3 zł., mi e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u me r a t a  V °  CZni e ’ p 6 } r 0 c zn i e 6 zł., k wa r t a ł  
Ocznie. We wszystkich innych państwach 1 a . 90\ t  "miesięcznie W N i e m c ^ c h  1 zł. 60 ct. mie-

„Przewodnlk naukowy i literacki^
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże cł t u  “ iesl?czny do ‘Gazety Lwowskiej, otr?™ •
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroLy’' ■ prenumeruJ4 od 1 stycznia d0 koń^a
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
kwietnia b. r. nadać n aj miłościwi ej Swojemu 
nadzwyczajnemu i upełnomocnionemu amba
sadorowi w Petersburgu, Franciszkowi księciu 
L i e c h t e n s t e i n o w i  wielką wstęgę orderu 
Leopolda z uwolnieniem od taksy, a ces. i 
król. radcy legacyi pierwszej kategoryi Janowi 
margrabiemu P a l l a y i c i n i e m u  krzyż ko
mandorski orderu Franciszka Józefa z gwiazdą.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
8 maja b. r. zamianować naj miłości wiej och
mistrza Dworu Jej ces. i król. Wysokości 
Najd. Cesarzewiczowej - Wdowy Arcyksięźnej 
Stefanii, Leopolda barona G u d e n u s a ,  przy 
równoezesnein uwolnieniu go z tej posady, 
wielkim łowczym Swojego Najwyższego Dworu.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra
czył Najwyższem pismom odręcznem z dnia 
8 maja b. r. zamianować najmiłościwiej pod
komorzego,pozasłużbowego majora Edwarda kr. 
C h o ł o n i e w s k i e g o ,  przy równoczesnem na
daniu mu godności tajnego radcy z uwolnie
niem od taksy, wielkim ochmistrzem Dworu 
Jej ces. i król. Wysokości Najd. Cesarzewiczo- 
wej-Wdowy Arcyksięźnej Stefanii.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 4 
maja b. r. nadać najmiłościwiej rewidentowi 
rachunkowemu Dyrekcji lasów i domen we 
Lwowie, Michałowi P a w u l s k i e m u ,  tytuł 
radcy rachunkowego z uwolnieniem od taksy.
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TO W A R Z Y S TW O

m r n m i m i  p ię d rc h
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(Ciąg dalszy)- 

, , — Skąpe to wprawdzie żniwo na craj
tak długi — pisał ustępujący w czei we _
r°ku zarząd — ale jeżeli się zwazy n ia 
Ptość funduszów naszych, na bra jU* ty- 

ze strony publiczności, jako tez p “ ie_ 
^tejszej, możemy z ręką na se u powi^ 

dzioć śmiało, żeśmy uczynili w s z y s t k ^  
auYch warunkach było możliwe 

bfych chęciach pewno nam me brawa..- 
,  . Zjednoczenie Towarzystw
^w ow skiem  nastąpiło przedewszystkiem f  .

Pływem przekonania, że “,.a w kie
r e j  i  skuteczniej działać będzie m i.u ar- 

t coraz szerszego rozbudzenia n a 
utycznego i coraz większego popu a y ^

a dzieł swojskiej sztuki. Na ra  ,aWiała 
0Qa materyalna owej unii p , ów za 

rotC°ro° jeżen ia . Zamknięcie fa.e h korzy- 
■ . 1886 nie wykazało bynajmniej y 
SC1> Jakich ze zlania Towarzystw się F

C. k. Ministerstwo handlu w porozumie
niu z Ministerstwem wyznań i oświaty za
mianowało Karola S t a d t m i i l l e r a ,  c. k. 
profesora konstrukcyi maszyn w c. k. szko
le  przemysłowej w Krakowie, komisarzem e- 
gzaminacyjnyin kandydatów do obsługi i nad
zoru kotłów parowych, maszyn parowych sta
łych , lokomotyw i maszyn na statkach paro
wych w  obrębie całego kraju.

D y rek cy a  poczt i telegrafów przeniosła 
a s y s te n ta  pocztowego Józefa Z i e g T e r a  z Rze
szowa do Stanisławowa.

Lwów , 17 maja.

P r o j e k t  a d r e s u  I z b y  p o s e l 
s k i e j  do  N a j  w. T r o n u ,  który na dzi- 
siejszem posiedzeniu komisyi adresowej przed
łożył referent większości tej komisyi, hr. Woj
ciech Dzieduszycki, opiewa jak następuje:

Wasza Cesarska i Królewska Apostol
ska Mości!

Naj miłości wszy Panie!
Nowo wybrana Izba poselska spełnia 

przędewszystkiem radosuy obowiązek, wynu
rzając z najgłębszą czcią najuniżeńsze podzię
kowanie za łaskawe słowa, któremi Wasza 
Ces. Mość w Mowie tronowej raczyłeś najła- 
skawiej powitać Izbę poselską przy rozpoezg- 
Clu Jej czynności.

Izba trwa w przelanych na nią, a po po- 
pizedniczkach odziedziczonych uczuciach wier- 
niaCBla° difrania si2 1 najgłębszego przywiąza
n ia? - t  Yaszej Cys- Mości i Najwyższej Dy- 

„.A. \  a nia wolę pracować w miarę sił, 
d„; .Pu uem poświęceniem się dla pomyślno- 

obra Monarchii i wszystkich jej ludów. 
nrzP7 zrn°cniona przez zastępców wysłanych 
selsba aJSZersze warstwy ludności, Izba po- 

‘tjuzystąp i do spełnienia swych zadań, 
za swó' Pl81'wszy'n rzędzie uważać będzie Izba 
żenią J a w*ązek wziąć pod obrady przedło- 
Weo-rarn- oSẑ ce. s‘§ ^o odnowienia ugody z 

-0 L Spodziewamy się, że pełne i spra

wiedliwe uwzględnienie zdolności wytwórczej 
obu połów Monarchii uczyni moźliwem, iż po
żądana w interesie całej Monarchii ugoda, do
prowadzi takżo do zadowolenia sprawiedliwych 
żądań naszej połowy.

Izbę poselską oczekują jednak także inne 
ważne prace. Jeżeli Izba, spełniając Najwyższe 
życzenie Waszej Ces. Mości, ma zadań tych 
dokonać nietylko wogóle, lecz także bez stra
ty czasu, i jeżeli ma pozostawić dla Sejmów 
królestw i krajów czas należący się im, a od
powiedni ich znaczeniu, to muszą długie wal
ki wewnętrzne między rozmaitemi narodowo
ściami Austryi ustąpić nareszcie miejsca spo
kojowi, w myśl wzniosłych intencyj Waszej 
Ces. Mości.

Izba poselska jest głęboko przekonaną, 
że tylko obustronne uznanie historycznych i 
przyrodzonych praw ludów Austryi może do
prowadzić do pokoju narodowościowego we 
wszystkich królestwach i krajach. Sprawiedli
we przeprowadzenie ustawami zagwarantowa
nego równouprawnienia wszystkich narodowo
ści w eałem życiu politycznem, w szkole i 
urzędzie, oraz przestrzeganie historycznego pra
wa i nienaruszalności królestw i krajów, przy 
zachowaniu realnego węzła, łączącego je ze so
bą, są rękojmią osiągnięcia tego wzniosłego celu.

Izba poselska jest oprócz tego ożywiona 
nadzieją, iż liczne i ważne zadania będą mo
gły tylko wtedy być skutecznie i we wła
ściwym czasie dokonanemi, gdy przecią- 
ciążonej Radzie państwa się ulży, natomiast, 
gdy Sejmy królestw i krajów, odpowiednio 
do dawnych tradycyj historycznych, otrzymają 
szerszy zakres działania, zwłaszcza, że wobec 
różnic, istniejących w stosunkach poszczegól
nych krajów, równe przepisy nie wszędzie 
zapewniają pomyślny wynik.

Izba poselska, pamiętna wielkiej ważno
ści autonomii królestw i krajów, skorzysta z 
największą radością ze sposobności, aby dać 
Sejmom środki materyalne do spełnienia ich 
zadań, przekazując im niektóre z istniejących 
podatków, albo zapewniając im odpowiedni 
udział w dochodach podatkowych Państwa.

Jednakowoż do pomyślności królestw i 
krajów, koniecznej do rozwoju Monarchii, przy
czyniłoby się w wysokim stopniu i to także, 
gdyby dano sposobność do nadania poszcze
gólnym krajom potrzebnego stopnia samo
dzielności i gdyby ukształtowano ją odpowie
dnio do rozmaitych potrzeb krajowych, co 
uprościłoby i ułatwiło ustrój administracyjny.

Izba poselska popierać będzie z najwię
kszym zapałem usiłowania wszystkich ludów, 
odnoszące się do oświaty, nauki i sztuki; Izba 
wyraża poważne życzenie, aby szkoła odpo
wiadała potrzebom rozmaitych krajów i naro
dów, co osiągnąć można w całej pełni  ̂ tylko 
przez rozszerzenie ustawodawczego współdzia
łania Sejmów. Zgodnie ze słowami Najwyż
szej Mowy Tronowej, Izba deputowanych przy
kłada największą wagę do wychowawczego 
zadania szkoły, tak, aby stworzyła ona pod
stawę do moralnego i religijnego poglądu na 
życie, dla prawdziwego dobra młodzieży i 
dla wykształcenia pokolenia, któreby było w 
stanie istniejący porządek socyalny rozwijać 
w duchu sprawiedliwości społecznej, przez 
pokojowe, wykluczające wszelkie wywroty, pra
ce około reformy.

Tylko przez poważne i etyczne poglądy 
na cele życiowe, zdoła się rozwiązać szczęśli
wie i odpowiednio kwestye soeyalne, które 
objawiają się w naszej dobie, oraz złagodzić 
przeciwieństwa, istniejące między ekonomi 
cznie silniejszymi a słabszymi.

Oceniając w całej pełni wysoką ważność 
reform soeyalnych zwróci Izba poselska szcze
gólną na nie uwagę, aby przez dalszy w du
chu sprawiedliwości rozwój istniejącego po
rządku społecznego, podnieść moralne i ma
teryalne dobro szerokich warstw ludności, a 
zwłaszcza, aby zapewnić robotnikowi opiekę 
w nieszczęściu i starości.

Równocześnie żywi Izba poselska powa
żne pragnienie popierać wszystkie środki, dą
żące do rozwoju rolnictwa, rękodzieł, przemy
słu i handlu.

Poważna część ludności królestw i krajów 
w Radzie państwa reprezentowanych, znajduje 
swe utrzymanie w rolnictwie; tem dotkliwiej 
więc daje się uezuć naszej Monarchii dla ca
łej naszej części świata tak ciężkie przesilenie 
rolnicze, które w pierwszym rzędzie bytowi i 
egzystencyi stanu włościańskiego zagraża. — 
Izba poselska zatem zwróci baczną uwagę na 
to wszystko, co podniesienie tego dla całego 
Państwa i społeczeństwa tak ważnego stanu 
i rolnictwa spowodować może. Izba posiada 
zupełną świadomość, że obok ogólnych środ
ków, które w całem Państwie skutecznie dzia
łać mogą, tylko ustawodawstwo krajowe jest 
powołanem do odpowiedniego spełnienia tych 
wszystkich cywilizacyjnych zadań stosownie 
do rozmaitych stosunków i potrzeb krajów.

dziew ano. Wzrost kosztów skutkiem transportu 
i i£ i sz ûki do Lwowa i napowrót, wynajem 
lokalu oraz wydatki administracyjne we Lwo
wie wyniosły tyle, że nadwyżka, spodziewana 
skutkiem połączenia Towarzystw, równała się 
niemal zeru. Mimo to zjednoczeni nie odda
wali się pessymizmowi w nadziei, że Lwów 
zdoła w krótkim czasie pozyskać znaczniejszą 
liczbę członków, w którem to przewidywaniu 
utwierdzała dyrekcyę pewna zwyżka w roz- 
sprzedaży akcyi w stolicy kraju. Było to na- 
turalnem zresztą następstwem otwarcia nie
ustającej w naszem mieście wystawy. Dochód 
z tego źródła osiągnięty wyniósł w ciągu 
roku 1886 znaczną stosunkowo sumę (1290 zł. 
14 ct.), zwłaszcza w porównaniu z Krakowem, 
rozporządzającym i odpowiedniejszym lokalem 
wystawowym i znaczną liczbą przejezdnych 
(w Krakowie dochód z wstępów wyniósł w tym 
czasie 1554 zł. 62 ct.). Atoli już w roku na- 
stępnym (1887) wystawa nieustająca postra
dała znać dla Lwowian urok nowości, do
chód z wstępów obniżył się znacznie, (wyno
sił 938 zł. 55 ct.) a koszta administracyjne 
lwowskie, nie przestały obciążać budżetu 
wspólnego, ukróconego dotkliwie ubytkiem 
niespodziewanym blizko dwóch tysięcy akcyo- 
naruszów, którą to stratę wytłómaczyó sobie 
należało ogólnym zastojem w rozmaitych kie
runkach pracy, zastojem, wywołanym rozmai- 
temi klęskami i niepowodzeniami, w jakie rok 
ów, groźne wszędzie wywołujący obawy, obfi
tował. Atoli Towarzystwo, nie zrażone niepo
wodzeniem, doznanem w Galicyi, postanowiłe 
rozszerzyć zakres swej działalności, tworząc

w 1887 filię poznańską, mającą nawiązać nie
jako duchowy łącznik między nami a pra
starą, najbardziej dziś zagrożoną dzielnicą 
dawnej Polski. Równocześnie i reprezentacya 
lwowska czyniła pewne zabiegi, aby wątłe 
dotychczas w Galicyi wschodniej zaintereso
wanie się sztuką o ile możności ożywić i pod
nieść. Zamierzano mianowicie podczas lata 
urządzać ruchome wystawy po znaczniejszych 
miastach prowincyonalnych, jak Przemyśl, Ko
łomyja, Stanisławów i Czerniowce, gdzie dzieła 
naszych artystów całkiem jeszcze do tej pory 
nieznane, słuszne budzić mogły zaciekawie
nie. Piękny ten zamiar nie doczekał się z nie
znanych bliżej powodów urzeczywistnienia. 
Natomiast Lwów w roku 1889, dotychczas 
przedmiot słusznych utyskiwań dyrekcyi cen
tralnej , wykazywać począł zwiększoną fre- 
kwencyę publiczności na wystawie. Wyłoniła 
się również po raz pierwszy w7 tym czasie 
myśl wystawienia osobnego gmachu dla To
warzystwa w galicyjskiej stolicy a zarowno 
przychylne dla instytucyi usposobienie wy
bitniejszych w Radzie miejskiej osobistości 
jako też gotowość przyjścia dyrekcyi z po
mocą w tej mierze, objawiona przez zarząd 
pewnej, poważnej instytucyi miejscowej, po
zwalały wnosić, że Lwów zdobędzie sobie 
w niedługim czasie odpowiedni dla sztuki na
rodowej przybytek.

Jeżeli jednak sprawa budowy własnego 
gmachu nie doczekała się do tej pory urze
czywistnienia, to reprezentacja lwowska, świe
żo obrana w roku 1890 (wiceprezes: ks. An
drzej Lubomirski; członkowie: Władysław

Bełza, Jerzy Dunin hr. Borkowski, dr. Żego- 
ta Krawczyński, Jan Latour, Władysław Ło
ziński, Karol Młodnicki, dr. Ernest Till, Ju
lian Zacharyewicz), niepomierną Towarzystwu 
oddała usługę podejmując myśl organizacji 
tak zwanej sprzedaży na raty, która umożli
wiając artystom natychmiastowe zrealizowanie 
uzyskanej ceny, dawała równocześnie naby
wającemu możność wypłacenia tejże w odstę
pach czasu, jakie sam dla siebie za najdogo
dniejsze uznał. Cyfra prywatnych zakupów 
podskoczyła od razu w zdumiewający iście 
sposób. Podczas gdy w roku 1889 suma za
kupów, poezynionych przez osoby prywatne 
w Krakowie i we Lwowie, dochodziła zale- 
dwo do wysokości pięciu tysięcy zł., uzyska
no z tego samego źródła w ciągu roku na
stępnego sumę trzy razy większą, bo wyno
szącą 15.178 zł., (7614 zł. w Krakowie i 
7.564 zł. we Lwowie). Równocześnie podwoił 
się w dwójnasób dochód, uzyskany z wstępów 
na wystawę, (wyniósł w r. 1890 sumę 6067 
zł. 30 ct.) a zasługa tego ożywienia ruchu 
artystycznego w naszem mieście przypadła w 
znacznej części kierownikom reprezentacyi 
lwowskiej, zwłaszeza dyrektorowi referentowi 
Władysławowi Łozińskiemu tudzież jego za- 
slępcy, Władysławowi Bełzie, za co dyrekcya 
obu tym panom najszczersze wyraziła dzięki, 
w publicznem, dorocznem sprawozdaniu.

(Dokończenie nastąpi).
Stanisław Schnur-Pepłowski.
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Izba poselska pragnie przyjść z pomocą 

także mocno zagrożonemu stanowi rzemieśl
niczemu przez rewizyę ustawy przemysłowej, 
rozszerzenie zawodowego wykształczenia, oraz 
popieranie i wspomaganie Stowarzyszeń za
wodowych.

Izba poselska w zupełnej zgodności ze 
słowami Majwyższej Mowy Tronowej, uważa 
prąd emigracyjny, spowodowany ekonomiczną 
potrzebą, a objawiający się w poszczególnych 
krajach Monarchii, za zjawisko pierwszorzę
dnego znaczenia, w skutek czego zwróci ba
czną uwagę na projekty prawne, kwestyi tej 
dotyczące.

Wiele urządzeń, pochodzących z dawniej
szych czasów, tak w administracyi, jakoteż w 
dziedzinie podatków i należytości, dotyka szcze
gólnie tylko uboższe warstwy ludności.

Izba poselska powita z radością wszystkie 
projekty, tyczące się odpowiedniej potrzebom 
ehwili zmiany tych stosunków ; Izba ’est bo
wiem przekonaną, że nader ważną potrzebą 
Państwa i społeczeństwa jest wytworzenie zu
pełnie jasnego pojęcia o tych wszystkich ga
łęziach prawodawstwa, które wkraczają we 
wszystkie stosunki życia społecznego.

Izba żywi pragnienie, aby zgodnie z kie- 
rowniczemi zasadami reformy podatkowej, cię
żary państwowe były w ten sposób rozdzie
lone, iżby ekonomicznie słabsi, mieli przy pil
ności ułatwione osiągnięcie dobrobytu, przez 
co byłby zapewniony i utrwalony socyalny 
pokój. Szczególniej musi Izba z naciskiem za
znaczyć potrzebę reformy ustawodawstwa o 
należytościach skarbowych, powziętej w inyśl 
niejednokrotnych uchwał, jakoteż konieczność, 
ze względów słuszności nieuniknioną, odszko
dowania gmin za ich udział w spełnianiu za
dań, przekazanych im przez Państwo.

Budowa nowych dróg wodnych, popie
ranie żeglugi śródziemnej, regulacya rzek, roz
wój komunikacyi morskiej dla naszego eksportu, 
przyspieszenie budowy sieci kolejowej, wspie
ranie kolei lokalnych, dalsze upaństwowienie 
linij kolejowych w tym celu, aby je oddać 
na usługi powszechnego dobra, troska o ra- 
cyonalne taryfy, oto środki, które okażą się 
zbawienne zarówno dla rolnictwa, jak dla rę
kodzieł, przemysłu i handlu, a szczególnie 
podniosą stanowczo zdolność wywozową ro
dzimych produktów. Takie popieranie i dalszy 
rozwój pracy około melioracyj i ubezpieczeń, 
wywrze korzystny wpływ na nasze ekonomi
czne stosunki

Na czasie jest również zastosowana do 
potrzeb reforma sądownictwa. Beformy, wy
magają zarówno ustawa karna, jak ustawa 
prasowa, zarówno postępowanie w sprawach 
niespornych, jak w pierwszym rzędzie postę
powanie spadkowe. Trzeba dać ludności mo
żność załatwiania drobnych sporów prawnych 
nierozwlekle, a według słuszności.

Strzeżenie praw wewnątrz kraju jest je- 
dnem z najszlachetniejszych i najistotniejszych 
zadań każdego ustroju państwowego; atol 
państwo nie może spełnić tego wzniosłego po
wołania, gdy jego zbrojna siła nie nakazuje 
szacunku każdemu przeciwnikowi. Izba zatem, 
uwzględniając krytyczne ekonomiczne stosunki 
i znaczne ciężary podatkowe ludności, gotowa 
jest sprawy armii otoczyć największą pieczą. 
Izba nie lekceważy potrzeby opracowania usta
wy o strzeżeniu tajemnicy wojskowej i chętnie

przystąpi do utorowania reformy przestarzałej 
procedury wojskowej.

Wa zej Cesarskiej Mości, wspaniałolnyśl- 
nemu i ukochanemu! Opiekunowi pokoju w Eu
ropie, zawdzięczają ludy Monarchii radosną- 
ufność, żc żagiew wojny nie zniszczy rozkwitu 
Kultury. Izba poselska jest ożywiona nadzieją, 
że po pokojowym zwrocie, jaki obecnie za
szedł w sprawach wschodnich, powiedzie się 
z pomocą Bożą Waszej Cesarskiej Mości i Jego 
Rządowi połączyć wszystkie na półwyspie Bał
kańskim interesowane mocarstwa dla utrzy
mania pokoju, jak niemniej w trosce o chrze- 
ściańską ludność w prowinoyach tureckich.

Wasza Ces. i Król. Apostolska Mośći!
Silna mądrością swojego Cesarza i Króla, 

ofiarnością ludów, potęgą i walecznością zbroj
nej siły, jakoteż poczuciem prawa, będzie nasza 
Monarchia zawsze wśród europejskich ludów 
potężną ostoją pokoju. Każdej chwili gotowi 
do patryotycznych ofiar, błagamy Boga Wszech
mogącego, aby naszego Cesarza i Króla, jako 
Obrońcę prawa wewnątrz i zewnątrz Państwa, 
jako łaskawego i sprawiedliwego Władcę i Ojca 
wszystkich ludów, długie jeszcze lata strzegł 
nam, ochraniał i błogosławił!

Wojna grecko-turecka.

Rokowania pokojowe.
W. Porta przesłała w nocy z 15 na 16 

b. m. odpowiedź na propozycyę mocarstw co 
do podjęcia pośrednictwa. Oświadcza ona, że 
gotową jest zgodzić się na zaniechanie dzia
łań wojennych i zawarcie pokoju pod nastę
pującymi warunkam i: Zapłacenie 10 milio
nów funtów odszkodowania wojennego; przy
wrócenie dawnej granicy grecko - tureckiej; 
odnowienie traktatu mocą którego greccy pod
dani byliby w Turcyi traktowani na podstawie 
prawa m ędzynarodowego; zawarcie konwen- 
cyi kartelowej co do wydawania pospolitych 
zbrodniarzy; oddanie zatok Yolo i Preresa 
dla zwykłego ruchu a to już z chwilą rozpo
częcia zawieszenia broni.

W kołach ambasadorskich sądzą, iż no
wa akcya zacze^ na Greków w Epirze wpły
nęła na to, że Porta postawiła tak wygóro
wane warunki. Ogólnem jest jednak zdanie, 
że Turcya odpowiednio je obniży.

Z Wiednia piszą do berlińskiej Post, że 
mocarstwa gotowe są popierać tylko żądanie 
odszkodowania wojennego i uregulowanie gra
nicy.

Times ostrzega Turcyę, aby nie igrała 
z cierpliwością mocarstw. Przyjazne i szyb
kie współdziałanie z mocarstwami, celem za
kończenia wojny, postawienie łagodnych wa
runków pokoju i lojalne zgodzenie się na orga- 
nizacyę, jaką mocarstwa zamierzają nadać 
Krecie, byłoby ze strony sułtana najrozumniej
szą polityką, leżącą we własnym interesie 
Turcyi.

Z placu boju.
Plan operacyjny sztabu generalnego wojsk 

tureckich w Tessalii ma w tej chwili głównie na 
oku wyparcie Greków z linii strategicznej Do- 
rnokos i zajęcie jej ile możności w jak naj

krótszym czasie. W Domokos oczekuje ataku 
tureckiego armia, którą obliczają na 20—25 000 
ludzi. Operacyom wojennym, jak tłómaczy się 
Edhem basza, przeszkadza bardzo ciągła sło
ta, pomimo to można spodziewać się każdej 
godziny stoczenia walnej bitwy. Podobno już 
w sobotę zetknęły się przednie straże tureckie 
z oddziałami greckimi, przyczem Grecy mieli 
ponieść znaczne straty. Kilka świeżych bata
lionów przybyło do Laryssy,j w celu wzmo
cnienia annii tureckiej.

W obec zarzutów, podnoszonych prze
ciw kierownictwu armii greckiej, prezes ga
binetu Rallis ogłasza, że pod Earsalą prze
ciw 65.000 Turkom stało tylko 22.000 Greków. 
Turcy mieli prócz tego trzy razy tyle dział 
w ogniu, niż Grecy. Gdyby armia grecka 
nie cofnęła się, byłaby obsaczoną zupełnie. 
Dlatego rząd pochwala zachowanie się następ
cy tronu i odwrót jego do Domokos, usku

teczniony w porę. Natomiast rząd polecił mu 
bronić bezwzględnie tej pozycyi.

Wojska greckie w Epirze otrzymały roz
kaz rozpoczęcia forsownego marszu na Janinę. 
Preweza jest bombardowaną od strony morza 
i lądu.

Rząd grecki wystosował do reprezen
tantów mocarstw notę, w której odpowiedzial
ność za operacye w Epirze składa na armię 
turecką, zamierzającą uderzyć na Arffl Rząd 
grecki oświadcza, iż armia rozwinęła tylko tę 
akcyę, jaką ze względu na obronę terytoryum 
greckiego przedsięwziąć musiała.

Wedle depeszy z Aten, pod Griboro 
(miejscowość nad zatoką Arta) walczyli Gre
cy zwycięsko i obsadzili kilka wzgórz, zdo
bytych na Turkach. Greckie wojsko slraciło 
440 ludzi w zabitych i rannych; w tej licz
bie 80 oficerów.

Pułkownik Smoleński wydalił ze swego 
obozu wszystkich ochotników, (Włochów), mo
tywując to tem, iż pobyt ich oddziaływa de
moralizująco na wojska regularne.

Z A t e n  dalej telegrafują pod dniem 15
b. m.: Wedle prywatnej depeszy Turcy w 
Prewezie wysłali tamtejszego greckiego arcy
biskupa i pięciu notablów do dowódcy kieru
jącego oblężeniem tego miasta z oświadcze
niem, że gotowi są poddać się.

Eskadra wschodnia schwytała w zatoce 
salonickiej kilka statków tureckich i zburzyła 
kulami działowemi obóz turecki pod Lepto- 
karia. Wojsko znajdujące się w tym obozie w 
sile 600 ludzi, pierzchnęło w nieładzie.

Wszystkie wsie w okolicy Farsali spa
liły wojska tureckie.

Dnia 15 b. m. przybyło do Aten 500 
szeregowców i 20 oficerów z Krety. Ludność 
witała ich owacyjnie.

Z K o n s t a n t y n o p o l a  nadchodzą pod 
dniem 15 b. m. następujące telegraficzne wia
domości :

Edhem basza otrzymał w dniach o- 
statnich rozkazy, aoy przyspieszył ile możno
ści swoje operacye i zajął Domokos. Słychać, 
że Edhem w ten sposób odciął kolumnę Smo
leńskiego, że nie pozostaje jej obecnie nie in
nego jak stoczyć walną bitwę, lub schronić 
się na pokład okrętów greckich.

Rząd turecki zawiązał rokowania w 
sprawie szybkiej dostawy 50 milionów naboi 
karabinowych i nowych karabinów systemu 
Mausera.

Irade sułtańskie zarządza, że tylko cięż
ko ranni żołnierze mają być przewożeni do 
Konstantynopola.

Dzienniki tureckie, d o nu s z ab o organi- 
zacyi administracyi i urzędów cłowych ture
ckich w Tessalii, podają, że zamianowano 
także urzędników cłowych na dawnej granicy 
z przed 1881 roku.

Dwie komisye, pod przewodnictwem 
walieh z .Saloniki i Monastyru, zajęte są or- 
ganizaeyą żandarmeryi tureckiej dla Tessalii.

Sprawa kreteńska.
Do Politische Correspondenz donoszą z 

Londynu, iż obecnie odbywa się żywa wy
miana zdań pomiędzy gabinetami mocarstw 
co do sposobu zniesienia blokady Krety, któ
re ma nastąpić bezzwłocznie po zawarciu za
wieszenia broni pomiędzy Tureyą i*Grecyą. 
Równocześnie z wojskiem greckiem opuszczą 
wyspę także ochotnicy greccy, których liczba 
wynosi około 1.200. Z zagranicznych ochotni
ków’ w liczbie co najwyżej 80 przybyło już oko
ło 60 do Aten. Między nimi znajduje się -82 
włoskich poddanych.

Dzienniki berlińskie ostrzegają mocar
stwa, aby nie traktowały odtąd przywódców, 
kreteńskich, jako stronę wojującą, coby tylko 
mogło podwyższyć ich opór i wogóle dora
dzają-, aby sprawę kreteńska załatwiono w 
jak najkrótszym czasie.

Nowela pruska do ustawy o 
stowarzyszeniach.

Dzisiaj rozpoczyna śk? w7 Izbie depiiło
wanych Sejmu pruskiego pierwsze czytanie 
wniesionej przed kilkoma dniami noweli do 
ustawy o stowarzyszeniach i zebraniach pu
blicznych. Zmiany jakie zaprowadza now ela 
w tej ustawie nie zadowalają, z wyjątkiem 
konserwatystów, żadnego ze stronnictw. Wpraw
dzie, książę Hohenlohe dotrzymał słow a: pa
ragraf, zabraniający stowarzyszeniom łączyć 
się pomiędzy sobą, zniesiono, ale natomiast 
dodano pięć innych, nadających policyi tak 
szerokie pełnomocnictwa, że prawo stowarzy
sza n i się i zgromadzeń staje się wprost i!u- 
zorycznem.

W motywach dołączonych do noweli 
powiedziano: „Praktyka wykazała, żena pod
stawie wydanej jeszcze w r. 1850 i do dzi
siaj obowiązującej ustawy nie można skute
cznie. ścigać L powstrzymywać nadużyć, mi a 
nowicie w obec ogromnego wzrostu i rozwoju 
towarzystw i życia publicznego. Potrzeba 
wzmocnienia środków obrony przysługujących 
państwu i jego organom okazuje się konie
czna ze względu na wzrost propagandy an
typaństwowej i antyspołecznej.

Nadto brak dotąd obowiązujących w 
ustawie przepisów umożliwiających zamykanie 
towarzystw, którym wprawdzie nie można 
dowieść, że naruszają prawa karne, które je
dnak nadużywają swobody stowarzyszania się, 
przez co zagrażają bezpieczeństwu publiczne
mu lub publicznemu pokojowi.

Cierpi na tem powaga państwa,- obniża 
się poczucie prawa w ludzie, który nie może

U)

HISTORIA m i m .
(JZ  frsL3a.cu.&>]£j.egro).

III.
(Ciąg dalszy).

Myślałam, że zemdleję i straciłam gło
wę, wyobrażając sobie, że musiał słyszeć, na
wet przez tyle okryć, jakie miałam na sobie, 
przyspieszone uderzenia mego serca

— Znajduję, że jest cudowny — do
dał — wracając do przerwanego wątku roz
mowy.

— Nie jest to zupełni e zdanie Edyty, 
która sądzi, że wypada mi długo jeszcze pra
cować, aby wygładzić mój głos.

— Zapewne, musi pani jeszcze praco
wać, ale powtarzam sw oje: instrument po
siada pani cudowny. Strzeż się pani sądu lu
dzi, którzy nie posiadając wrodzonych talen
tów, mają tylko naukę i z tej przyczyny nau
kę na pierwszym planie stawiają.

— Och! pan nie zna E d y ty ! ona taka 
skromna, taka zdolna do zapału....

— Zapewne, miła i dobra.
— I taka nieszczęśliwa, biedna E d y ta ! — 

dodałam z przekonaniem.
— Nieszczęśliwa?... pani Trący?...
— Wielki Boże! czyż pan tego nie znaj

duje ?
— Wcale nie; uwolniła się od męża.
— To potwór.... Znałeś go pan ?
— Człowiek nieznośny, ale już tak da

wno, jak minęła te wszystkie historye I

— Gdyby nawet jeszcze dawniej było !... 
Zawsze jest przecie związana, niewolnica!...— 
odrzekłam z zapałem.

— Och ! — odpowiedział pan de Ma- 
reuil tonem, którego obojętność mnie zraziła, 
więzy nie są tak bardzo ciężkie.... Chce pani 
przeciąć tę uliczkę ?

Czego chciał, to przeciąć tę rozmowę....
— Niegodna, niegodziwa przyjaciółko1 

pomyślałam sobie, zła na siebie samą i na 
pewną wewnętrzną radość, której opanować 
nie mogłam pomimo wszelkich usiłowań — 
zadowolona jesteś, że okazał się dla niej zim
nym, że ją prawie zganił!

Bo też zdawało mi się, że mam dowód 
bezpodstawności mych podejrzeń. Zapewne, 
że nigdy ani na myśl mi nie przyszło, żeby 
Edyta mogła kogo wyróżniać oprócz Rogiera, 
ale zdawało mi się niepodobieństwem, żeby 
wszyscy nie byli w niej zakochani. A prze
cież nie! on nie był zakochany! inaczej, czyż 
byłby się o niej wyrażał w ten sposób ? Za
kochani nie widzą żadnych wad w przedmiocie 
swojej miłości, a cóż dopiero, żeby je mieli 
wyszukiwać? Takie było przynajmuiej moje 
przekonanie, jako mało doświadczonej pod tym 
względem.

W kilka minut potem byliśmy przed 
bramą mego mieszkania i Jakób zamieniał 
ze mną przyjacielskie shaJce - hands, dając mi 
wesoło rendez-vous na przyszłą ślizgawicę. 
Spojrzałam, przy świetle latarni na oczy jego, 
błyszczące pod rondem kapelusza, na uśmiech 
ust pod ciemnym wąsem; wydał mi się pię
kny, choć prawdę mówiąc widać było dokła
dnie tylko nos jego, nieco za duży i który 
z powodu zimna trochę poczerwieniał.

IV.
Moja rodzina przyjęła mnie z takiem 

wzruszeniem, jak gdybym co najmniej prze
była Berezynę. Co do nich, wrócili wszy
scy cało i zdrowo do domu; Jerzy, wyszedł
szy podczas przerwy na bulwar, zobaczył, że 
Paryż zamienił się w jedną ogromną ślizgawkę, 
wrócił zdać relacyę rodzinie i nie czekając 
końca przedstawienia, powrócono do domu w 
dwóch fiakrach, których w godzinę potem 
może nie możnaby było znaleść. Mój szwa
gier miał tylko jedną myśl, przeszkodzić, aby 
konie jego nie puściły się w drogę po nich, 
do teatru i nie naraziły swoich szacownych 
nóżek. Mama najwięcej troszczyła się o swoją 
córkę, zabłąkaną wśród lodów, a wyobraźnia 
jej nie mogła pojąć tego, co jej poddawano, 
że po prostu Edyta musiała zatrzymać mnie 
na noc. Biedny mój ojciec miał więc już iść 
na moje poszukiwanie, gdy nagle weszłam z 
wszystkimi przyborami, które według orzeczenia 
Jerzego uczyniłyby mnie nie do poznania nawet 
na maskowym balu.

— Mówiłam dobrze, iż ona zechce ko
niecznie wrócić! — zawołała mama, zawsze 
zadowolona, gdy miała słusfflpe.

Potem rzuciła się na mnie i zaczęła 
gwałtownie całować.

— Jakżeś sobie poradziła, biedne dzie
cko ?

— Wróciłam z wielką łatwością, z Pru- 
dencyą, pod opieką pana de Mareuil.

Brwi mamy zmarszczyły się nieznacznie.
— Pan de M areuil?... Ten młody czło

wiek, który czasami przychodzi grywać z 
Edytą ?

— Och! to nie jest już młody czło
wiek! — zawołałam. — Zresztą, nie miałam 
wyboru. Był właśnie obecny i tak uprzejmie 
ofiarował się odprowadzić mnie....

Ale mówiąc, czułam, że się rumienię.

— Mareuil ? — rzekł mój ojciec. — 
Spotykałem dawniej hrabiego de Mareuil, 
wielkiego światowca. Byłem także młody w 
tych czasach i jeżeli ten, o którym mówię, 
istnieje jeszcze, mielibyśmy nie jedno wspólne 
z nim wspomnienie....

— Od opowiadania których zwalniamy 
ciebie tu ta j! — przerwała mama.

— M areuil! — powtórzył Jerzy. — Ja- 
bób de Mareuil? Należy do mego klubu.

— Nie, należy do Joekey-Olubu.
— Ale także do Sporting. Sprytny chło

piec.... trochę oryginalny.... piękny majątek.... 
zamek historyczny.... a stajnia, polowania....

Mój brat skończył myśl swoją ruchem 
pełnym zachwytu.

— H m ! — odezwała się mama — 
wszystko to bardzo piękne. Znajduję jednak 
trochę oryginalnem, że....

— Ślizgawica wszystko tłómaczy — rzekł 
mój ojciec. — Trzeba będzie napisać do tego 
pana, aby mu podziękować.

— Uczynię to, mój drogi, ale z pewną 
miarą.

Mama przycisk położyła na tych sło
wach. Rozumiałam tak dobrze jej myśli! Od 
chwili, kiedy przestałam być dzieckiem, męż
czyźni dla niej dzielą się na dwie kategorye: 
na partye znośne i na takie, o których §ię^ 
nie powinno marzyć. Otóż, widocznie pan de 
Mareuil należał do tej drugiej kategoryi: nad
to bogaty, nadto wysoko urodzony, za świe
tny swoją socyalną pozycyą. Go do nas, je
steśmy dobrą szlachtą ze starej rodziny, ale 
ze sfery urzędniczej. Mój ojciec, radca Izby 
obrachunkowej, podobny jest każdym rysem 
do całej seryi portretów naszych przodków w 
perukach i togach urzędowych.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z t ! J P ]vroSle państwu.
ne PI,zystauipPHW°uUjUW-aŻa rz^d za koniecz-
niaeb i sibLar z^ adaińa przepisów o zebra-
tej sprawy z u ^ S ^  Die traktował Jednak 
mu bowiem M l !  ^ y czerPuJ%co, chodziło
stowar/rc-„, • u n,az do wydania ustawy o
o zmianę j'n dla ca}ej  rzeszy niemieckiej
jowych Vt - J  len.ie tych przepisów kra-

Woben6 si§ rychłej naprawy.
różnie i r. Za°strzających się coraz bardziej
miannw; Vrzeciwieństw w żyeiu puhlicznem, a

Wob^  wciągania młodzieży w M r
f f a /n  ae^ °’ postanowił rząd uregulo-
działn t  /nW° Zasad j, odnoszące się do u 
war?TT t s / “^docianyeh w zebraniach i to-
warzystwach politycznych “.
nnw-m-'>Z' en berlińskie obliczając widoki 
na to1 •WyP°wiada^  zdanie, że ze względu 
kafoliLz2 P}zec ŵ n *ej  oświadczyli się oprócz 
be r a i  .  \  postępowców także narodowo-li-
l .  P}’ Projektowana reforma nie uzyska wię
kszości w Izbie.
X brak wszakże obaw z tego powodu,

obie konserwatywne frakcye Izby posłów, 
ore Za nowelą głosować będą, liczą wraz z 
nymi konserwatystami 209 głosów, a więc 

o absolutnej większości (217 na 433) tylko 
■ , gfosów im nie dostaje. Jeżeli przeto o- 

az% « e  luki na lewicy, albo część małej zre- 
jł frakcji narodowo-liberalnej ulegnie na 

•skowi, to nowela może otrzymać potrzebna
Wl§kszość.

Natomiast w parlamencie niemieckim 
ma zapewnioną większość wniosek złożony 
Przez Polaków, postępowców, antisemitów i 
s°cyalistów, domagający się zniesienia para 
grafu prawa o stowarzyszeniach, zabraniające- 
go łączenia sie stowarzyszeń politycznych po
między sobą.

Centrum uchwaliło popierać ten wnio- 
sek. Jak się dowiaduje Germania, ma on 
Przyjść pod obrady już jutro, we wtorek, jako 
nagły wniosek i być przyjęty bez obrad w 
komisyi, zanim się ukończy dyskusja nad no- 
Welą o zebraniach i stowarzyszeniach w Izbie 
Pruskiej.

I skach swoich odwołania wojsk z Afryki. Na 
żadanie Eudiniego odroczono d ysku sję nad 
tymi wnioskami do dzisiejszego posiedzenia.

k e o i i k a

1 k

Lwów, 17 maja. 

Armii- Najj. Pan raczył

rnwac °  letarzem garnizonowym w 
Spitza, s Jekarzy asystentów Fran

dr. Ignacego Tworowskiego
m ana _ 
T arnopolu; zas 
ciszka Honric &

wreszcie dr. Jana Kamińskiego, 
orocznego, starszym lekarzem przyw Krakowie 

ochotnika j®du°-
ji nr 13- nnsKicu, ........

p" ' rr .ia ie N a m ie s tn ik  Sanguszki), Na placu bernardyńskim na plantacyach naprze 
JL . w® » 7.łnivł kilka, -wiẑ ł; mna4m froneralnei Komendy powaliła drzewo

od ul. Słowackiego i Mickiewicza; kilkanaście 
okazałych lip wyrwał orkan wraz z korzeniami, 
powalił też wiele mniejszych, a niemniej poobry
wał konary u wielu, które się ostały.

Zrządziwszy ogromne spustoszenie w ogro
dzie, gdzie też porwał stragan przekupki z łako
ciami i zniszczył prawie cały jej zapas, posunął 
się orkan dalej w stronę ulicy Gródeckiej, gdzie 
również nie małe zrządził szkody, zrywając ka
wałki dachów, wyrywając okiennice, niezam- 
knięte skrzydła okien i t. d. Między innemi zer
wał wicher potężną połać dachu z browaru Pen- 
ziasa. Podobnież zaznaczył przejście swe na ul. 
Solnej.

W innych częściach miasta szalejąca wczo
raj tuczą mniejsze pozostawiła ślady. Pominąwszy, 
iż niektóre ulice długi czas przedstawiały widok 
dość sporych strumieni, niosących namuł, żwir, 
piasek i błoto uliczne — znaczniejsze szkody 
zrządziła burza na Chorążczyznie i przy ul. Osso
lińskich, gdzie powyrywała okna niedomknięte.

iak  nam  donoszą z K rakowa, złożył k ilk a  w izyt 
po odbyciu uroczystego dorocznego posiedzenia

Akadew i e c C 2 f  w sobotę na cześć JE. Księcia 
Namiestnika odbył się obiad u państwa delega- t « t akowskich w pięknych apartamentach 
tostwa w  obiedzie, oprócz gospodar-
pałacu P „ sjecia Namiestnika oraz JE. Mar
szałka ' krajowego lir. Stanisława Badeniego,

I wzięli udział: Najprzew. książę - biskup kra- 
I t\._~rmq. oraz pp. Jhi, dr. Julian Du-

 ^
ciw gmachu generalnej Komendy powaliła drzewo; 
urosła stąd pogłoska, zo „zabiło" tam jakiegoś 
człowieka, ale wieść ta okazała się nieprawdziwa. 
Ani park stryjski ani plantacye na Wysokim 
Zaniku nie ucierpiały wcale; orkan szalał w ko
tlinie lwowskiej.

Nader przykrym momentem podczas wczo

— Rucli pociągów na linii Suczawa 
Iekany, został z dniem 15 b. m. na now 
otwarty.

— Kasa chorych. Delegaci członków 
lowskiej kasy chorych, odbyli wczoraj walne 
zgromadzenie w „Domu robotniczym" pod prze
wodnictwem p. Beseua. Sprawozdanie wydziału 
podniosło między innemi brak kygienicznych 
mieszkań dla robotników, tudzież żaliło się na 
Magistrat, że sprawy kasy chorych często w ma
gistracie zalegają i w ogóle nie cieszą się jego 
poparciem.

Kachunki wykazują, że w r. 1896 nale
żało do kasy około 8.500 członków. Otrzymali 
oni zasiłków w gotówce lub lekarskiem zaopa
trzeniu na sumę 46.264 zł. 10 ct,, admini
stracja kosztowała kwotę 13.672 zł. 58 et, t. j. 

j  35°/0. Uchwalono na wniosek p. Kolbuszowskiego, 
udzielić wydziałowi absolutoryum. Na wniosek 
p. Naehera, uchwalono zmienić statut tak, aby 
zarząd miał prawo członkowi choremu oprócz le
karstw udzielić — każdemu tylko raz do roku —- 
25 zł. zasiłku, aby członkowie dostawali za 
darmo uietylko lekarstwa lecz także i środki te
rapeutyczne i aby wydział nadzorczy wybierany 
był na dwa lata nie zaś na rok, jak dotychczas. 
Dalej polecono zarządowi założyć we Lwowie 
kasę dla chorych sług. Kasa ta będzie pokry
wała jedynie koszta leczenia, a nie będzie wcaleiNcłiUCJL _____

rajszej burzy było, że właśnie w chw ili^d^Tia- waia JŁUDa»“wałnica spadła na miasto ulica SłownplrWrt udzielała zasiłków. Wreszcie na propozycyę pana 
---— t i— . Kolbuszowskiego postanowiono wybierać wydział

’1’orT ’ - -  J ™  m+o WvVim-*r delegatów  od-przeciągał kondukt pogrzebowy, eksportujący 
zwłoki s. p. br. Hussarzewskiej na dworzec kole"wzięli Liuniw* • -

kowski ks. P ^ e J d e n J w y ź  sa^u t e T T l i  zwłokiTs' hr' Wussarzewsaiej na dworzec iroie- JE. Prezy „ f  jowy. Uderzenie orkanu było tak silne, że z miejsca
^ e^ ^ ijĘ ^ k o m en d a n t korpusu gon. por. bar 
rowsKi, _  ■ __ Akademii umiejętności i

Wiceprezydent krajowej
sław  
Rady sz
ni Stanisław

Z parlamentu włoskiego.

Obecny premier włoski, margr. Eudini, 
niejednokrotnie już oświadczył w parlamencie, 
że jego zdaniem trzeba wyrzec się awantur
niczej polityki zaborczej w Afryce, pochłania
jącej olbrzymie sumy, a nie dającej żadnych 
namacalnych rezultatów. W  swojem orędziu 
do wyborców powtórzył on uroczyście to przy
rzeczenie, przyezem rubrykę w budżecie, prze-
r»«f>m7Aro nil potrzeby Afryki, ograniczył co 

-  ilionó " '
>noszE

m yśli o jeszcze dalszem

znaczoną na potrzeny _____
najwyżej do 7 milionówr lirów. Niektóre dzien
niki rzymskie donoszą nawet, iż rząd włoski 

dalszem zredukowaniu wy
mianowicie aż„ ---

datków na kolonię erytrejską
załogi włoskiej" w

- - i _  . . ,

 . - .-. , Zamierza on po
do dwóch milionówau aw ucu   . r/flioe:i wiubiiicj
przestawać na tyzyma; , kolonii, zadowo-
Massawie, co zas ao 1 J j  zwierzchniczą, ale 
lić się nominalną p°w. • copieraó przez 
faktycznie jej nie spełniać, ani pop ^
siłę zbrojną. W_ | smari isyńscy, uiszczający 
byc osadzeni książęta abi J  łoskiemu. 
jedynie stały haracz rządów . dalekQ
. Program to bardzo s tan o w c ^ ^ , ^  
idący, — z ostatnich jednak p , Bu-
włoskiej okazuje się, że gabinet °  roWa 
diniego rzeczywiście pragnie go P 
dzić. f kjej

Na posiedzeniu środowem Izby ^n°„.ani. 
toczyły się obrady nad projektem jjUZ
zacyi armii włoskiej. Minister skar u, je_ ł .ednomiesięcznyiii urlop 
zatti, oświadczył, co do zarzutow_ n za-1 Wiceprezydent wA7ższeeo 
niężnej, że chodzi w tej kwestyi o z" L tly0. 
sadnicze i pierwszorzędne interesy P‘ veg0 
we, ażeby parlament nie miał da 
przyzwolenia na potrzebne reformy i sw0, 
dności. „Nie pozosta nadal na miejy ^  
jem — odezwał się minister —■ jes 1 i ATlî ej 
na Afrykę nie będą zniżone bardz

poniżej
Aiuyiin U1C Dtjua  ---- • ]rQ-

9 milionów lirów, trzeba koszta okupacy ^
lonii afrykańskiej zrobić jak najmni J jj
natomiast wzmocnić potęgę zbrojną . 
Włoch, nie nakładając na kraj _ nowy ^u_
żarów, ani nie nadwerężając równowag
dżetoweju.

Tarnowski, - „
kolnej dr. Bobrzyński Michał; hr. Bade- 
• jaw z Branic; redaktor Czasu br. Dę- 

i • T^monk' prezydent Krakowa p. Friedlein; 
naroru i dyrektor kolei państwowych Ko- 

radca, ektor policyi dr. Korotkiewicz; pre- 
losvary, j —_+titq ća- Wincenteeo a Paulo
zes
T‘i o 1 prof. dl-. Kreutz; prezes Rady po- 

g !°D«i i poseł dr. Paszkowski Franciszek;
^  Potocki Andrzej; prof. dr. Sokołowski Ma- 

radca  D woru i członek Izby panów prof. 
2oll F ry d e ry k ;  re d a k to r  Czasu dr. Tomko

wicz ^ jedzie ucla}. gi(, JE, ks. Namiestnik 
Szlak do pałacu br. Stanisławowstwa Tar

nowskich, gdzie gościnny Prezes Akademii i je 
małżonka podejmowali licznie zebranych 

członków Akademii, oraz zaproszonych gości.
W niedzielę rano, po wysłuchaniu Mszy 

świetej, udał się JE, Książę Namiestnik w to 
warzystwie p. delegata Laskowskiego i radcy 
budownictwa rządowego p. Sarego, do nowego 
gmachu szkoły realnej. Po dokładnem obejrzeniu 
tego gmachu, oddanego z początkiem bieżącego 
roku szkolnego na cele szkolnictwa i wybornie 
odpowiadającego potrzebom, podążył Ekscelencja 
obejrzeć będący właśnie w budowie gmach 
III gimnazjum, potem zaś rozpatrzył się w pla
cu, na którym stanąć ma gimnazyum św. Anny.

Ztąd udał się JE. Książę Namiestnik do 
pałacu biskupiego i odwiedził Najprz. księcia- 
biskupa krakowskiego ks. Puzynę.

_ O godzinie 12 w południe udzielał książę 
Namiestnik posłuchań w pałacu Spiskim. Przy
było na nie grono osób ze sfer urzędowych, oraz 
wiele osób cywilnych. Między temi przyjął JE 
Książę Namiestnik dyrektora Kasy Oszczędności, 
p. Slęka Franciszka, z którym dłuższy czas roz
mawiał.

Wieczoiem pociągiem błyskawicznym po 
wrócił JE. Książę Namiestnik do Lwowa.

—  JE. Marszalek krajowy, Stanisław  
br. Badeni, pow rócił wczoraj z K rakow a do 
Lwowa.

— JE. Prezydenta Tckorznickiego,
który — jak już donieśliśmy — wyjechał za
  ęcznym urlopem , zastępować będzie

Wiceprezydent wyższego sądu krajowego, p. Jan 
Dylewski.

— P. Wiceprezydent krajowej Rady 
szkolnej, dr. Michał Bobrzyński, powrócił do 
Lwowa.

— Docentura. P. Minister wyznań i 
oświaty zatwierdził uchwałę kolegium profeso
rów Uniwersytetu Jagiellońskiego, co do powo
łania, dr. Juliusza Makarewicza, jako doceDta 
austryaekiego materyaluego prawa karnego na

rydziale prawniczym tegoż Uniwersytetu 
  - -!_•

obok pałacu Sejmowogo ruszyć było niepodobna 
to też osoby żałobnego orszaku musiały szukać 
schronienia w rnuracb pałacu Sejmowego.

Gwałtowna ulewa trwała przeszło pół go
dziny, poezem aż do wieczora padał deszcz dro
bniejszy.

Znaczne przerwy spowodował orkan także

nadzorczy na dwa lata. Wybory delegatów od
będą się dnia 30 b. m.

=  Zamach samobójczy. Z frontowego 
okna II piętra gmachu Szkoły przemysłowej przy 
ul. Teatralnej, rzucił się rozmyślnie dziś rano 
podczas przerwy Bohdan Czyżyk, 23-letni czela
dnik stolarski i uczeń tej szkoły. Spadł on na 
trawniir, znajdujący się pod oknami gmachu i 
wskutek tego —- zdaje się — nie odniósł zna
czniejszych bardziej widocznych obrażeń, natomiastznaczne przerwy sp n u u u n a i iv.au tanno 

w połączeniach telefoniczny cli pozrywawszy druty czniejszych bardziej widoczny en o orazen, naiuwiast
i słupy na dachach. Zarzad telefonów uprasza uasHP^ u silRy krwiotok. Pogotowie stacyi

■ tAtnn- ratunkowej po zaopatrzeniu odstawiło chorego,
zupełnie przytomnego do szpitala. Co było po
wodem zamachu, nie zdołano na razie zbadać,

— 1*. Z y g m u n t M a rk o w sk i, lekarz 
nrzv- weterynaryjny i  asystent przy katedrze anatomii 

i  znowu w suijvuV P , ^  « k. Akademii weterynaryjnej we Lwowie,
.w . u .  obrad nad polityką rządu j. . . .
Dyskusya nie jest jeszcze ukoi}

• . - ~ :^ 7 0nia dziSIOJ-

R(. . Na posiedzeniu znowu w sobotę
kpiono wprost do obrad nad polityką , 

-  ■ ■ * iQ=7.eze ukonw AfryCg
Cz°Qa i j  ,szeo-o \n) oczojQo J% do posiedzenia dzisiej-
ruowv toku °ńrad jednak a mianowicie z 
cny ™.argr. Eudiniego okazało się, że obe- 
tylko a - w^°ski zamierza rzeczywiście nie 
Egjpt ^bjNcić Kassalę i oddać ją  napowrót 
się z ą 1 a. w tym celu pragnie porozumieć
skowa w êcz takze okuPacy8 w0,t
gra,rjc p  .yee zredukować do minimalnych  
Posłów d'Dl' oświadczył także, iż jeżeli Izba 
ga,binef n i.e zaaprobuje zapatrywania rządu, 
innemi >Je Pozostanie na swem  stanowisku;

słoWj  poStawjj kwestyg zaufania^ _ 
tych n,„ ad®ci oraz radykali, — w imieniu 
ski, ^ , a.tńich Imbriani — przedłożyli wnio- 
erytrei«if^.Ce zupełnego opuszczenia kolonu
Putowani J przez Włochów. Pozzi i inni de- 

9 y' ’’“ Unmaffali się we wnio-

w 0. k
z

z prawicy domagali »8 - V .  l g  m jj#  l g 9 7 . 

-Gazeta Lwowska

«/ e %j — ̂  —
n c. n.. Akademii weterynaryjnej 
•łożył (z odznaczeniem) egzamin fizykacki.

— Z Uniwersytetu. P. Henryk Jan 
Glaser, rodem z Krakowa, otrzymał na Uniwer
sytecie Jagiellońskim stopień doktora wszech 
nauk lekarskich.

— T uczą z gwałtowną ulewą, gradem, 
grzmotami i piorunami przeleciała wczoraj po
południu około pół do 4 ponad miastem naszem 
i znaczne zrządziła szkody, szczególnie w plan- 
tacyacb i drzewach ogrodu miejskiego. Burza 
zerwała się nagle od wschodu, a gwałtowny or
kan, niosąc porozrywane chmury, suwające się 
niemal tuż przy ziemi, uderzył w zachodnią 
część miasta, gdzie przez kilka minut, głównie 
w okolicy ogrodu miejskiego szalał z rzadko u 
nas obserwowaną siłą. To też ofiarą padło kil
kanaście wspaniałych drzew ogrodu "miejskiego

nas o doniesienie, że w ciągu dwóch dni komu 
nikacya napowrót do normalnego stanu przywró
coną będzie.

— Obsadzenie nowo systemizowa- 
nycli posad sędziowskich. W sprawie roz
pisanych w dniu 13 b. m., do 1. 3566, kon
kursów na posady urzędników sędziowskich VII,
VIII i IX rangi, Prezydyum sądu wyższego w 
Krakowie podaje do wiadomości, że kompetenci 
z innej służby publicznej, względnie ze stanu 
adwokackiego i notaryalnego, winni podania swe 
zaopatrzone w dowody dotychczasowego zatru
dnienia i znajomości języków, najdalej do 15 
czerwca b. r. wnieść w drodze przełożonej wła
dzy państwowej lub autonomicznej, względnie w 
drodze właściwego wydziału Izby adwokackiej, 
albo właściwej Izby notaryalnej, — w celu za
opiniowania tych podań do tego sądu krajowego 
lub obwodowmgo, w którego okręgu w czasie 
kompetowania zostawiali w służbie publicznej, 
względnie fungowali jako adwokaci, notaryusze 
lub jako kandydaci adwmkaccy i notaryalni, jak 
również winni podać na jaką posadę wnieśli po
danie kompetencyjne w okręgu innego Sądu kra
jowego wyższego.

— „Echo", sympatyczne a pięknie roz
wijające się Towarzystwo śpiewackie lwowskie, 
obchodziło wczoraj dziesiątą rocznicę swego zało
żenia. Obchód rozpoczął się zebraniem wspólnem 
członków założycieli i członków czynnych, oraz 
zaproszonych delegatów innych Towarzystw, w 
lokalu „Echa", gdzie zgromadzonych powitał 
prezes Towarzystwa p. Br. Laskownicki, serde
czną przemową. W odpowiedzi przemówił p. Fon
tann, który złożył imieniem dawnej „dwunastki" 
założycieli życzenie jak najpiękniejszego rozwoju 
Towarzystwa. O godzinie 7 wieczorem udali się 
zebrani do sali „Sokoła" na koncert, z którego 
sprawozdanie podajemy na innem miejscu. Po 
koncercie odbył się w sali restauracyjnej w o- 

1 grodzie Miejskim komers, na który przybyli de
legaci Towarzystwa muzycznego, „Lutni", „Bo
jana", „Sokoła“, Czytelni akademickiej, „Bratniej 
pom ocy„G w iazdy", „Skały" i reprezentanci 
prasy. Na komers przybyli też pp. Melcer, Schwrarz, 
Niewiadomski, Neubauser, oraz p. Sokołowski 
(autor utworu „Paź królowej"). Wśród licznych 
toastów, którym towarzyszyły śpiewy, ożywione 

| zebranie przeciągnęło się do późnej nocy. 
j  — Oszustwo. Jana Milkoskiego, ofi- 

cyała departamentu rachunkowego Namiestni
ctwa, sprawcę oszustwa, o którem donieśliśmy 
przed kilku dniami, ujęto w sobotę w Buda
peszcie.

— Na pomnik Mickiewicza w War
szawie, zebrała redakcja Kuryera Warszaw- 
skieyo do soboty w południe 4181 rubli.

— Kardynał Siciliano di Rende,
umarł w Montecassino.

— Ł askaw ym  ofiarodawcom, współ
czującym wszelkiej niedoli, przypomina się nie
szczęśliwy weteran, obecnie zagrożony utratą 
wzroku i ciężką chorobą starzec, Zbijewski, któ
ry straciwszy majątek dla sprawy ogólnej, dziś, 
niezdolny do żadnej pracy, musi uciekać się do 
miłosierdzia ogółu. Nadesłane dotychczas datki, 
za które starzec gorąco dziękuje, okazują się je-

zwłaszeza ie Czyżyk odznaczał' się nadzwyczaj 
spokojuem usposobieniem i był wzorowym uczniem.

•f Zmarli w ostatnich dniach: W Kolbu
szowej, ks. Ludwik Klepko, katecheta 5-klasowej 
szkoły ludowej, w 33 roku życia.

W Lachowicach, Ferdynand Herzog, były 
aptekarz, długoletni burmistrz m. Dębicy, ur. w
roku 1814.

W Łososinie górnej, ks. Walenty Kozak, 
rz. kat. proboszcz, w 75 roku życia a 45 ka
płaństwa.

W Stryju, Jan Gołubowicz, em. dyrektor
szkoły ludowej.

W Białej, Dymitr Kustynowicz, adjunkt
urzędu podatkowego.

W Berlinie, Stanisław Morgenstern, w 41 
roku życia. Zmarły znanym był całej kolonii 
polskiej w Berlinie, brał żywy, pożyteczny udział 
w sprawach publicznych, przez lat kilka prze
wodniczył „Sokołowi" berlińskiemu.

W (kfordzie, profesor Edward Jakób Stone, 
słynny astronom, przeżywszy lat 66. W (Mor
dzie był kierownikiem obserwatoryum Badeliffe’a.

— Wypadek na kolei żelaznej. Przy
przesuwaniu pociągu mięszanego nr. 954 dnia 
14 b. m. na stacyi w Ostrowie linii Jarosław- 
Sokal, wykoleiły się cztery wozy towarowe. Nikt 
z jadących obrażenia nie doznał. Wypadek ten 
spowodował tylko opóźnienie owego pociągu o 2 
godziny, jako też pociągu mieszanego nr. 953, 
idącego z przeciwnej strony o 3 godziny.

— Austro-węgierska kolonia w Ni-
źnym Nowogrodzie w Rossyi przygotowuje jako 
dar dla Najj. Pana Cesarza Franciszka Józefa, 
na pamiątkę Jego pobytu w Petersburgu orygi
nalny zegar. Zegar ma formę wieży gotyckiej, 
wysokości jednego metra. Oprócz godzin wska
zuje dnie, tygodnie i obrót księżyca. Z uderze
niem godziny 12 w południe i o 9 wieczorem o- 
twierają się drzwi wieży i ukazują się postacie 
Najj. Pana i cara Mikołaja II, oraz osób orsza
ków. Jednocześnie zegar wygrywa hymny au- 
stryacki i rossyjski. Monarchowie wraz z orsza
kami obchodzą wieżę i po upływie trzech minut 
wchodzą napowrót do wnętrza. Donoszą o tern 
dzienniki warszawskie.

— Polacy za granicą. W roku bieżą
cym ukończyli kursy w Akademii rolniczej w 
Halli następujący studenci Polacy: Leon Dzia- 
lowski, Kalenkiewicz, Wincenty Adolf Krassow
ski, Edward Moszyński, Stanisław Ordyniec, Sta
nisław Przanowski, Maryan Smoleński i Stani
sław Tryniszewski.

Na Uniwersytecie w Erlangen p. Leon 
Prądzyński otrzymał stopień doktora filozofii.

— Zamach na lekarza. Przed kilku 
dniami znany i ceniony w całej Eossyi psychia
tra, dr. Józef Czeczot o mało nie padł ofiarą 
zamachu. Dr. Czeczot jest dyrektorem szpitala 
dla chorych umysłowych w Petersburgu. Pod
czas wizyty robionej w szpitalu posłyszał za so
bą na korytarzu szelest i  w tej chwili uczuł 
silne uderzenie estrem narzędziem w lewa stronę 
szyi. Obrócił się i rzucił na człowieka, który w

* - ■ -.1----- A Malim , DlialflTO UM̂ ŁUJO, Ul^ują Olę Jc- ______
dnak zbyt szczupłe, aby za nie Zbijewski mógł tej chwili zamierzał drugi raz go uderzyć. Na 

”1,vi ™ — '- - - - i .  M  nadhieffła służba i ujęła napa-szukać ulgi w swych cierpieniach w kąpielach 
siarczanyeh w Lubieniu. W przyjmowaniu dal
szych łaskawych datków Administracya nasza 
chętnie, pośredniczyć będzie.

krzyk lekarza nadbiegła służba i  ujęła napa
stnika. Okazało się, że był to młody człowiek, 
student uniwersytetu, który od kilku miesięcy 
znajdował się w szpitalu jako umysłowo chory.



4
Dotychczas zachowywał się zawsze spokojnie i 
zdradzał pewne usposobienie melancholijne, tak, 
że nikt nie przypuszczał, iż dostanie nagle szału. 
Zamachu dokonał z pewną premedytacyą; mia
nowicie ukradł podczas obiadu łyżkę, odłamał 
dolną, szeroką jej część i rączkę na kamieniu 
wyostrzył w ten sposób, że tworzyła rodzaj 
sztyletu. Z tym to sztyletem rzucił się na dr. 
Czeczota. Rana jest głęboka, ale nie przedstawia 
niebezpieczeństwa. Dr. Józef Czeczot jest bardzo 
szanowany w Petersburgu, a żona jego znana z 
dobroczynnej działalności.

— O katastrofie kolejowej w Rossyi, 
o której doniosły już telegramy, podaje Now. 
Wrem. bliższe szczegóły. W dniu 13 b. m. roz

bił się na kolei pskowsko-ryskiej pociąg wojsko
wy w pobliżu stacyi Wałb, w kierunku Jurje- 
wa, na niskim nasypie, pomiędzy dwoma ■wyko
pami. Rozbicie nastąpiło podczas silnej burzy z 
ulewą, która spowodowała podmycie i zalanie 
plantu. Nagromadzona woda stała tak wysoko, 
że żołnierze, którzy wyskoczyli z wagonów, to
nęli. Parowóz i tender, które zeskoczyły z szyn, 
stoją z boku plantu. Rozbitych jest 15 przyspo
sobionych do przewozu krytych wagonów z pa
kunkami, dwie platformy i dwa wagony II kl. 
Wszystko to zbite w jedną masę na plancie na 
przestrzeni 38 sążni. Rannych jest około 93 lu
dzi, których przewieziono do Jurjewa i pomie
szczono w klinice. Ciał zabitych przewieziono do
tychczas do Jurjewa 24. Nadto pod zgliszczami, 
według obliczenia dowódcy pułku, znajduje się 
jeszcze około 30 ciał.

— Dobrowolni męczennicy. Niedaleko 
Tyraspola, nad Dniestrem, była bogata wieś sta- 
rowierców i potajemny ich klasztor. W grudniu 
r. z. — jak donosi Piet. Listok — na wieść 
o bliskim końcu świata i zarządzonym na sty
czeń spisie ludności, pewna część roskolników 
postanowiła umrzeć dla Chrystusa. Dobrowolni 
męczennicy, między którymi były kobiety, a na
wet małe dzieci, jedno dwuletnie, a drugie dwu
miesięczne, ukryli się w piwnicy, gdzie ich żyw
cem zamurował roskolnik Kowalew. Obecnie wła
dze piwnicę tę znalazły i wydobyły 9 trupów, 
ale mówią, że w innem miejscu zostało pogrze
banych jeszcze 8 osob. Cała wieś rozbiegła się 
po świecie i teraz niewiadomo, ilu ludzi istotnie 
poniosło tę śmierć okropną.

I t a l i i  i M o - a r i j s t y c a

Teatr Burgu we Lwowie. W sobotę 
odbyło się pierwsze przedstawienie artystów Burgu 
we Lwowie. Zbiorowe gościnne występy artystów, 
należących do składu jednej z najpierwszych, a 
pod niektórymi względami do pierwszej na świecie 
sceny, posiadają niezawodnie doniosłe artysty
czne znaczenie. Dla osób bowiem, które nie 
miały sposobności bywania w teatrze Burgu, sta
nowią oue prawdziwą i wielce pożądaną nowość, 
dla innych zaś, znających już dokładnie nadwor
ną scenę wiedeńską, są nadzwyczaj miłem przy
pomnieniem, z którem łączy się tyle chwil peł
nych uroku.

Sobotnie przedstawienie rozpoczęło się wiel
ką sceną audyencyi z „Natana", owego'wspa
niałego dramatycznego poematu, napisanego przez 
Lessinga w obronie tolerancyi religijnej i miło
ści bliźniego. Natana grywają obecnie w Wie
dniu naprzemian dwaj weterani sceny niemieckiej 
Sonenthal i Lewińsky. Pierwszy wkłada w przed
stawioną postać więcej miękkości i uczucia, drugi 
za to jest więcej charakterystyczny i posiada 
więcej siły. W pojęciu roli Natana, jak zresztą 
we wszystkich innych, przeważa u Lewińskiego re- 
fleksya. P. Lewińsky obdarzony jest przy tem w naj
wyższym stopniu darem przepysznej, jasnej i dobi
tnej wymowy; zdaniem ogółu jest on bez zaprzecze
nia najpierwszym mówcą w teatrze niemieckim; to 
też klasyczne opowiadanie o trzech pierścieniach, 
wygłoszone z wyborną plastyką deklamacji przez 
takiego mistrza słov. a, wywarło na słuchaczach po
tężne i głębokie wrażenie, które się objawiło burzą 
oklasków. Pan Lewińsky po Baumeistrze jest 
obecnie najstarszym członkiem Burgu; wystąpił 
on na jego deskach w r. 1858, a zatem lat temu 
prawie 40; debiutował w roli Franciszka Moora 
w „Zbójcach", następnie grał Wunna i Claviga 
Gothego. Ówczesny dyrektor Laube, znakomity 
i wyborny znawca talentów młodych, natych
miast go zaangażował; przez ten długi szereg 
lat p. Lewińsky wyrabiając się coraz hardziej i 
wznosząc się coraz wyżej, za rządów sześciu ko
lejno po sobie następujących dyrektorów, stał 
zawsze w pierwszym rzędzie na wyłomie, nie 
ustając nigdy w żelaznej pracy, jako wzór su
miennego, uczciwego, wykształconego i znakomi
tego artysty i człowieka. W „Intrydze i miłości", 
której trzy akty nastąpiły po fragmencie z „Na
tana", grał Wunna. Pan Lewińsky nie robi z 
niego potwora pod względem zewnętrznej chara
kterystyki, ale grą pełną ekspresyi tragicznej 
przepysznie maluje jego podłą duszę z całym jej 
cynizmem i przewrotnością; 'jest to doskonałe 
stndynm psychologiczne. Na zakończenie odegrał 
wspaniale p. Lewińsky wielką scenę ostatniego 
aktu „Zbójców".

W „Intrydze i miłości" p. Reimers zdobył 
sobie szturmem serca i łaski publiczności swoją 
urodą i sympatyczną powierzchownością, oraz grą

pełną szczerej namiętności, prawdziwego ognia i 
młodzieńczego zapału. Jako Ferdynand porwał 
publiczność niezwykłym temperamentem, trzy
manym jednak zawsze w karbach artystycznej 
miary. P. Reimers, który zaledwo od lat kilku 
należy do sceny Burgu, jest już dzisiaj jej pierw
szym kochankiem. Zaszczyt to niemały, uspra
wiedliwiony jednak zupełnie talentem artysty. 
Ludwiką była pani Hruby, która tę rolę w Wie
dniu grywa na przemian z panną Reinhold. Rola 
Ludwiki nadzwyczaj przypada do indywidualno
ści pani Hruby i do jej zewnętrznych warunków; 
jest ona bowiem niezwykle piękna, posiada głos 
melodyjuy i dźwięczny a przy tem wiele pra
wdziwego uczucia. Ludwika w jej interpretacyi 
jest też śliczną postacią, owianą czarem poezyi.

Pani Lewińsky, znana dawniej zaszczytnie 
jako panna Precheisen, wystąpiła w roli lady 
Milford, którą odegrała z wielką sceniczną ru
tyną, trafnom pojęciem i wytwornością. Rola sta
rego muzykanta Mullera należy do najsławniej
szych w niemieckim repertoarze; grywał ją nie
gdyś wielki Anehutz, później inni, jak Forster 
i t. d., od lat kilku gra ją genialnie Baumeister. 
We Lwowie grał Mullera p. Rompler, a trzy
mając się chwalebnie świetnych wzorów, stworzył 
żywą, naturalną i prawdziwą figurę. Poprawnym 
prezydentem był p. Engels, młody adept sztuki 
dramatycznej, posiadający dużo inteligencyi i wy
kształcenia i mający przed sobą przyszłość. Nie 
godzi się zapomnieć dawnej znajomej, pani 
Wahlbeck, która przeszedłszy obecnie do ról matek, 
była doskonałą Miillerową. Wyborny wreszcie p. 
Witte (Kalb) i p. Tressler, jako stary służący, 
uzupełniali wzorową całość.

Licznie zebrana publiczność nader życzliwie 
przyjmowała gości wiedeńskich, darząc ich po 
każdej scenie, po każdym akcie rzęsistymi okla
skami i wywołując ich po kilka razy. P. Le
wińskiemu ofiarowano wspaniały wieniec z dębo
wych liści.

Dzisiaj „Faust" Gothego.
Kazim ierz Skrzyński.

Koncert. Ku uczczeniu dziesiątej roczui- 
cy założenia Towarzystwa śpiewackiego „Echo" 
odbył się wczoraj koncert tegoż Towarzystwa, 
na którym po raz pierwszy odśpiewano utwory, 
uwieńczone nagrodą na konkursie przez „Eclio" 
rozpisanym. Pierwszą nagrodę otrzymał utwór 
St. Niewiadomskiego „Grób Wikinga", drugą 
M. Biernackiego „Pieśń zbójecka", zaszczytnie 
odznaczone zaś zostały Sokołowskiego „Paź kró
lowej", Waltera „Hej pójdziemy dziewczyno" i 
Kuczkiewicza „Serenada".

Wszystkie utwory, których szczegółową o- 
cenę zastrzegamy osobnemu sprawozdaniu, miały 
wielkie powodzenie, największe jednak Niewia
domskiego „Grób Wikinga" i Sokołowskiego 
„Paź królowej". Obu autorów wywołała publi
czność po kilkakroć, a Niewiadomskiemu wrę
czono wieniec laurowy.

Program był urozmaicony pięknym śpie
wem dr. Czernego i p. Szymańskiego, artysty 
opery, z których pierwszy z właściwą sobie in- 
teligencyą odśpiewał „Am Meere" Schuberta" i 
„Żółty kwiatek" Niewiadomskiego, drugi rozwi
nął cały zasób swego pięknego głosu i muzy
kalnej interpretacyi w „Barcaroli" z Ponchiellego 
„Giocondy". Wieczór zagaił pełnem polotu prze
mówieniem prezes „Echa", p. Laskownicki, pod
nosząc kierunek i dążnościpatryotyczne „Echa", 
które około rozwoju pieśni polskiej tak znaczne 
położyło zasługi.

Piątkowy obchód św. Wojciecha dał nam 
sposobność usłyszenia po dłuższej przerwie ora- 
toryum „Śluby Jana Kazimierza" Sołtysa. Wy
konanie tego oratoryum przez „Lutnię" było 
staranne, acz w obsadzie głosów chóralnych 
znaczne były luki. Bardzo ładnie brzmiały alty, 
z solistów na pochlebną wzmiankę zasłużyli pp. 
dr. Szulisławsld i Niżankowski. Br.

Jubileusz Sienkiewicz a. Słowo war
szawskie pisze:

„W roku bieżącym, jak wiadomo, przypada 
25-letnia rocznica powieściopisarskiej działalności 
Henryka Sienkiewicza. Przygotowaniem obcliodu 
tego jubileuszu zajęło się grono osób, spomiędzy 
których p. Lucjan Wrotnowski otrzymał i ko
munikuje nam obecnie, z prośbą o zamieszczenie, 
następujące pismo Henryka Sienkiewicza:

Dnia 9 kwietnia 1897.
Szanowny Panie!

Dowiaduję się, że Szanowny Pan stoisz na 
czele życzliwego mi grona osób, które zamierza 
zająć się obchodem rocznicy mojej dwudziesto
pięcioletniej pracy pisarskiej. Dziękuję wam ca- 
łem sercem i pozostaję na zawsze wdzięcznym. 
Pozwólcie jednak powiedzieć sobie, że jestto czas 
Mickiewiczowski, w którym wszystkie nasze siły 
i środki powinniśmy poświęcić sprawie pomnika 
dla największego naszego poety. Jeżeli będzie 
mi dano doprowadzić tę sprawę do szczęśliwego 
końca, będzie to zarazem najwyższą nagrodą mo
jej 25-letniej pracy na niwie literatury polskiej. 
Tymczasem nie chciałbym, by wasza energia, 
wasza gorliwość i zaradność rozpraszały się w 
rozmaitych kierunkach i dlatego proszę najusil
niej o zaniechanie aż do ukończenia sprawy 
pomnika wszelkich zabiegów, mających na celu 
moją osobę.

Łączę wyrazy wysokiego poważania
Henryk Sienkiewicz.

Henryk Sienkiewicz, który pobyt swój w 
Warszawie przedłużył o kilka tygodni z powo
du zajęć, jakie mu nastręczyła sprawa budowy 
pomnika Mickiewicza, wyjechał w piątek wie
czorem do Parc St. Maur pod Paryżem, gdzie 
po kilkudniowym odpoczynku w willi swego 
przyjaciela dr. Brunona Abakanowicza, rozpocznie 
pisać dalszy ciąg „Krzyżaków". W połowic czer
wca Sienkiewicz uda się do Ragaz w Szwaj ca- 
ryi, lato zamierza spędzić z dziećmi w Zako
panem.

Eepertoar teatru kr. Skarbka pod dy- 
rekeya, dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

W poniedziałek drugie przedstawienie ar
tystów nadwornego teatru w Wiedniu „Faust", 
tragedya w 5 aktach Goethego.

We wtorek trzecie i ostatnie przedstawie
nie artystów teatru nadw. w Wiedniu „Cierni
sta droga", dramat w 4 aktach Filipiego.

Posądzania pubii^na Akadomii 
Umisjętności.

Przemówienie zastępcy Protektora kra
kowskiej Akademii Umiejętności JE. dr. Ju
liana Dunajewskiego, którem zagaił sobotnie 
publiczne posiedzenie Akademii, opiewało:

Szanowni Członkowie Akademii Umie
jętności! Na wstępie dzisiejszego posiedzenia 
zwraca się zapewne myśl wszystkich szan. 
panów, ku ciężkiej i bolesnej stracie, którą 
Akademia poniosła przez zgon swego długo
letniego Protektora ś. p. Najdostojniejszego 
Areyksięcia Karola Ludwika.

Od samego założenia naszej Instytucyi, 
aż do zgonu swego, ś. p. Arcyksiążę Prote
ktor, był dla niej zawsze najłaskawszym o- 
piekunem, najdzielniejszym orędownikiem jej 
spraw, gorącym miłośnikiem zadań cywiliza
cyjnych, przez Akademię podjętych.

We wdzięcznej też Akademia zachowa 
pamięci nieodżałowanego swego pierwszego 
Protektora.

Jego Cesarska i Królewska Apostolska 
Mość Najjaśniejszy Pan raczył nam dać nowy 
dowód Swej Najwyższej troskliwości, mianując 
w miejsce zmarłego Areyksięcia Karola Lu
dwika, Jego najstarszego Syna, Jego Cesar
ską i Królewską Wysokość Areyksięcia Fran
ciszka Ferdynanda Protektorem naszej Aka
demii.

Pełne najłaskawszej życzliwości słowa, 
któremi Najdostojniejszy Areyksiążę-Protektor 
odpowiedzieć raczył na hołd powitania, zło
żony Mu przez Zarząd Akademii, są dla niej 
rękojmią, że i w przyszłości dozna tej samej, 
co dotąd opieki dla swych spraw i poparcia 
swej pracy naukowej.

Sprawozdanie z ubiegłego roku nowym 
jest dowodem nieustannej waszej, szanowni 
Panowie, gorliwości w przysparzaniu społe
czeństwu skarbów wiedzy, zdobywanych przez 
was w drodze spokojnej i wytrwałej pracy. 
Nawet z daleka patrzącemu na nią nasuwa 
się życzenie, aby ten spokój i wytrwałość w 
pracy stały się przykładem, przyświecającym 
innym kołom na rozległem polu pracy spo
łecznej. Nasuwa się życzenie, aby wszędzie 
zdołano pojąć i przeprowadzić przewodnią 
waszą panowie myśl, iż pracuje się nietylko 
dla natychmiastowych pożytków, ale także 
dla korzyści, jakie praca nasza przynosi pó
źniejszym dopiero pokoleniom.

Niedoświadczony to robotnik, który za
wsze chce sam owoce swojej pracy zbierać i 
nie jest dojrzałem to społeczeństwo, którego 
pracownicy nie zdają sobie jasnej sprawy z 
tego, iż trudy ich w dalekiej nieraz przyszło
ści mogą przynieść dopiero plony. Przecież 
sami pełną miarą korzystają z owoców nagro
madzonych pracą długiego szeregu pokoleń. 
Powinniby więc wobec tego pamiętać, iż ma
ją obowiązek przekazać następcom swoim o- 
trzymane od poprzedników dziedzictwo nie 
tylko w całości, ale także pomnożone nowemi 
zdobyczami.

W tym właśnie względzie łączność pra
cy naukowej pomiędzy następującemi po so
bie generacjami jest podniosłym i godnym 
naśladowania przykładem". W koriau oświad
czył mówca, że z polecenia i w zastępstwie 
Jego Cesarskiej i Królewskiej Wysokości, Naj
dostojniejszego Areyksięcia Protektora otwiera 
posiedzenie.

Następnie przemówił prezes Akademii 
Stanisław hr. Tarnowski:

Słusznie rzekłeś Eksceloncyo, żo rok 
ubiegły zostawił Akademii smutną po sobie 
pamiątkę. Śmierć Jego Ces. Wysokości Arc.y- 
księcia Karola Ludwika jest dla niej ciężką 
stratą i szczerą boieścią. Miała ona w zmar
łym nie tytularnego tylko protektora, ale 
prawdziwego, bardzo łaskawego i czynnego 
Opiekuna. Od pierwszej chwili założenia Aka
demii aż do ostatnich miesięcy życia Arey
księcia nie było sprawy, tyczącej się dobra 
tej instytucyi, która polecona przez nas Jego 
uwadze i opiece, nie byłaby doznała z Jego 
strony rzetelnej, gorliwej pomocy. Czy cho
dziło o poprawę materyalnego położenia Aka
demii czy o potrzebne zmiany w jej statucie, 
czy o zatwierdzenie członków zagranicznych,

czy o rozszerzenie naszej działalności na sta- 
cyę naukową Paryżu, nie zdarzyło się nigdy, 
żeby ten Najdostojniejszy Protektor nie był 
użył całego wpływu, jaki mu dawało wielkie 
stanowisko i osobista powaga, na rzecz tej 
sprawy, którą brał do serca prawdziwie, a 
załatwiał gorliwie, szybko i zazwyczaj skute
cznie. Chciał być naprawdę tem, czem go 
Brat i Cesarz Jego zrobił, Opiekunem; chciał 
być nim z rzeczy, nie z imienia — a tem 
rzetelnem pojęciem przyjętego stanowiska, tem 
poważnem i gorliwem pełnieniem zobowiązań 
skromnych i spraw nierozgłośnych dawał Ar
cyksiążę piękny przykład wszystkim. — Wie
lu nie bez goryczy uważa swoje stanowisko 
jako zbyt niskie, czynności do niego przywią
zane pełni z niechęcią lub lekceważeniem, 
jako dla siebie niby za małe. On. najbliższy 
Tronu, potomek tylu największych na świę
cie panów, nie gardził małemi czynnościami 
i powinnościami, i nie uważał poniżej swojej 
godności robić gorliwie to, czego się podjął. 
Szanowna pamięć, jaką w dziejach Domu i Pań
stwa zapewnia mu żywot szlachetny, pełen 
pięknych uczuć i przymiotów, tu, w tej In- 
stutusyi łączy się z winną, szczerą i żywą 
wdzięcznością i przechowana będzie z uszano
waniem tak długo, jak długo trwać będzie ta 
Akademia.

Za wielki zaszczyt, za nowy dowód ła
ski swego założyciela poczytała ona to, że po 
zgonie pierwszego Protektora, Najj. Pan wy
znaczył mu następcę w osobie jego najstar
szego Syna. Z ufciością widzi Akademia opiekę 
nad sobą, złożoną w te dostojne ręce, z wdzię
cznością te zadatki życzliwości, jakie już od 
Najdostojniejszego Areyksięcia Franciszka Fer
dynanda odebrać miała zaszczyt, z gorącem 
życzeniem pomyślności i powodzeń patrzy w 
Jego, oby najświetniejszą przyszłość.

Ale śmierć Areyksięcia Karola Ludwi
ka mimo woli przypomina nam te lata, kiedy 
poczynał się stosunek, dziś nieszczęściem 
skończony. Właśnie jest temu ćwierć wieku, 
jak Towarzystwo naukowe przekształcało się 
na Akademię Umiejętności, jeszcze nie otwar
tą, ale już postanowioną. Stają w oczach 
wszystkie zagadnienia i wszystkie trudności 
tej organizacyi. Stają w oczach ludzie, kt rzy 
rozwiązywali jedne, a przezwyciężali d r  de. 
Ubyło ich tak wielu, że prócz Waszej 
celencyi, prócz naszego dostojnego pierws .ego 
prezesa, złem zdrowiem wstrzymanego od u- 
czestnictwa w tem zebraniu, nie ma już po
dobno ani jednego z tych, co podówczas byli 
głównie działającymi, właściwymi twórcami i 
organizatorami Akademii. Została ona, jako 
ich pomnik; jej rozwój i postęp jako ich za
sługa i dzieło, a w niej ich pamięć, przykład 
i duch. Ten, śmiem twierdzić, żyje, nie upa
da i nie sprzeniewierza się ani nauce, celowi 
Akademii, ani ogólnym celom społeczeństwa 
i cywilizacji. Nauka jako taka, uprawiana sa
ma dla siebie stosownie do swojej natury i 
swoich praw, mieści w sobie i przynosi ja
ko dodatek z łaski jej dany, wiele nauk szcze
gółowych, zastosowanych, praktycznych. Ona 
naprzykład pokazuje i uczy rozumieć, że świat 
nasz cały jest organizmem. Niema przyroda, 
niezmiennemi prawami rządzona, zarówno jak 
wolny świat ludzkiego ducha, myślenia i 
woli, okazuje nieskończoną rozmaitość skła
dników i przeznaczeń, organów i tu.nkcyj, 
przyczyn i skutków, a wszystkie dlatego tylko 
i przez to są całością, organizmem, że są roz
maite, do rozmaitych funkcyj przeznaczone, 
że te przyrodzone, przeznaczone sobie fun
kcje pełnią. Różność tych funkcyj i prze
znaczeń w składowych częściach jest istotą 
i podstawą organizmu, a zgodne harmonij
ne działanie tych części jest bytem i ży
ciem całości. Świat fizyczny nie troszczy się 
o to, jak to swoje przeznaczenie pełni; pełni 
je, bo musi, bez swojej wiedzy i woli, której 
nie ma.

Wolny świat ludzki, dlatego, że wolny, 
odpowiedzialny za swoje czyny i losy* musi 
się tych prawd uczyć, a te prawa rozumieć, 
uznać, i dobrowolnie szanować. Oby mu do tego 
nauka swojem badaniem i swoim rzetelnym 
postępem pomogła".

Przy końcu posiedzenia — jak już wia
domo z depeszy sobotniej — członek Akade
mii prof. dr. Oswald Balzer wygłosił' odczyt 
p. t. „Sprawa następstwa po Kazimierzu Wiel
kim". Prelegent rozpatrzył tu prawną pod
stawę rozporządzeń Kazimierza W., w myśl 
których korona polska przeniesioną została na 
przedstawiciela dynastyi obcej Ludwika Ande
gaweńskiego, z pominięciem innych, podówczas 
żyjących Piastów, krewnych bocznych Kazi
mierza, jakoteż z usunięciem własnych jego 
córek. Za tło do wyjaśnienia tej sprawy obrał 
prelegent całe dawniejsze prawo spadkowe 
Piastów. Rozpatrując zasady, na których się 
ono wspierało, zasady, stojące w ścisłym zwią
zku z prastarą organizacyą rodową polską i 
wogóle słowiańską, wykazał prelegent, iż za
rządzenie Kazimierza Wielkiego, przekazujące 
następstwo tronu polskiego Ludwikowi Ande
gaweńskiemu, miało w istocie podstawę pra
wną. Kazimierz nie miał takich dziedziców, 
którzyby posiadali niewzruszalne, wolą po
przednika nieusuwalne prawo następstwa, t. j. 
synów; wszyscy inni, jacy istnieli, t. j. zaró
wno jego córki, jakoteż krewni boczni po 
mieczu i Kądzieli, mieli tylko zasadniezą mo



żliwość nabycia spadku, ale żadnemu nie przy
sługiwało pierwszeństwo przed innymi; owszem, 
pytanie, kto z nieb powołanym zostanie na 
tron polski, zależało od rozstrzygnięcia samego 
Kazimierza. Z prawa tego skorzystał on, prze
kazując dziedzictwo swojemu krewnemu bo
cznemu po kądzieli, i to bardzo bliskiemu, bo 
siostrzeńcowi, Ludwikowi Andegaweńskiemu. 
Choó tedy wykluczył od następstwa córki, 
stał na stanowisku nowej zasady, uznającej 
dziedziczenie przez kobiety; zarządzenie jego 
nie było niczem nowem, już bowiem w wielu 
innych wypadkach poprzednich, począwszy 
od drugiej połowy w. XIII. zdarzało się, iż 
w dzielnicach polskich powoływano do na
stępstwa dynastów obcych, spokrewnionych 
z Piastami po kądzieli; raz zdarzyło się na
wet, że nietylko książęco rządy, ale nawet 
koronę królewską uzyskał taki dynasta Wa
cław II ; i tylko rychłe potem wygaśnięcie 
rodu Przemysłowiców spowodowało, że rządy 
obcych rodów w Polsce nie rozpoczęły się z 
r. 1300, ale po chwilowym powrocie Piastów, 
dopiero r. 1870.

Do uwag tych nawiązał prelegent spo
strzeżenie, że powołanie Ludwika na króla 
polskiego, i co za tern w ślad poszło, fede- 
raeya dwu państw, węgierskiego i polskiego, 
nie jest faktem odosobnionym w ówczesnej 
historyi Europy. Jest to okres, w którym 
książęta prowadzili na wielką skalę t. zw. 
politykę terytoryalną, t. z. dążyli _ do skupie
nia w swem ręku jak największej ilości kra
jów, zwykle przez umowy sukcesyjne oparte 
na wzajemnem pokrewieństwie przez kobiety, 
a więc na tej samej podstawie, na której do
szła do skutku federacya Polski z Węgrami. 
Federacya ta nie miała wprawdzie warun
ków, ażeby doprowadzić do organicznego ze
spolenia obu państw i narodów, ale już w 
najbliższych czasach potem, skutkiem zmiany 
stosunków, których Kazimierz przewidzieć nie 
mógł. choć za pośrednictwem faktów, które 
sam wywołał na widownię _ dziejową, doko
nało się inne połączenie państwowe, tym ra
zem w "kształcie organicznej, do najgłębszych 
podstaw sięgającej unii Polski, Litwy i Rusi. 
Śi .'dkiem, który ją zapośredniczył, stało się 
zp .wu zastosowanie zasady dziedziczenia przez 
kg Mety. I  okazało się, że żaden z dawniej
s i  eh'faktów w dziejach naszych nie zdołał 
t a i  daleko rozszerzyć wpływu i znaczenia 
imienia polskiego, ile — ręka Jadwigi, od
dana Jagielle.

T a r g  z b o ż o w f ,

Lwów, 17go maja, pszenica 7’50 do 
7'S0 zł., żyto 5 30 do 5 80, jęczmień bro
warny 5'50 do 6— •, jęczmień pastewny 4-75 
do 5' —, owies 5 90 do 6'40, rzepak l l - — 
do 12- , groch 5-— do 8-—, wyka 4-50 do
4-75, nasienie lniane — ■— do — ■— . nasie
nie konopne — •— do — •—, bób — do 
—•— , bobik 4 5 0  do 5-—, hreczka —■— do 
do , koniczyna czerwona galic. 25-—
do 40 '—, szwedzka 50' — do 65 '—, biała
80-— do 40 '—, tymotka — do — ,
a n y ż  do —— , kukurudza stara. 5 —
do 5-25, nowa 5 '— do 5 25, chmiel stary 
— •— do — •— , chmiel nowy na tennina 
— do — , spirytus gotowy — Jo 
— '—, na termin — do -  ' , Waran ty

Usposobienie spokojne.
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Naj j .  P a n  mianował w m iejsce1zinar 
lej hr. Maryi Goes ochmistrzynią Dwoi u JN JF 
Pani hrabinę Maryę Teresę H arrach ,zon . 
dziedzicznego członka Izby panów i oidy 
hr. Jana Ilarracha. .

Naj j .  P a n  przyjął w piątek .POP0 '  
dniu p . Prezydenta Ministrów Kazumerzi _ 
Hadeni’ego na ealogodzinnej osobnej «ve 
^  Hr.' Badem odbył następnie konfeioa ję
z P- Ministrem spraw zagranicznych • 
łochowskim i zP . Ministrem handlu baronem
'-dan^ein.
Mer- ^ a jj- P an wyjechał wczoraj  ̂ra?)l 
J e d n ia  do Preszburga na uroczystosi. od _ 
bviCli P°lnQika koronacyjnego — 1 P

dzisiaj rano do Budapesztu. Na iiroczy 
osc Wczorajszą udali się takie: Naj - 

A ^ p w a -W d o w a  Stefania z Córeczką 
S^yhsięiuiozką Elżbieta, Najd. ^rcyksią ? 
J a n o sz e k  Ferdynand, Najd. Arcyksiązę O 
Z1  z Małżonką Najd. Arcyksięzną Maryą J 
K a r’i Arcyksiążęta Ludwik P
Józef r? ynand Karol, Leopold Nordynand; 
P e r l  Ferdynand, Piotr Ferdynand, Hen J
vaw ynTaad’ Le°Pold SaWator, Franciszek SM
A lbr’ i l U(l Wlk Salyator, Karol Stefan, 

ec t, Eugeniusz, Józef August i

oraz Najd. Arcyksiężne: A licja, w. ks. To
skańska, Anna, Marya Immaeulata, Marya 
Raineria, Blanka, Marya Walerya, Elżbieta 
Marya Teresa, Eleonora, Renata Marya i Ma
rya. — Najd. Arcyksiążęta i Arcyksigżne po
wrócili wczoraj wieczorem do Wiednia. — 
W uroczystości wzięli udział także Najd. A r
cyksiążęta Józef, Fryderyk i Józef Augustyn 
oraz Najd. Arcyksiężna Izabella. Uroczystość 
odsłonięcia pomnika odbyła się w południe. 
Najświetniejszym aktem dalszych uroczystości" 
z powodu odsłonięcia pomnika było przedsta
wienie galowe w teatrze miejskim, złożone z 
koncertu i żywych obrazów ułożonych na tle 
historyi Węgier i Najw. Domu Habsburgó-w.

Jego ces. i król. Wysokość Najd. Arcy- 
książę Ludwik Wiktor obchodził w sobotę u- 
roczyście 55 rocznicę urodzin Najj. Pan zło
żył Dostojnemu Bratu Swemu osobiście ży
czenia z tego powodu.

Najd. Arcyksięstwo Ferdynand Salvator 
i Marya Walerya przybyli w sobotę z Wels- 
Liektenegg do Wiednia.

Najd. Areyksiążę Rainer i Najd. Arcy
księżna Marya_ złożyli w piątek popołudniu 
wizytę bawiącej w Wiedniu hrabinie Karo
linie z książąt Bourbou Zamoyskiej.

Komisja adresowa Izby posłów miała 
zgromadzić się dzisiaj o godz. 10 rano na po
siedzenie, dla obrad nad projektem adresu do 
Tronu, wypracowanym przez referenta wię
kszości komisji hr. Wojciecha Dzieduszyckie- 
go. Adres ten podajemy w całości na czele 
dzisiejszego numeru.

Młodoczeski klub (dr. Stransky i towa
rzysze) wniósł do Izby poselskiej projekt u- 
stawy, żądający zniesienia lub uzupełnienia 
kilku paragrafów postępowania karnego. Pro
jekt ten noweli żąda mianowicie, ' aby do 
zakwalifikowania jakiegoś czynu pod przepis 
prawny, potrzebna była jednomyślność czte
rech sędziów Trybunału rozpoznawczego.

Dzienniki warszawskie dowiadują się, 
że w najbliższym czasie nastąpi obsadzenie 
opróżnionych stolic biskupich w państwie 
rossyjskiem. Mianowicie: ks. kanonik Karol 
N i e d z i a ł k o w s k i  z Żytomierza będzie mia
nowany biskupem sufraganem arebi dyeeezyi 
mohylowskiej i rektorem akademii duchownej 
w Petersburgu; ks. kanonik K ł o p o t o w s k i  
z Petersburga, biskupem sufraganem dyece- 
zyi łucko-żytomierskiej; ks. Cyryl L u b o -  
w i d z k i ,  biskup snfragan dyeeezyi łucko-ży
tomierskiej, biskupem tejże dyeeezyi; rektor 
seminaryurn wileńskiego ks. prałat K 1 li
czy  n_s k i ,  biskupem dyeeezyi wileńskiej; ks. 
■anonik C y r t w i c  z Petersburga, biskupem 
su raganem dyeeezyi żmudzkiej z rezydencyą 
ski mV,rde> ks. S y m o n ,  sufragan mohylew- 
„,lf’ uPem dyeeezyi płockiej; kg. biskup 
ni R^ari dTecezyi żmudzkiej z Kowna Anto- 
neńskieja n ° WS^ L  ^skupem dyeeezyi sej-

m  n„ F ^ dowa nominacya biskupów nastąpi
J bzszym konsystorzu papieskim, 

ks. ar^ m'esięcy, t. j. po powrocie
bawiacpiJ uPa metropolity Kozłowskiego, 
konsekrS.° obeeilie zagranicą, odbędzio się 

Lya nowomianowanych biskupów.

w p a ź d z d?nosi« że eai Mikołaj odwiedzi
przyczem zło*v t H,,f berta *  ,Ez? rme-Mozy także wizytę w Watykanie.

cie A ll9- Z t9- stwierdza, że podję-
eyi w F przez ^recyę zaczepnych opera- 

. bu'ze oddziaływa paraliżująco na akcyę 
gabinetów. Pomimo to jest na- 

kowań p o w a d z e n ia  pomyślnie do skutku ro-

Na eksportacyi zwłok ks. d’AIenęon był 
także obecny ks. Witold Czartoryski bliski 
przez matkę krewny zmarłej.

Książę Filip Orleański, który jako bani
ta ze rzeczypospolitej, nie mógł brać udziału w 
uroczystościach pogrzebowych księżny d’Alen- 
ęon wysłał następującą depeszę: Nigdy jeszcze 
tak silnie nie odczuwałem całej srogości wy
gnania, jak dzisiaj, gdy na granicy Francyi 
muszę się wyrzec myśli odprowadzenia na 
ostatni spoczynek do Dreux śmiertelnych szczą
tków księżnej d’Alenęon i ks. d’Aumale. Ani 
na grobie tych dwojga, ani nawet na mogile 
żadnej z ofiar, opłakiwanych przez Paryż i 
Francyę od tydodnia, nie wolno mi uklęknąć 
jedynie dlatego, że kryje te mogiły francuska 
ziemia. Księżna udaje się do Dreux, aby w 
mojem imieniu się pomodlić.

Londyński dziennik D aily Chronicie do
nosi z Waszyngtonu, że w stosunkach mię
dzy Hiszpanią a Stanami Zjednoczonymi na
stąpi niebawem przesilenie z powodu zacho
wania się władz hiszpańskich na Kubie wobec 
obywateli amerykańskich.

New-Yorlc-Eerald zaś donosi, że prezy
dent Ameryki północnej Mac-Kinley wystosuje 
do koDgresu zbierającego się w Waszyngtonie
d. 17 b. rn. orędzie, w którem żądać będzie 
natychmiastowego przedsięwzięcia środków za
radczych z powodu opłakanego' położenia oby
wateli amerykańskich na Kubie.

P reszb u rg , 17 maja. Wczoraj w połu
dnie odsłonięty tu został pomnik Cesarzowej 
Maryi Teresy w obecności Najj. Pana, Najdost. 
Arcyksiążąt i Arcyksiężen, Dostojników Najw. 
Dworu, Ministra spraw zagranicznych hr. Go- 
łuchowskiego, Ministra wojny gen. kaw. Krieg- 
hammera, Ministrów węgierskich, przedstawi
cieli władz miejscowych oraz mnóstwa publi
czności. Najj. Pan podczas przyjazdu, nastę
pnie na placu, gdzie stoi pomnik i podczas od
jazdu, witany był gromkimi, nieustającymi 
okrzykami, Eljen! Na przemowę burmistrza, 
przed odsłonięciem pomnika odpowiedział Najj. 
Pan dziękując z całego serca zwierzchności 
gminnej i mieszczaństwu Preszburga za pa- 
tryotyczną ofiarność, z jaką uwieczniło pamięć 
znakomitego przodka Monarchy, Cesarzowej Ma
ryi Teresy. Najj.Pan rzekł: Jest to dzień uro
czysty dla całego narodu, dzień, w którym 
ponownie składamy należną wdzięczną cześć 
dla tej Wielkiej Królowej. Pomnik jest nie
tylko syinpolem wiernego przywiązania i mi
łości patryotycznego mieszczaństwa Preszbur
ga do Tronu i Ojczyzny, ale także równocze
śnie znakiem ołogiej harmonii między Królem 
a narodem.

Odpowiedź Najj. Pana przyjęto huczny
mi okrzykami radosnymi, poczem spadla z po
mnika zasłona. Po odsłonięciu pomnika zwie
dzał Najj. Pan klasztor OO. Franciszkanów, 
poczem przyjmował korpus oficerski, ducho
wieństwo, dostojników i liczne deputacye, od
powiadając najłaskawiej na przemowy. Wie
czorem był Monarcha na przedstawieniu w 
teatrze na cele dobroczynne, a o godzinie pół 
do 10 odjechał do Budapesztu.

Preszburg, 17 maja. Podczas przyjęcia 
deputacyj, na hołdownicze przemowy przy
wódców deputaeyi duchowieństwa rzym. kat., 
deputacyi gminy ewangielickiej i wyznanio
wej gminy izraelickiej, Najj. Pan w odpowie 
dziaeh Swych podziękował za złożony Mu hołd 
oraz wyrażone uczucia wierności i przywiąza
nia a zarazem zapewnił wszystkich o nie
zmiennej Swej łasce.

Odpowiadając na przemówienie deputa
cyi rad miejskich, podziękował Monarcha za 
zapewnienie pełnego wierności przywiązania 
i rzekł, że czuje się nadzwyczaj szczęśliwym, 
iż na Jego słowo opadły zasłony z takiego 
pomnika, który głośno świadczy o niewzru
szonej wierności narodu dla Króla i konsty
tucji a o pełnej wdzięczności czci dla Wiel
kiej Królowej.

Na przemowę burmistrza m. Preszburga, 
Droexlera, odpowiedział Najj. Pan słowami 
najgorętszego podziękowania za serdeczne przy
jc ie .

Odpowiedzi Monarchy przyjmowano en
tuzjastycznymi okrzykami. Elienl

B udapesz t, 17 maja. Najj. Pan przy
był tutaj dzisiaj rano z Preszbuga.

Wiedeń, 17 maja. Koinisya adresowa 
Izby deputowanych rozpoczęła obrady nad a- 
dresera. Dep. Ludwigstorff oświadczył, że 
wiernokonstytucyjua wielka posiadłość nie 
może przyjąć projektu adresu większości za 
podstawę obrad szczegółowych, a to przede- 
wszystkiem z powodu ustępów o rozszerzeniu 
autonomii krajów koronnych i oddaniu szkol
nictwa ludowego ustawodawstwu krajowemu. 
Niemieckie stronnictwo postępowe, niemieckie 
stronnictwo ludowe i frakcja chrzęści ańsko- 
socyalna przedłożyły osobne własne adresy.

Bu (lzicj o wiec, 17 maja. Woda, która 
wTystąpiła z brzegów Wełtawy, zrządziła li
czne szkody, wdarła się do niżej położonych 
domów, i zalała tory kolejowe w pobliżu 
dworca a nawet dworzec. Na linii kolejowej 
Budziejowiee-Linz, osunął się nasyp kolejowy, 
w skutek czego ruch towarowy przerwany. 
Ruch pociągów osobowych odbywa się dalej. 
Woda podnosi się ciągle.

Wojna grecko-turecka.

A rta , 17 maja. Zacięta bitwa trwała 
14 b. m. do zachodu słońca. Straty ze strony 
greckiej olbrzymie, zwłaszcza wśród oficerów. 
Wielki niepokój wywołał zgon komendanta 
Papianuopulo i śmiertelne zranienie podpuł
kownika Manessisa, który mimo odniesionych 
ran zagrzewał szeregi do męstwa i tylko z 
wielkim trudem został powstrzymany od rzu
cenia się na zastępy nieprzyjacielskie. Rezul
tat walki jest taki, że obecnie położenie jest 
lepsze niż poprzednio, ponieważ Turcy w y
parci zostali ze stanowisk na wzgórzach Gre- 
wenicy. Lecz z ogólnego punktu widzenia po
łożenie Greków przedstawia się mniej pomyśl
nie, gdyż armia grecka od 40 godzin znajdują
ca się w ciągłym boju, jest niesłychanie znu

żona. Zachodzi obawa, że wojska greckie nie 
zdołałyby stawić oporu w razie ponowienia
ataków.

Konstantynopol, 17 maja. Urzędownie 
donoszą: Grecy, którzy usiłowali z Arty przez 
Grewenicę posunąć się naprzód do Gribovo, 
zostali w bitwach na wzgórzach pomiędzy 
Grewenicą a Griboro pobici przez Faika ba
szę i odparci ze stratą 300 ludzi. Obok mostu 
Papas odparli Turcy grecką piechotę i arty- 
loryę. O bitwie pod Kumuzades nie ma bliż
szych szczegółów; obie strony utrzymały się 
na swych pozycyach. Straty po stronie tu
reckiej w trzy dniowych bitwach nieznaczne.

Ostatnie 32 batalionów, które odeszły z 
Murat, ruszyły do Epiru, gdzie oprócz trze
ciej będzie sformowaną nowa czwarta dywi- 
zya. Komendant korpusu operującego w Epi- 
rze, otrzymał ponownie naglący rozkaz, ażeby 
przyspieszył pochód aż do dawnej granicy 
grecko tureckiej.

Konstantynopol, 17 maja. Grecki o- 
kręt wojenny „Peneios“ pochwycił przy wy
spie Tenedos rossyjski statek handlowy „Mi
kołaj". Po zrewidowaniu go, pozwolono mu 
odpłynąć dalej. _ / ,

Komendant trzeciego korpusu (salom- 
ckiego) Kiazim bey udał się do Epiru.

Saad-Edin basza objął w miejsce Osma
na baszy komendę dywizyi w celu prowadze
nia ake; i zaczepnej.

W ostatniej bitwie pod Gribowo straty 
ze strony tureckiej wynoszą 7 oficerów i 85 
żołnierzy zabitych oraz 6 oficerów i 272 żoł
nierzy rannych. Grecy stracili podobno prze
szło 1.000 ludzi.

A teny , 17 maja. Armia grecka w Epi- 
rze zmuszona została cofnąć się w kierunku 
Arty. Straty po stronie greckiej w bitwie pod 
Gribovo wynoszą 558 ludzi w zabitych lub 
rannych, w czem 33 oficerów. Zapewniają, że 
rząd grecki wydał naczelnikom armii w Te- 
salii i Epirze rozkaz, aby trzymali się ściśle 
defenzywy.

A teny, 17 maja. Łodzie kanonierskie 
greckiej eskadry zachodniej poczęły wczoraj 
wieczorem zabierać wojska greckie, które ope
rowały przeciw Prewezie w Nikopolis, na po
kład.

W całym Epirze powstrzymano kroki 
nieprzyjacielskie.

Domokos, 17 maja. Wskutek nieustan
nego deszczu zaszły w armii greckiej liczne 
wypadki zasłabnięcia. Gdy rozeszła się pogło
ska, że Tureya przystała na zawieszenie bro
ni, przeważna część oficerów i żołnierzy wia
domość tę przyjęła radośnie. Część legii za
granicznej już nawet się pożegnała.

Konstantynopol, 17 maja. Wtargnię
cie Greków do Epiru może być Turcyi bar
dzo na rękę, ażeby umotywować podyktowane 
przez Turcyę wygórowane warunki zawarcia 
zawieszenia broni. Dia kół dyplomatycznych 
jest to wielką niespodzianką. Zdaje się, że 
Tureya postawiła umyślnie tak wygórowane 
warunki, ażeby pomimo redukcyi swych żą
dań, jakiej należy się spodziewać skutkiem 
pośrednictwa mocarstw, osiągnąć jednak jak 
największe korzyści. Koła dyplomatyczne mnie
mają, że Turcyi będzie można przyznać tylko 
odpowiednie odszkodowanie wojenne, oraz nie
które drobne sprostowania granicy i pewną 
zmianę stosunków prawnych Greków w Turcyi.

Konstantynopol, 17 maja. Inspiro
wany artykuł dziennika Uakikat poruszając 
sprawę odpowiedzi br. Banffyego na interpe- 
lacyę w Sejmie węgierskim, powiada, iż nie 
ma już więcej żadnej wątpliwości o istniąją- 
cem zupełnem porozumieniu się Austryi i 
Rossyi pod względem utrzymania status quo. 
Dopóki oba mocarstwa dążą do utrzymania 
pokoju na Bałkanach, dopóty nie ma się czego 
obawiać. Austro-rossyjskie porozumienie nie 
narusza trój przymierza. Jeśli Grecy pozostaną 
ślepymi wobec potęgi obu mocarstw w kwe- 
styi wschodniej — na ówczas Grecya drogo 
to zapłaci.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 17go maja 1897, godzina 

2 minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
89 40, Węgierskie akcye kredytowe 377-—, 
Akcye anglo-austryaekie 155-50, Akcye ban
ku Union 299p75, Akcye kolei południowej 
75-50, Losy tureckie 55 —, Akcye kole: pań
stwowej 852-50, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 286-50, 4-procentowe galic. obli- 
gacye propinacyjne z 1889 r. 97"70, Akcye 
tytoniowe 157-—, węgierskie obligaeye inde- 
mnizacyjne 97'60, Akcye kolei Ebental 
266 50, Akcye banku dla krajów koronnych 
238-75, 4-proeeut.owa węgierska renta złota 
122-40. Akeye banku związkowego 255-50, 
Rubel papierowy 1-27-25, Węgierska renta 
papierowa 99 85, Kredytowe ziemski 467-—, 
Kredyty 362 50, Rimamurania 250-50. Uspo
sobienie słabsze.

GdplowiediiUny redaktor AJ&iB KrSSlOWlBClfli
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Nadesłane.

Lekarz chorób kobiecych i akuszer

dr. Leopold Schellenberg
ordynuje p~zy ulicy Kopernika 1. 22 od godz. 3—4 
po południu. Dla ubogich od godz. 9—10 przed po

łudniem bezpłatnie. 539

Lekarz chorób kobiecych i akuszer
Dr. Zynmusit GembarzewsM

ordynuje od 3—5-tej popołudniu, ul. Jagiolońska 
__________________ 7, I piątro._____________ 598

Dr. Fryderyk Kratter
adwokat krajow y we Lwowie,

podaje do wiadomości, iż  kancelarya 
jego począwszy od dnia 25 maja b. r 
bodzie się znajdować przy ul. Szopena 

1. 7 drugie piętro. 657

H O T E L  I M P E R I A L
Lwów, ul. Trzeciego Maja 1. 3.

pierwszorzędny Łotel, restanracya i Kawiarnia.
R o z p a c z !

Z łoża boleści mężczyzna lepszego pochodze
nia w wieku lat 45, katolik, złożony od 2 lat ciężką 
chorobą płucną, suchotami — zupełnie zabsorbowr 
ny materyalnia forsowną kuraeyą zmuszony jest 
na tej drodze prosić zacnych i szlachetnych filan
tropów dobrodziei o przyniesienie mu pomocy ogólną 
składką — podanie zaś dobroczynnej szlachetnej 
dłoni ratunku jęczącemu pod brzemieniem ciężaru 
nieubłagalnego losu, znękanemu, nieszczęśliwemu, 
walczącemu wśród s tra tnych  cierpień fizycznych 
z niezbędnemi potrzebami żyeia, któremu koniecznym 
jest wyjazd na świeże powietrze, niewątpliwie Bog 
Najwyższy sowicie nagrodzi. La .ka< e datki na ten 
cel przyjmuje Admm.straeya „CZASU" w Krakowie.
n  i u limiiiminimim i iiiiiiiii'l°tl--‘,IIMl" iiiiiiiiHiiii>liiiiBan«ftflrini»miTlr-

Hotel „E/zherzog Carl“
Wiedeń, Kiirntnerstrasse.

Hotel ten pierwszorzędny zupełnie odnowiony 
z elektryc/nem oświetleniem, wspaniałemi sa
lami restauracyjnemi i jadalnemi, ehambres 
partieuleres, wiDda osobowa, łazienki, telefon 
i wszelkie iune komfortowi odpowiednie 

wymogi. 285
P o k o j e  o d  z ł .  1 .5 0  i  w y ż e j .  

Francuska, wiedeńska i polska knchnia, pi
wnice w scare wina rozlicznych gatunków 
zaopatrzoue. Schw ichackie i pilzneńskie mie
szczańskie piwo, usługa nader szybka, a ceny 

umiarkowane.
Przez P. T. Gości, z Polski nader uczęszczany.

Przyjechał! do Lwowa
dnia 16 maja 1897.

HOTEL BEJ ,LEVUE 
PP Hr. L. Starzyński z Podkamienia, F. No

wotny z Przemyśla, A. Wysoezański z Sambora. S. 
Kamieński z Chomiakówki, T. Lueki z Mełna, M. 
Krzyżanowski z Brzezan, A. Toazyłowski z Rossyi.

HOTEL F„UNCUSKI.
W nowym Zarządzie, odnowiony (F. C. Proksch). 

PP. F Skr*”zyński z Sawejkowa, J. Zacharski 
z Sambora, E. Wysoezański z Sokala, A. Metzger 
z Jasła, G. von Hagen z Iserlobn, F. Kral z Pragi:

-ociąg
posp. | osob.
przyeh. o g.

— 3-04
—. 3-30
5*10

— 7-30

7 50
— 7-52
— 8-05
----- 8-15
— 8-25

9-10

10-35
— 1-15

1-30 —

— 1-40

1-50 —

215 —

2-30 —
___ 5-25
— 5-35

— 5-45

— 6-00 j

— 6 55

800

___ 8-15
8-45

8-49
— 901

— 9-10

— 930

943 —

9-50 —

10-00 —

1 ” 10-20

1 - 210 1

Rucli pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1897.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara średnio-europejskiego).

Pociąg
d  o L w  o w  a posp. osob.

odch.
Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysa: na dworzec główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa 

przez Tarnów od 25 czerwca do 15 września włącznie; 
z Orłowa, Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, 
Chabówki, Jasła, Iwonicza, Rymanowa. Sanoka, Sambora 
i Chyrowa przez Przemyśl 

Z Iekan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suczawy, Kimpolunga, Ra- 
dowiec, Serethu, Berhomethu, Nowosieliey, Husiatyna 
i Kałusza 

Z Janowa
1 Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Z Ławoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Ze Sokala i Rawy ruskiej 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieli

czki, z Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 15 wrze 
śnia włącznie; z Mezó Laborez, (Pesztu), Chyrowa przez 
Przemyśl 

Z Jarosławia 
Z nanowa
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego 

Sąeza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i Stryja (z Hrebenowa tylko od 10 lipea do 31 
sierpnia włącznie;) Kałusza, Chyrowa 

Z Czerniowieo, (Bukaresztu, Gałacza, Jass, Iekan, Suczawy, 
Radowiec, Berhomethu, Szeparowiee-Kn: Kórósmezó, Hu
siatyna, Kałusza 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniec, Husiatyna Bro 
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniec, Husiatyna, 
Brodów na dworzec główny 

Zc Sokala, Bełżca i Jarosławia przez Rawę ruską 
Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na 

dworzec Podzamcze 
Z Iekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Radowiec, Reho 

methu, tylko w poniedziałek, Serethu, Kozowy
Z Podwołoczysk _ (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodow, na 

dworzec główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa.

Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyś 
Z Janowa od 1 maja do 14 czerwca wł., od 1 września do 30 

września wł. codziennie, zaś od 15 czerwca do 31 sierpnia 
tylko w dnie powszednie 

Z Brzuehowiec tylko od 9 maja do 30 czerwca włącznie 
Z Krak .wa (Wiednia, Berlina,, Wrocławia) z Jasła przez Rze, 

szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna. 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Mezó - Laborca, (Pesztu) 
przez Przemyśl 

Z Brzuehowiec tvlko od l.lipca  do 25 sierpnia włącznie 
Z Janowa od 15 czerwca do 31 sierpnia wł. tylko w niedzielę 

i święta.
Z Iekan, Suczawy, Radowiec, Berhomethu (z wyjątkiem ponie

działku) Nowosielitzy, Kałusza 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki, 

Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonieza,Rymanowa,Mezo-Laboreza przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam
cze, Kopyezyniec, Podwysokiego 

Z Iekan (Bukaresztu, Jass, Gałaea) Suczawy, Kimpolunga, Ra
dowiec, Słobody rung., Kórósmezó, Husiatyna, Kozowy 

Z Podwołoczysk (Kijuwa, Odessy) Brodów, na dworzec główny, 
Fopyezyniee, Podwysokiego 

Ze Skolego (tylko od 1 maja do 30 września) ze Stryja, Chy
rowa.

Z Ławoeznego (Pesztu), Stryja, Kałusza

6-00

610

6-15

8-40

1-55 
208

2-40 

2-50

5-20

10-50

6-45

8-55

9-20

9-25
9-40

10-05

1027

10-45
1-04

231

305
315

3-27
3-40
4-40

IR T ]

z e  l a  w  o w

Do

Do

Do
Do

4-40 Do Krakowa (Wiednia), Chyrowa, Sambora, Rozwadowa i Nad- 
brzezia, Orłowa przez Tarnów, Mezó Laborczę (Pesztu), 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy 
rus. przez Jarosław, Jasła przez Rzeszów 

Do Ławoeznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 

Podwj sokiego
Do Iekan (Gałaeza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiec, Kim

polunga, Suczawy 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze. 

Podwysokiego
Do Iekan, Kórósmezó, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, Ra

dowiec, Suczawy 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nad- 

brzezia, Orłowa przez Tarnów 
Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Chy

rowa., Mezó Laborez, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwo
nicza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 

Skolego, do Hrebenowa od 10 lipca do 31 sierpnia włącznie 
Kałusza-Chyrowa 

Sokala, Rawy niskiej, Bełzea Jarosławia 
Janowa

Do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyezyniec, 
Husiatyna, Podwysokiego 

Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyezyniec, 
Husiatyna, Podwysokiego 

Do Iekan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 
Do Janowa od 15 czerwca do 31 sierpnia włącznie tylko w nie

dziele i święta
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworea Podzamcze 
Do Brzuehowiec od 9 maja do — włącznie co niedziele i święta 
Do Czerniowieo Kałusza, Husiatyna, Kórómózó, Serethu, Iekan, 

(Jass, Gałacza, Bukaresztu 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej przez 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Skol ego tylko od 1 maja do 30 września włącznie ze Stryja.l 
Do Janowa od 1 maja do 14 ozerwea wł. i od 1 września do 

30 września włącznie codziennie od 15 ozerwea do 31 
sierpnia wł. tylko w dnie powszednie.

Do Brzuebowic tylko od — do — włącznie.
Do Zimnej wody tylko od — do — włącznie.
Do Jarosławia.
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Mezó 

Laborez (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 ozerwea do 
15 września włącznie.

Do Sokala Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
Do Ławoeznego, (Munkaesa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
Do Tarnopola z dworca Podzamcze.
Do Janowa tylko od 1 października do 30 kwietnia włącznie. 
Do Janowa od 1 maja do 30 września włącznie.
Do Iekan, (Jass, Gałaeza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza, Sze- 

parowicz, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, Rado 
wiee, Kimpolungu, Suczawy.

Do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Cliabó- 
bówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów), Rozwadowa, Chyrowa, Sambora, Sanoka, Ryma
nowa, Iwonicza (przez Przemyśl). Jasła.

Do Podwołoczysk i Brodów z dworea głównego, Kopyezyniec, 
Husiatyna.

Do Podwołoczysk i Brodów z dworea Podzamcze, Kopyezyniec, 
Husiatyna.

|U W A G A : Czas śre^iiio-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut, a mianowicie 12 godz. v czasie średnio-europejskim,- 12 
godzinie 3i®minut czasu lwowskiego.

7-05
7-25
7-30
7-47
7-48
8-50 

10-30

11-00

11-27

Noene godziny od 6 wieczór do 5-59 rano objęte są tłustein i ramkami. — Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w Hotelu 
imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przem ysło wej

Lwów, dnia 17. maja 1897.

1. Akcye za sztnkę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200 

zł. wa. w srebr. . . .
Panku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 20C zł. w. a.
Garbarni w Rzeszowie po 200zł.wa.
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

temLipińsidego po 500 koron wa.

II . L isty zastawne za 100 zł.
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/0 pr.

„ „ 4 V /o  n los w 501.
„ „ „4T  „ „w601.po20(
„ kraj. 41/a°/0 w. a. los w f 
„ „ 4°/0 w. a. los w 5’

Tow kred. gal. ziem. 40/0 (pierwsza
em isy a ) ..............................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/0 
los w 4 1 lat . . . .
4°/e los w 56 lat . . .

n i .  ObUgi za 100 zł.

n n 4V /» |3 .em ) ’ 
Pożyczki kraj. 6°/0 w az roku 1873 

„ „ 4°/0wa. z roku 1891
„ 4% po 200 i  

z roku 1893 . . .
Pożycz. m.Lwowa4% po 200 koron

IT. Losy.
Miasta Krakowa . . . .  

Stanisławowa . .

V. Monety.
Dukat ee-jarski . . . 
Napoleondor . . . .  
Pół i nperyał . . . .  
Rubel rosyjski srebrny 

papierowy 
100 marek niemieekieh

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł, et.
217 — 220 —

285 — 289 -
397 — 407 -
210 — — —
195 - 205 -

250 - 260 —

110 20 110 90
O 100 - 100 70bL 96 70 97 40<v 100 50 101 20

97 50 98 20
-N 97 60 98 30<v
•r-ł 97 50 98 20

J7 40 98 10
PJ

O
P- 97 80 98 50
PJ 102 50 — —
Mi 102 - — —

100 10 100 80
N
09 103 - -------

97 80 — —
97 10 97 80

25 - 27 -
41 - --  --

5 60 5 70
9 48 9 58
9 55 — —
1 20 1 25

1126 60 127 60
• 58 40 58 90

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 15 maja 1897.

A. Ogólny dług państwa. płaeą
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- lis to p a d ....................................... 101.90
lu ty -sie rp ień ....................................... 101.85

Jednolity dług państwa w srebrze
i ty e z e ń - l ip ie e ...................................101.90
kńeoień-paździ arnik . . . .  101.90

żądają

102.10
102.05

102.10
101.10

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250zł.m k.4pr. 1.54.50 155.50 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 145.75 146.75
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 158.— 159.—

„ 1864 po 100 7,1 . . . 192.50 193.50
„ 1864 po 50 za . . 192 50 193.50

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 pre...............................................  154.50 155.50

B. B łag  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pre...............................  122.70 122.90

Austr, renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 100.90 101.10

C. Ooligacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesa.rz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 
za 200 zł. mk. 58/4 pr. (ostemp.

a k e y e ) .............................................
Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za

100 zł. 5 pr...................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.

wolno od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akeye) 5 pre.) . . .

Gbligaoye pierwszeństwa (kolejowe).
Kolej Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

„ w zioeie za 200 zł. 5 pr.
Kur. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pre..............................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 pre..........................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 pre.........................................
Kol. gal. larola Ludwika za 200

100 zł. 4 pr.................................
Kol.lwowsko-czern.jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r..............................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . .

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pre.
„ „ „ w  wal. kor. za 200

kor. 4 pre................................
„ obi. prop. za 100 zł. 41/, pr. 100.60
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/„ 141.—
„ poż. premiowa za 100 zł. . —.—

za 50 zł. . —

99.30 100.30

121.50 122 50

256.50 258.—

127.75 —.—

99.35 100.35

2 1 8 .- 218.50

lejowe).
113.60 114.—
132.50 13 4 .-

99.60 100.50

100.25 101.25

98.75 99.75

99.60 100.50

99.30 100.30

121.50 122.50

węgierskiej).

99.75 99.95

B. Obligaeye indemnizaeyjne. 
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pre. 97.50 
Węgier za 100 zł. 4 pr..........................  97.60

E. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre........................ - . . . 128.
Pożyczki reg. Dunaju z r. 1878 los .5  pre.108.50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre..............................   98.—
B ikowirnkic obi. propinacyjne los. 

za 100 zł. 5 pre.  ........................ 103 —

101.60
142.

9 8 .-
98.50

128.50

9 9 .-

103.75

płaeą żądają
Galie,poż.kraj.z r. 1873zal00zł.6 pr. —.— —.—

» n n ” n ” 4 Pr - — ~ ~  „ „ „ 1893za200 kor.4l_-. 97.60 98,60
oblig. prop.z r.l889zal00zł.4pr. 97.70 98.65

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pre  97.— 98.—

Renta włoska za 100 kor. 4 pro. . —.— —.—
Pożyezkaserb. prem .zal00fr'.nk. 2 pr. 34.75 35.75
Tureckie obi.prem.kolej.za400frank. 54.— 54.50

F . L isty  zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los. w 30 lat 4l/apre. 101.— 101.50
Austr.zakł.kred. ziem.los. w501at4pr. 99.80 100.80

„ „ „ obi. prem. zr,18803nr. — — —
„ „ „ „ „ 18893pr. 1 1 7 .-  117.75

Bukowiński zakł. kred. ziem. ios.5 pr. 105.— 105.25 
„ „ „ „ los. 4pr. 96 — 96.50

Gal. Akc. bankubip. iOpr. prem. los. 5pr. 110.30 111.—
„ „ „ „ los. 50 lat 41/! pr. 100.30 100.40
i, „ „ r, OOlat za 200
koron 4 pr......................................... 96.75 97.25

Gal. Tow. kred. ziem. 4pr. los.56 lat 97.50 98.—
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 97 75 98.25
n „ „ „ 4pr. stare . 97 75 98.25
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor. 97.50 98.50

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4l/j pr. 511/, lat z- rotne . . . 100.50 100.90

Bar.su krajowego oblig. komun. 2
Eiuissya 5 pr................................... 102.30 103.30

Banku krajowego oblig. komun, i  
Euussya 48 lat za 200 kor. 4*/,pr. 100.— 101.—

Bankukraj. los. 571/, lat za 200 kor. 4pr. 97.50 98.25
„ obi. kol. los, za 200 kor. 4pr. —.— —.—

Austro węg. banku 401/. lat los. 4 pa; 100.10 101.— 
„ „ „ 50 lat los 4 pr. — —.—

G. Obllgucye z prawem pierwszeństwa zalOo zł. nom. 
Czesk. aolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr. . . . ,   105.75 106.25
Tow. żegl. par. po Dunaju Em. z 1886 4 pr.118.— —
Kolei półn.ces. Ferd. em. zr. 18864pr. I0o.80 101.80 

„ „ „ „ „ 1887 4 pr. 101.15 '02.15
„ „ „ „ „ „ 18884 pr. 10125 102.25

J  „ „ „ „ 18914 pr. 100.90 101.90
Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300

zł. 4 pr  93.50 94.-50
Kolei Lwow-ezern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr  99.35 100 35
Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr. 99.50 100.— 
Węg. gal. kolei co. 1870 za 200 zł. 5 Pr. 107.75 108.75 

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr. 107.40 108.40
„ „ „ „ 1887za200?ł.4pr. 98.75 99.75

H . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . 6.80 7.40
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . . 198.— 198.80
Clary 40 zł. mk  58.50 60.—
Tow. żegl. na Dunaju 10C zł. mk. 4 pr. 15:1.— 154.--
Pożyezka ra. Insbruku 20 zł. . . . 27.— 27.80
Losy m. Krakowa 20 zł  26.— 27.—
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . . 22 25 23 2-5
Palffy 40 zł. mk 60.— 61.—
Czerw, krzyża au t. tow. 10 zł. . . 20 — 80 40

płacą ząaają
Czerw, krzyża węg. tow. -5 zł. . . 10.60 11.30
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . . 26.— 27.—
Salma 40 zł. mk.................................. 70 25 71.50
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 26.2-5 27.25
St. Genois 40 zł. mk. . . .  . 74.— 74.50
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 42.— 45.—

„ m. TryestulOOzł.mk.41̂  pr. 145.— 148.— 
„ m. „ 50 zł. 4 pr. . 69.— 73.—

Waldstein 20 zł. mk  60.— 63.—

J. Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo austr. 120 zł. . . . 165.2.5 1 5.75
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 1353 — 1357.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 862.15 362.75 
W eg. banku kredyt. 200 zł. . . . 393.— 393.50
Dolno austr. tow. esL 500 zł. . 739.— 740.—
Gal. banku hipot. 200 zł. . . , . 407.— 411.—

„ „ dlahandiuiprzam .2o0zł. —.— —
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 238.50 239.— 

„ Austro-węg. 600 zł. . . .  954. -  958.— 
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 300.— 300.50 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 132.25 133.25
Żivnostenska banka 100 . . . .  129.— 130.—

K. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buków. kol. lok. (akc. pierwsz. 200zł. 205.— 206.— 

„ „ „ (akeye zakład. 200 zł. —
Kolei półn. ees. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3500.— 3505.— 
Kołomyj, kol. lokal. (akc. pierw.) 200 zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. — — —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 287.— 287.30 
„ wschodn.-galie.-lokaln. 200 zł. . 196.— 200.—
„ państwowych 200 zł................ —.— —.—
„ południowej 200 zł............... 353.50 354. —
„ węgier. galicyj. I. 2o0 zł. . . 210.50 211.— 

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 486.— 489.—

L. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalr. Tęgla w Briir 100 zł. . 251.— 252. —
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. . —.— ------
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 90.05" 90.55
Prazkiego tow. Żelazn, przem, 200 zł. 684.— 6S6.—
Sehodniey 500 kor.......................  610.— 620.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. . —.— —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 157.25 153.25

H . W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .  58.67 58.80
Londyn za 10 '"unt szt. 4 pr. . . 119.60 119 95
Paryż za 100 fran.    47.62 47.67
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . . —.— —.—
Niemieckie b a n k i ...................  —.— --------------
Włoskie b a n k i ...........................  45.30 45.40
Francuzkie b a n k i ..........................—.— —.—
Szwajcarskie b a n k i .................. 47.40 47.47

N. W a l u t y .
Dukat c e sa rsk i...........................  5.67 5.69
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —.— — —
2 0 -fra n k ó w k a ...........................  9.52 9.53
20-markówka   11.73 11.77
Rossyjski p ó ł im p e r ra ł ..............................—.— —
Niemieckie banknoty za ICO marek 58.67 58.72
Włoskie banknoty za 100 lir . . 45.35 45.45
R u b la .............................................. 1.87. 1.87 .-
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Licytacya
L. 2676 (3918 1 - 3 )

Mościski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 
że na zaspokojenie dłużnej Zakładowi kre
dytowemu włościańskiemu w likwidacji we 
Lwowie 25 rat po 9 zł a. w. z pn. odbę
dzie się tamże w dniach 20 maja 1897 i 1 
lipea 1897 o godz. 10 rano egzekucyjna li- 
cytaeya realności dłużnika Iwana Kuczka w 
Ohliplach własnej wyk. hip. 1. 97 gminy 
kat. Chlipie objętej.

Na pierwszym terminie zostanie real
ność ta sprzedaną tylko za cenę wywołania 
lub wyżej niej, na drugim i niżej tejże.

Wadyum wynosi 40 zł. 60 et.
Besztę warunków i aktów przejrzeć 

można w Sądzie.
Mościska, dnia 20 lutego 1897.

L. 4284 (8862 1— 8)
Das k. k. Bezirks-Gericht in Dolina 

mackt hiemit kund, dass zu Gunsten der 
Nachiassmase nach Feli* Gross zur Herein- 
hriugung der restlichen Wechselforderung 
Pr- 33 fl. 8 Kr. O. W. c. sc. im hiergerich- 
tlichen Gebaude am 25 Juni 1897 und am 
3 August 1897 die Eealitatenhalfte laut Grb. 
E. Z. 825 in Wełdzirz dem Izrael Taub ge- 
hórige exekutiv feilgeboten werden.

Der Ausrufspreis betreffs der ersten 
Bealitatenhaifte betragt 1255 fi, und betreffs 
der zweiten Bealitatenhaifte betragt 1780 fi.

Das AugelJ betragt 10% des Ausrufs- 
preises.

Die auf obigen Bealitatenbalften haftem 
den Schulden, hat der Meistbietende iDso- 
weit sich der zu bietende Preis erstrecken 
wird zu ubernehmen wenn die Glaubiger 
ihr Deld vor der allenfalls vorgesehenen 
Aufkiindigung nicht annehtnen wollten.

Die iibrigon Feilbietungsbedingnisse 
ktinnen im heisigen Gerichte eiugesehen 
werden.

Fur die unbekannten Hypothekarglau- 
biger ist ais Curator Adw. dr. Bosenbusch 
in Dolina bestelłt.

Dolina, den 15 April 1897.

L. 67026

L. 59619 (3890 1 - 3 )
W c. k. S ądzie  powiatowym miej. de_l. 

w Krakowie odbędzie się ceiem zaspokojenia 
wierzytelności pow. kasy Oszczędności w 
Krakowie w kwocie 260 zł. z pn. w dniu 
dniu 21 czerwca i 21 lipea 1897 zawsze o 
godz. 10 rano przymusowa sprzedaż realności 
Iwh. 130 Bronowiee wielkie Maryanoy Bo
rówkowej.

Oena wywołania wynosi 750 zł.
Wadyum 75 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Dadlez zastępcą adwokat dr. 
Kopff.

Kraków, 3 kwietnia 1897.

L. 916 (3903 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Tuchowie, ogła

sza, że na zaspokojenie wierzytelności galic. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w likwida
c ji we_ Lwowie a to 6 rat zaległych po 10 zł. 
odbędzie się dn a 16 czerwca 1897 i dnia 
21 lipca 1897 o godz. 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż realności, wyk. hip. I. 90 i 249 ks. 
f ® ' Gdhska objętych pierwszej Tomasza 

^ k i  a drugiej Tomasza Łątki w połowie 
f  ,ma*olet. Jakóba, Józefa i Wojciecha Łąt- 
k«w własnej.

, . wywołania co do pierwszej real- 
_  1 stanowi kwota 250 zł. a drugiej 150 zł.
wadyum 25 zł j 15
ustań ,ratorem niewiadomych wierzycieli 
chowieV1°n^ zos^  ^r- -4-gatstein adw. w Tu

tokół ^ esz^  warunków licytacyjnych i pro 
glstratime C(IWan' a mozna PrzeJrze(' w re" 

Tuchów, dnia 22 kwietnia 1897.

L ' 1394 . (3900 1 - 3 )
w sur • Pow' a(°wy w Milówce ogłasza, że 

 %  ©ffZftIniflTnnAi .Ta. Ir A Im. P rw .n o ra  r

/»1ri7inie 10 przed południem przy- razem o godzmm ^  hi teezn i m
mU-°WV S n k a  strumiłowa Wasyla Malic-

E ; S  « .  “ °“ i» - * *  Adl“ * * ♦
53 zł. 40 ct. w. a- - ^CeQa wywołań a 485 zł. 80 ct.

S l f  mewiadomych z życia i miejsca 
p „ b , “ m er»J«M  » ! * » ' *  “ S turalorem

* •  I*  M M ,  1897.

(3891 1— 3j
W ° n  k  Sądzie pow iatow ym  delegow a- 

- lislrim w K rakow ie’ odbędzie  się  ce- 
nym  nu e jsk  w ierzy te lnośc i pow iatow ej
lem  zaspok ] o^ .  ^  R r a kow ie w  kw ocie

7oo 15 “ erw“  ‘ 16 lip“  1897
Z f e o  M f ó  i .“ i s y
“  " < ? » 1 4 7  /  ,1.

W adyum  150 zł-. . , ,
W aru n k i licy tacy jne  przejrzeć m ożna  w

reS1StK S r e m S i a d o m y c h  wierzycieli jest
adw. dr. Olearski, zastępcą adw. dr. Kwie- 

CIÓSkKraków, 3 Jrwietnia 1897.

r 1 « 4  '  (3915 1~ 8)
flelein zaspokojenia wierzytelności Feigi

p usniłler w kwocie 200 zł. a. w. z pn.
odbędzie się w dniach 9 czerwca i 9 lipca
1897 każdym razem o godzinie 10 rano w

Sadzie egzekucyjna licytacyjna sprze-
Ha-r nolowy rea ln o śc i pod Jk. 302/326 w Kor-
t n i e  p Ł » « j * “:edl“ 'rwb' 6r-
^1 i  lei gminy n a  imię Franciszka Janika
w z g l ę d n i e  tegoż nieobjętej masy spadkowej 

zapisanej^ wy,woj.aI1ja j szacunkowa 1103 zł.

^  ° W adyum  116 zł. 40 ct.
B eszta w arunków  licytacyjnych, pro to  

kó ł oszacow ania i wyciąg hipoteczny w tus. 
R eg is tra tu rze  do p rze jrzen ia .

K ura to rem  n iew iad o m y ch  w ierzy c ie li dr. 
Feliks C zajkow ski adw . w K rośn ie .

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno, 1 kwietnia 1897.

kwocie 800 zł. rozpisuje przymusową sprze
daż realności dłużnika Josla Mann własnej 
wyk. hip. 1. 131 ks. gr.l gm. Kapuścińce o- 
objętej z przy nal nży tośoi a mi w drodze publi
cznej licytaeyi, która odbędzie się w tymże 
Sądzie dnia 21 czerwca 1897 i dnia 22 lipea 
1897 o goaz. 10 rano przy pierwszym ter 
minie tylko| za lub wyżej ceny wywołania, 
przy drugim także poniżej tej ceny.

Cenę wywołania stanowi cena szacun
kowa w kwocie 4675 zł.

Wadyum wynosi 467 zł. 50 et.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 

szczegółowe warunki licytacji złożone w tus. 
regisśraturze do przeglądu.

Kuratoram tych, którzyby p0 dniu 27 
lutego 1897 prawa hipoteczne uzyskali lub 
uchwały licytacyjnej wcześnie, bądź wcale nie 
otrzymali, ustanowiony kuratorem adw. dr. 
Komeriner w7 Borszczowie.

Borszczów, 24 marca 1897.

do powyższej realności nabyli, lub którzyby 
o licytaeyi uwiadomieni nie zostali, do rąk 
kuratora adw. Finka.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 20 marca 1897.

L. 18830 (3729 1 - 3 )
Dnia 21 czerwca 1897 i dnia 21 lipoa 

1897 o godzinie 10 rano odbędzie się w tu
tejszym Sądzie publiczna sprzedaż realności 
pod lk. 42 w Gosprzydowy wyk. hip. 42 ks. 
gr. gm. Gosprzydowa objętej dawniej Kazi
mierza Wiśniowskiego obecnie Jakóba i Ka
tarzyny Wiśniowskich własnej na rzecz miej
skiej Kasy oszczędności w Bochni celem za
spokojenia sumy 45 zł.

Oena wywołania 692 zł.
Wadyum 69 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytaeyjne przeglądnąć można w re
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
ustanowiony adw. dr. Piotr Górski.

O. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, 24 marca 1897.

eiw n  f egzekucyjnej Jakóba Poznera prze- 
r o z n i < J w* Stodolakowi pto 26 zł. 45 ct.
części .zosta*a egzekucyjna licytacja 2/4
Stodolak a 0Ści 1077 §U]' ^ abuieT J °zefa

r OZpisaT,o ^w um aiŁO W l [ 
części ,zosta*a egzekucyjna^ licytacja

’°siadłości
dzień i t a ,w^asaej na dzień 11 czerwca i na 

-iir Lpca 1897 o godzinie 10 raao. 
( ,Vad3'um 12 zł. 50 et. 
jreria szacunkowa 125 zł. 

stanntr-Ura ôrem niewiadomych wderzycieli u 
Tomasz Kozlik z Żabnicy.^>7uiasz można z Żabnicy 

bipoten.eSZ^  ,warnnków licytacyjnych, wyciąg 
p rzejrz^ T - ł Protokół oszacowania można

,w tutejszej registraturze. 
Milówka, 20 marca 1807.

2429 
C.

(3898 1— 3)
°gła8Za' powiatowy w Kamionce str.
tylko L  Przeprowadzi dnia 4 czerwca 1 _

7 hpca 1 enU7b wTżeJ ceny SZf CU“f  każdym1897 nawet niżej takowej

L. 1556 (3609 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Dobczycach o- 

głasza, iż celem zaspokojenia pretensji Sto
warzyszenia pożyczkowego i oszczędności w 
Podgórzu w kwocie 600 zł. a. w. odbędzie 
się w tut. Sądzie w dniach 18 czerwca i 
dnia 19 lipea 1897 o godzinie 9 rano egze
kucyjna licytacja realności lwh. 44 ks. gr, 
gm. kat. Dziekanowice objętej Kazimierza Jo
dłowskiego własnej.

Cena szacunkowa 1200 zł.
Wadyum 120 zł. a. w.
Besztę warunków przejrzeć można w 

tut. sąd. registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli p. 

Jan Glaser, zastępca c. k. notaryusza w Do
bczycach ustanowiony.

O. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, 23 marca 1897.

L. 603 ---------(3422 1—3)
O- k. Sąd obwodowy w Złoczowie o 

głasza, że w sprawie c. k . uprz. galje- aJf ’ 
Banku hipotecznego we Lwowie przeciw a 
dyeławowi Bem o zapłacenie dwóch rat po- 
tyczkowych po 862 zł. 50_et. w. a. z pn- 
została dozwoloną egzekucyjna sprzedaz, maj. 
tab. Manajów cześć IV L e o n ó w k a  w j a . ip- 
31 ks. gr. dla większych posiadłości objęta 
dłużnika Władysława Bema własna do prze
prowadzenia której termin na 21 czerwca lbtG 
i 26 lipca 1897 każdym rasem o godz. i t  
rano w Sądzie tutejszym wyznaczono

Cenę wywołania wynosi kwota tuoyo u . 
Wadyum 6189 zł. 50 ct. w. a.
Wyciąg hipoteczny, protokół opisania 

przynależności i bliższe warunki hcy acyjne 
mogą być w registraturze przejrzane.

Dla z miejsca pobytu i z imienia nie
wiadomych wierzycieli uslanowiono kuratora 
w osobie adw. dr. Kołaczkowskiego w Zło

L. 12835 (3659 1 - 3 )
Zawiadamia się chęć;' kupna mających, 

że wr tutejszym Sądzie powiatowym odbędzie 
się przymusowa sprzedaż 1/5 części realności 
Karola Skórskiego lwh. 101 gminy Niźacice 
objęta na pokrycie wierzytelności Leona Lif- 
sehutza w kwocie 50 zł. z przynależytościami 
w dniach 21 czerwca 1897 i 21 lipca 1897 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 351 zł. 20 ct. a. w.
Wadyum 35 zł 20 ct. a. w.
Besztę warunków licytacyjnych 

dzie można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Przeworsk, 10 marca 1897.

L. 1520. (3250 1— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 

ogłasza, iż ceiem zaspokojenia pretensyi Sto
warzyszenia pożyczkowego „Wzajemna Pomoc** 
w Dobczycach w kwocie 190 zł. a. w. zpn. 
odbędzie się w tut. sądzie w dniach 18go 
czerwca i 19go lipca 1897 o godzinie 9 rano 
egzekucyjna licytacya lealności lwh. 18 w 
Stryszowy Jakóba Hanka lwh. 2 tamże Woj
ciecha Zabolyra lwh. 30 tamże, Wojciecha 
Kasprzyka lwh. 133 tamże Henryka i Anny 
Korajdów własnych.

Cena wywołania realności ad 1) 2681 
zł., ad 2) 690 zł., ad 3) i 4) 1105 zł.

Wadyum 10°/o ceny szacunkowej.
Besztę warunków, akt oszacowania i wy

ciągi hipoteczne tpizejrzeć można w tut. są
dowej registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli p. 
Jan Glaser, zastępca c. k. notaryusza w Dob
czycach ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, dnia 23 marca 1897.

L. .523. (3512 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie ogła

sza, iż dnia 18 czerwca 1897 i dnia 20 lipca 
1897 o godzinie 10 rano odbędzie się w e. k. 
sądzie powiatowym w Dąbrowie publiczna 
sprzedaż realności whl. 20 ks. gr. gm. Lu
basz objętej Jana Mieiaszka własnej na rzecz 
tarnowskiej Kasy oszczędności celem zaspo
kojenia sumy 184 zł. 30 ot. i 146 zł. 14 et. 
w. a. zpn.

Cena wywołania 1928 zł.
Wadyum 193 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w regi
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli hi
potecznych adw. dr. Datka w Dąbrowie.

Dąbrowa, dnia 1 kwietnia 1897.

w Są-

L. 3308 (3779 1 — 3)
W celu wydobycia na rzecz Maiera 

Katza kwoty 280 zł. a. w. z pn. odbędzie się 
w tut. Sądzie egzekucyjna publiczna sprze
daż do dłużnik?. Michała Dutka syna Fedka 
i Andrucha Hubika należących realności tj. 
całego ciała hip. whl. 59 i 1/3 części ciała 
hip. whl. 328 ks. gr. gm. Borszów objętych 
na 2700 zł. i 964 zł. ocenionych w dniu 21 
czerwca 1897 i 21 lipca 1897 każdym razem 
o 10 godzinie z rana z tem, że na pierwszym 
terminie sprzedaż tylko powyżej lub za cenę 
szacunkową, na drugim także poniżej takowej 
nastąpi.

Wadyum wynosi 10% ceny szacun
kowej .

Besztę warunków można w tusąd. re
gistraturze przejrzeć

Kuratorem wierzycieli jest p. Zaleski 
w Przemyślanach.

O. k. Sąd powiatowy.
Przemyślany, 6 kwietnia 1897.

L. 10217. (3535 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 

ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Abrahama Sehreibera w kwocie 40 zł. 33 ct. 
aw. zpn. odbędzie się w tut. sądzie w dniach 
18 czerwca i 19 lipea 1897 o godzinie lOtej 
rano egzekucyjna lieytacya połowy realności 
lwh. 22 gm. Dobczyce objęta, będąca wła
snością Jakóba Bednarskiego względnie tegoż 
masy spadkowej.

Cena szacunkowa 17 zł. 50 ct.
Wadyum 5 zł.
Besztę warunków przejrzeć można w tut. 

sądowej registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. Jan Glaser zastępca c. k. notaryusza 
w Dobczycach.

O. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, dnia 21 lutego 1897.

CZOW10-
Złoczów, 6 marca 1897.

L. 3548 (3863 1 - 3 )
Gwoździecki Sąd powiatowy przedsięwe- 

im e  na rzecz Szaji S. Chąjes przymusową 
Jieytacyę sumy 200 zł. a. w. z pn. w stanie 
biernym realności lwh. 142 i 144 ks. gr. 
gm- Turka łącznie hipotekowanej dłużnika 
Jakóba Mojżesza Sieglera własnej w dniach 
\Q czerwca i 14 lipca 1897 w Sądzie każ- 
jym  razem o godz. 10 przed południem.

Cena wywołania 200 zł. a. w.
Wadyum 20 zł.
Akta, wyciąg hipoteczny i bliż-ze wa

runki w  tus registraturze do przejrzenia.
Gwoździec, 27 września 1896.

L. 3307 ~  (37J8 1 - 3 )
W celu wydobycia na rzecz Salamona 

Katza kwoty 60 zł. z pn, odbędzie się w tut. 
Sadzie egzekucyjna publiczna sprzedaż do 
dłużnika Piotra Dutka należącej realności 
whl. 76 ks. gr. gm. Borszów objętej na 
780 zł. ocenionej w dniu 21 czerwca 1897 
i 21 lipca 1897"każdym razem o 10 godz 
przed południem z tem, ze na pierwszym 
terminie sprzedaż tylko powyżej lub za, cenę 
szacunkową, na drogim także poniżej takowej

'^Wadyum wynosi 10% ceny szaCJn-

^Besztę warunków można w tusąd. regi
straturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest dt. Kohl w
Przemyślanach.

Przemyślany, 7 kwietnia 1897.

3373 (3453 1 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w Borszczowie na 

zaspokojenie wierzytelności Hersza Mann w jrz y  po dnTu 2 lipca 1896 prawa rzeczowe

18  “ “ i*  5 8 9 7 '

L. 15519 . (387°, 3)
Celem zaspokojenia wierzjdelnosm To

warzystwa zaliczkowego w Stryju w kwocie 
150 zł. a. w. z pn. zostanie realność Drny- 
tra Stundaka w Stryju wyk. hip. 1145 dnia 
21 czerwca i_ 21 lipea 1897 o godzinie 10 
przęd południem na pierwszym terminie tylko 
wyżej lub za cenę wywołania 1115 zł. 76*/ 
ct., na drugim także niżej ceny wywołania.4 

Wadyum wynosi 115 zł. 80 ct.
O tern zawiadamia się wierzycieli, któ-

L- 11069. (3655 1 - 3 )
W  c-elu wydobycia na rzecz Salamona 

Katza kwoty 14 zł. zpn. odbędzie się w tut. 
sądzie przymusowa licytacya % części ciała 
b'P- L wyk. 368 ks. gr. gminy Janczyn na 
2o zł. 25 ct. ocenionej, % części whl. 369. 
tej samej księgi gruntowej na 3 zł 75 ct. 
ocenionej i l/4 części whl. 370 tej samej ks. 
grunt, na 7 zł. ocenionej należących do Ilka 
ńająea, w dniu 18 czerwca i 20 lipca 1897 
każdym razem o 10 godzinie z rana z tem, 
że przy pierwszym t-rminie tylko za cenę 
szacunkową lub powyżej, zaś przy drugim 
także i poniżej takowej sprzedaż nastąpi.

Wadyum wynosi 10%.
Kuratorem wierzycieli jest Antoni Ha- 

rasiewicz.
Besztę warunków można w tusąd. regi

straturze przejrzeć.
Przemyślany, 8 grudnia 1892.

L. 3309. (3780 1 - 3 )
W celu wydobycia na rzecz Salamona 

Katza kwoty 50 zł. a. w. zpn. odbędzie się 
w tut. sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż 
do dłużnika Wasyla Poczynek należących ciał 
hipotecznych whl. 235 i 679 ks. gr. gminy 
Lipowce objętych, na 350 zł. i 70 zł. ocenio
nych, w dniu 18 czerwca i 20 lipea 1897 
każdym razem o godzinie 10 z rana, z tem, 
że na pierwszym terminie sprzedaż tylko po
wyżej lub za cenę szacunkową, na drugim 
także poniżej takowej nasiąpi.

Wadyum wynosi 10%  ceny szacunkowej.
Besztę warunków można w tus. regi

straturze przejrzeć.
Kuratorem wieizycieli jest dr. Izydor 

Kohl w Przemyślanach.
0. k. Sąd powiatowy.

Przemyślany, dnia 5 kwietnia 1897.



L. 1841. (8611 8— 3)
. f c a o .  k. Sąd powiatowy w Glinianach po
daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności Towarzystwa zaliczkowego w 
Glinianach w kwocie 106 zł. zpn. odbędzie 
się w zabudowaniu tegoż sądu w dniach 16 
czerwca i 15 lipca 1897 każdym razem o go
dzinie 10 przed południem publiczna przy
musowa sprzedaż % części ciała hip. wyk. 
hip. 1. 101 ks. gr. gm. kat. Gliniany obję
tych własność Beili Engelsberg stanowiących.

Cena wywołania wynosi 291 zł. 67 ct., 
niżej której na pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 30 zł.
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

przejrzeć w sądzie tutejszym.
Kuratorem nieznanych wierzycieli hipo

tecznych ustanowiouo p. Szymona Czestyń- 
skiego z Glinian.

Gliniany, dnia 20 marca 1897.

L. 1840. (3612 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Glinianach po

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności Towarzystwa zaliczkowego w 
Glinianach w kwocie 800 zł. zpn. odbędzie 
się w zabudowaniu tegoż sądu w dniach 16 
czerwca i 15 lipca 1897 każdym razem o go
dzinie 10 przód południem publiczna przy
musowa sprzedaż ciała hip. wyk. hip. 1. 320 
ks. gr. gminy kat Gliniany objętego wła
sność Izraela Diamanda stanowiącego.

Cena wywołania wynosi 650 zł., niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 65 zł.
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

przejrzeć w sądzie tutejszym.
Kuratordm nieznanych wierzycieli usta

nowiono p. Szymona Czestyńskiego z Glinian.
Gliniany, dnia 25 marca 1897.

L. 17135. (3618 3 - 3 ;
C. k. Sąd powiatowy w Kosowie oznaj

mia, że dnia 16 czerwca 1897 i dnia 16 
lipca 1897 każdym razem o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tut. sądzie przymusowa sprze
daż realności objętej whl. 175 ks. gr. gminy 
Kosów Chaima Majera własnej, celem pokry
cia pretensyi Stanisławowskiej Kasy oszczęd- 
nośei w kwocie 27 zł. aw. i t. d. zpn.

Cena wywołania wynosi 4670 zł.
Wadyum 467 zł.
Realność ta sprzedaną będzie tylko przy 

drugim terminie niżej ceny wywołania.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Korpiński w Kosowie.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w tus. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Kosów, 20 listopada 1896.

L. 215. (3190 3 - 3 )
Sąd powiatowy w Ciężkowicach zawia

damia, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Arona Lampla w kwocie 200 zł. z przynale- 
żytościami odbędzie się w tutejszym sądzie 
licytacja do dłużnika Markusa Hirscha nale
żącej połowy posiadłości wykazem 89 ks. gr. 
gm. Ciężkowice objętej, w dwóch terminach 
mianowicie w dniu i 8 czerwca 1897 i w dniu 
20 lipca 1897 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 500 zł.

Wadyum wynosi 51 zł.
Resztę warunków sprzedaży, akt osza

cowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć można 
w tusądowej registraturze.

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych, oraz dla tych, którzy- 
by uzyskali prawa zastawu na pomienionej 
realności po dniu 13 stycznia 1897 ustanawia 
się kuratorem p. Władysława Bahra w Cięż
kowicach.

C. k. Sąd powiatowy.
Ciężkowice, dnia 2 marca 1897.

L. 1082. (3607 3 - 3 )
Sąd powiatowy w Ciężkowicach zawia

damia, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Pawła i Katarzyny Mruków w kwocie 200 
zł. z przynależytościami odbędzie się w tutej
szym sądzie licytacya realności pod nr. 214 
w Ciężkowicach położonej wykazem 226 ks. 
gruntowej dla tejże gminy objętej dłużników 
Julianny Anieli, Aleksandra i Józefa Kosow
skich własnej, w dwóch terminach, miano
wicie w dniu 18 czerwca i w dniu 20 lipca 
1897 każdym ruzem o godzinie 10 przed po
łudniem.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 450 zł.

Wadyum wynosi 45 zł.
Resztę warunków sprzedaży, akt osza

cowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć można 
w tusądowej registraturze.

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych oraz dla tych, którzyby 
uzyskali prawa zastawu na pomienionej real
ności po dniu 26 marca 1897, ustanawia się 
kuratorem p. Jędrzeja Słowińskiego. 

Ciężkowice, dnia 26 marca 1897.

L. 2164. (3578 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia, że 

w celu zaspokojenia 5 rat pożyczkowych gal. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego odbę
dzie s ię w zabudowaniu tegoż sądu w sali 
nr. 12 w dniach 18 czerwca i 5 sierpnia 
1897 każdym razem o godzinie 10 przed po
łudniem publiczna przymusowa sprzedaż dóbr 
Obozowisko ad Litiatyn wedle wyk. hipot.
1. 115 dla większych posiadłości własność 
Maryana Leszczyńskiego stanowiących.

Cena wywołania wynosi 54748 zł., niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 5474 
zł. 80 ct.

Nabywca obowiązanym będzie te wie
rzytelności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie
dzeniem przyjąć by nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna, o ileby z takowej wedle porządku ta
bularnego do zapłaty pzzypadały.

Dla późniejszych wierzycieli ustanowiony 
kuratorem dr. Czajkowski ze substytucyą dr. 
Pohla.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

Brzeżany, 3 kwietnia 1897.

L. 1858 (3679 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku podaje 

do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie
rzytelności Jakóba Grossa w kwocie 1494 zł. 
50 ct. z pn. odbędzie się w zabudowaniu tegoż 
sądu w sali Nr. 25 w dniach 4 czerwca 1897 
i 2 lipea 1897 każdym razem o godzinie 10 
przed p łudniem publiczna przymusowa sprze 
daż dóbr Turzańsk w powiecie sądowym Bu
kowsko położonych wedle wykazu hipotecz
nego 1. 583 księgi gruntowej tutejszego sądu 
własność Henryka Bichnera stanowiących.

Cena wywołania wynosi 32795 zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 3279 
zł. 50 ct.

Resztę warunków licytacyjnych, wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacji, uwiadamia się 
strony interesowane, a tych wierzycieli któ
rzyby dopiero po dniu 10 marca 1897 jako 
dniu wystawienia estraktu tabularnego, hipo
tekę uzyskali, lub którymby uchwała niniejsza 
lub późniejsze w tej sprawie zapaść mające, 
z jakiegokolwiek powodu nie mogły być do
ręczone, niemniej wierzycieli z miejsca pobytu 
niewiadomych do rąk ustanowionego niniej- 
szem kuratora w osobie adw. dr. Slączki w Sa
noku, jakoteż zapomocą niniejszego edyktu.

Sanok, dnia 13 kwietnia 1897.

L. 3421 (8839 3 - 3 )
W celu wydobycia na rzecz Franciszka 

Rachfała kwoty 58 zł. z pn. odbędzie się 
w tut. c. k. sądzie w dniu 31 maja 1897 o 
10 godz. przed połud. ponowna licytacya re
alności wyk. hip. 1. 82 ks. gr. gminy Janczyn 
objętej do Hrynka Cymbalisty należącej na 
600 zł. ocenionej, na którym takowa tylko 
powyżej sumy 390 zł. przez Julię Gnyp za
ofiarowanej sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 10%  ceny szacunkowej.
Resztę warunków można w tut. registra

turze przejrzeć.
Kuratorem wierzycieli jest p. Alexander 

Zaleski.
C. k. Sąd powiatowy.

Przemyślany, 23 kwietnia 1897.

L. 11295 (3821 3 - 3 )
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelności 
Banku krajowego we Lwowie w kwocie 10.000 
zł. z przyn. w dniu 14 czerwca 1897 i w dniu 
19 lipca 1897 zawsze o godz. 10 rano przy
musowa sprzedaż realności pod 1. k. 117 dz. 
VI w Krakowie.

Cena wywołania wynosi 24091 zł., wa
dyum 2410 zł.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w Registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
adw. dr. Wilhelm Dadlez, zastępcą adw. dr. 
Tadeusz Federowiez.

Kraków, dnia 2 kwietnia 1897.

L. 2425 (3887 3 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Stowarzyszenia 

pożyczkowego i oszczędności „Wzajemna po
moc" w Krynicy przeciw masie spadkowej 
Józefa Warnickiego pto 2800 zł. w. a. z pn 
odbędzie się w tutejszym Sądzie w dwóch 
terminach to jest dnia 15 czerwca 1897 i 
dnia 13 lipca 1897 zawsze o godzinie 11 
przed południem przymusowa sprzedaż real
ności pod lwh. 257 w Krynicy położonej.

Cena szacunkowa wynosi 9102 zł. 28 et.
Wadyum 911 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzeć w 

Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. c. k. notaryusz Jan Ariet.
C. k. Sąd powiatowy.

Muszyna, 8 maja 1897.

L. 1539 (3838 3—3)
W celu zaspokojenia wierzytelności Grze

gorza Kiewa przeciw Fedorowi Tyrnków w 
kwocie 200 zł. a. w. z pn. zostanie 2/3 czę
ści realności pod Nk. 48 w Duliback wyk. 
hip. 261 ks. gr. Duliby własna dnia 15 czer
wca i 15 lipca 1897 o godzinie 10 rano na 
pierwszym tylko za cenę szacunkową albo 
wyżej tejże, na drugim także niżej takowej 
sprzedaną.

Cenę wywołać się mającą stanowi 
1106 zł. 66 ct

Wadyum 120 zł.
O tem zawiadamia się wierzycieli, któ

rzy po dniu 8 października 1896 prawa rze
czowe do powyższej realności nabyli albo 
którzyby o tem uwiadomieni nie zostali do 
rąk kuratora adw. dr. Byliny w Stryju i 
przez obwieszczenie

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 1 marca 1897.

L. 7095 (3710 3 - 3 )
Dnia 16 czerwca i dnia 21 lipca 1897 

o godzinie 10 rano odbywać się będzie w 
tut. Sądzie egzekucyjna sprzedaż połowy po
siadłości lwh 273 210/2940 części realności 
lwh. 351, 15/90 części realności lwh. 407 
ks. gr. gm. kat. Biała objętych Bernarda 
Schanzera własnych, oraz 2/72 części real
ności lwh. 395 i 30/7680 części realności 
lwh. 406 ks. gr. gm. Biała objętych i real
ności lwh. 102 ks. gr. gm. Juszczyn objętej 
Stanisława Budzonia i Wiktoryi Budzoniowej 
własnej celem zaspokojenia wierzytelności Ju 
liusza Przeworskiego w kwocie 486 zł, 73 ct. 
z przyn.

Cena wywołania stanowi cena szacun
kowa a zatem dla

1/2 realn. lwh. 273 kwota 1508 zł. 99 ct. 
210/2940 „ „ 351 „ 5 „ _  „

2/72 „ „ 395 „ 60 „ — „
30/7680 „ „ 406 „ 6 „ _

15/90 „ „ 407 „ 5 „ _  „
realn. Juszczyn lwh. 102 „ 350 „ — „

Wadyum dla
1/2 realn. lwh. 273 kwota 151 zł — et.

» °0  _

-  „ 60 
-  „ 50 
35 „ -

210/2940 „ „ 351
2/73 „ „ 395

30/7680 „ „ 406
15/90 „ „ 407

roaln. Juszczyn lw h 102
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Zygmunt Werner adwokat w Makowio.
Akt oszacowani i, wyciąg hipot. i wa

runki licytacyjne przejrzeć można w regi
straturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Maków, 30 stycznia 1897.

L. 8672 (3831 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za
spokojenie sumy 570 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się w Sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytację powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej całej realności objętej 
wyk. hip. 1. 433 ks. gr. gm. kat. Drohobycz 
Zadworna Mikołaja i Anny Ołeksynów własn. i 
połowy realn. objętej wyk.; hip, 1. 434 tej 
samej księgi gruntowej przedtem Mikołaja 
Ołeksyn obecnie Fryderyka Józefa 2 im. 
i Elżbiety Majerów własnej na rzecz’ kasy 
oszczędności m. Drohoby za w dniach 15 
czerwca 1897 i 19 lipca i897 każdym razem 
o godz. 10 przed południem.

Realności te sprzedane zostaną w pierw
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy
wołania pierwsza 1170 zł., zaś 500 zł. w. a. 
w drugim terminie i niżej tejże ceny z za
strzeżeniem przepisów ustawy z 10 czerwca 
1887 1. 74 dz. u p.

Zakład wynosi 10% ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia

nowano adw. dr. J. Kmicikiewica w Droho
byczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
’■ egistraturze przejrzeć.

G. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 1 maja 1897.

L. 2748. (3884 2 - 3 )
W celu oddania w przedsiębiorstwo bu

dowli konserwacyjnych na gościńcach pań
stwowych w Stanisławowskim okręgu budowni
czym w latach 1897, 1898 i 1899 odbędzie 
się dnia 2 czerwca 1897 w c. k. Starostwie 
w Stanisławowie licytacja ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w r. 1897 wynoszą:

w sekeyi drogowej Niżniów 6600 zł. 29 ct.
„ „ Stanisławów 4247 „ 48 „

„ Kałusz 
„ Rosulna 
„ Nadwórna

3353
1397
2358

12
22
64

Razem 17956 zł. 75 ct.
Wafunki przedsiębiorstwa, kosztorysy, 

plany i wykaz cen jednostkowych przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
l2-tej w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa
trzone marką stemplową na 50 cti, i w e  wa

dyum wynoszące 5%  kwoty fiskalnej, z i 
rażeniem opustu z cen fiskalnych nie ty 
cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie, na w 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i o: 
rowany opust czy nadwyżkę cen jednost 
wych bez żadnych dopisków, wreszcie p< 
żyć datę i podpisać imieniem i nazwiskier

Oferty wnoszone być mogą na kai 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś ofe 
obejmowała kilka sekcyi drogowych, wtt 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę ( 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osob 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bez  ̂
runkowo według poszczególnych sekcyi d 
gowych.

Oferty nie sporządzone na blankietf 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek < 
piski, zostaną oferentowi zaraz przez korni: 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
terminie licytacyi nie będą oferty przyjr 
wane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 9 maja 1897.

L. 3009. (3737 2 -
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi 

wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzyt 
ności 84 zł. 10 ct. zpn. przeprowadzi n a r a  
powiatowej Kasy oszczędności w Wadowiea 
przymusową sprzedaż posiadłości lwh. 9( 
97 gm. kat. Izdebnik, pierwszej, małoletni 
Magdaleny, Jana, Wiktoryi, Józefy, Józe 
Stanisława i Franciszka Frąezków, drng 
małoletnich Heleny i Józefa Janusów w 
snyeh, pod warunkami t. s. rezolucją z fi 
4 czerwca 1892 1. 3300 objętemi w d- ó 
nowych terminaeh, dnia 14 czerwca i 
lipca 1897 każdym razem o godz. 10 rano 

Wyciąg hipoteczny, protokół oszaeoa 
nia i warunki licytacyi można przejrzeć 
t. s. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzy <ie 
ustanowiony został dr. Tadeusz Bresiewii 
adwokat w Kalwaryi.

Cena szacunkowa pierwszej posiadłoś* 
wynosi 1141 zł. 66 ct., a drugiej 661 zł. 
ct., zaś wadyum dla pierwszej 115 zł., a c 
drugiej 67 zł.

Kalwarya, 23 kwietnia 1897.

L. 5994 (3880 2 —
C. k. Sąd powiatowy w Tłustem pod 

je do wiadomości, że na zaspokojenie prete 
syi Banku dla handlu i przemysłu w Siai 
sławowie w kwocie 400 zł. z pn. odbęd2 
się w tut. Sądzie dnia 2 cze rw ca  1897 
dnia 7 lipca 1897 zawsze o godz. 10 rat 
przy m u so w a  sp rzed aż  połowy realności wb 
626 w Tłustem własnej dłużnika Ozyasz 
Halperaa.

Cena wywołania wynosi 350 zł.
Wadyum 35 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyci; 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć rao 
na w registraturze.

Tłuste, dnia 30 grudnia 1896.

L. 1306 (3741 2—
O. k. Sąd powiatowy w Peezeniżyn 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 15 z 
z pn. odbędzie się na rzecz Anczla Ratha 
w tut. Sądzie powiatowym sprzedaż posiadłoś 
lwh. 462 gm. kat. Berezów niżny objęt 
dłuźniczki Katarzyny z Gwożdzickich Urb 
nowicz Berezowskiej własnej w dwóch te 
minach mianowicie dnia 8 czerwca 1897 
dnia 12 lipca 1897 każdym razem o god 
10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu 
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono Ka 
rola Bałabana kandydata notaryalnego w Pt 
czeniżynie.

Wadyum wynosi 10 zł. w. a.
Peezeniżyn, 31 marca 1897.

L. 3585 (3853 2— 3
O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po 

daje do wiadomości, że w celu ściągnięci 
sumy 2002 zł. 22 ct. w. a. z pn. na rzec
c. k. uprz galic. Banku hipotecznego w 
Lwowie odbędzie się dnia 20 maja i 24 czer 
wca 1897 każdym razem o godzinie 10 prze* 
południem w biurze Nr. 36 egzekucyjna sprze
daż realności dłużnika Franciszka Merla w 
Tarnopolu pod 1. spisu 678 położonej a whl. 
526 ks gr. gm. Tarnopol objętej.

Cena wywołania poniżej której realność 
ta na pierwszym terminie sprzedaną nie bę
dzie wynosi 5648 zł.

Wadyum 564 zł 80 ct. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w re

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzy po dniu 16 lute

go 1897 prawo zzstawu uzyskali, lub którym 
by uchwała niniejsza względem dozwolenia 
licytacyi z jakiegokolwiek powodu doręczoną 
być nie mogła, ustanawia się na ich koszt i 
niebezpieczeństwo kuratora ad actum p. adw. 
dr. Csillika a p. adw. dr. Glogiera zastępcą 
tegoż.

Tarnopol, 27 marca 1897.
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C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 161 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Mordka Szwa- 
gera w tut. Sądzie powiatowym sprzedaż po
siadłości lwh. 53 gm. kat. Kuczyńce dluż- 
niezki Juli Styszyńskiej własnej ” w dwóch 
terminach mianowicie dnia 10 czerwca 1897 
i 8 lipca 1897 każdym razem o godz. 10 
przedpołudniem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w regislratu- 
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Ben
jamin Keiner z Mielnicy.

Wadyum wynosi 51 zł.
Mielnica, 15 marca 1897.

L. 14186 ~  (3878 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach o- 

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności To
warzystwa wzajemnego) kredytu w Sędziszo
wie w kwocie 600 zł. odbędzie się w dniu 
27 kwietnia 1897 i w dniu 1 czerwca 1897 
każdym razem o godzinie 10 rano egzekucyj
na sprzedaż realności lwh. 43 gminy Wielo
pole objętej dłużnika Michała Łopuszyńskie- 
go własnej i realności lwh. 189 gminy Wie 
lopole i lwh. 99 gminy Konice objętych Mi
chała i Maryanny Łopuszyńskich własnych.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa realności lwh. 43 gm. Wielopole 
900 zł., realności lwh. 189 gminy Wielopole 
250 zł., realności lwh. 99 gminy Konice 
700 zł.

Wadya 90 z ł , 25 zł., 70 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

stanowiony został adw dr. Strowski.
Ropczyce, 31 grudnia 1896.

L. 878 (3881 2—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 28 maja 1897 tylko za lub 
powyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 1 li- 
pea 1897 nawet poniżej takowej, licytacya 
I ołowyg realności N. d. 149 według wyk. 
liip. 515 ks. gr. gm. Wojniłowa Osera Roth- 
lblda własnej na rzecz Ferdynanda Peehal
pto 107 zł. z pn.

Cena wywołania 370 zł.
Wadyum 37 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re-
gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustanawia
się kuratorem Michała Yiolbreckiego z Woj
niłowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Wojniłów, 28 marca 1897.

L. 5448 _ (3907)
Licitations- Kundmachung

fur 3869 Sttick Eichen-Langnutzholz von 
zusammen 2913-6 Festkubikmetar und fflr 
5291-5 Raummeter Eichen- und Buohenbrenn- 

holz.
Bei der k. k. direktion der Gtiter des 

buk. gr. or. Religions-Fondes (Horstabthei- 
lung) in Czernowitz werden ani Mitwoch 
den 9 Juni 1897 Mittsgs 12 ŁJhr 
2354 Sttluk 2093‘3 fm.s Eichen - Stammholz 
1515 Stflck 820 3 fm.3 Eichen - Klotzholz’

ferner
1962 8 rm 3 Eichen-Scheitholz,
71-5 rm 3 Eichen - und Buchen - Prtlgelholz, 

^  rm 3 E ichen-L ager- und Knorrenholz 
und

3205-0 rm3 E ichen- und Buchen-A st und 
Gipfelhoiz aus Fondsforsten des Forst- 

wirtschaftebezirkes Franzthal, in der Winter- 
lallung 1896/7 erzeugt, im sehriftlichen Offert-
wege ver8ussert.

Eie beziiglichen Lioitationsbedingnisse 
kónnen ?on Kauflustigen ror der Licitation 
bei der Gfiterdirektion eingesehen und die 
zu rersteigernden Hol zer in  den betreffenden 
Sc-hlagorten besichtiget werden.

Czernowitz, am 11 Mai 1897.
K. k. Direction der Guter des b. g- °r - 

Religions - Fondes (Forstabtheilung)

Do posady tej przywiązaną jest roczna 
płaca po 1000 zł. a. w. z dodatkiem akty- 
walnym wedle IX klasy rangi, oraz prawem 
pobierania dodatków pięcioletnich w rocznej 
kwocie 200 zł. a. w.

Kom petenci ubiegający sję 0 tę posadę 
mają się wykazać kwalifikacją do szkół śre
dnich z grupy przedmiotów obejmującej już 
to język polski, już też język niemiecki, już 
też geografię i historyę jako przedmiot głó
wny, tudzież praktyką w zawodzie nauczyciel
skim.

Podania zaopatrzone w potrzebne doku- 
nienta służbowe mają być wniesione za po
średnictwem władz przełożonych do Prezydyum 
e. k. Rady szkolnej krajowej najpóźniej do 
końca maja 1897

Zż c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 1 maja 1897.

L. 3091 (3507 3—3)
Dnia 16 czerwca 1897 i dnia 21 Hpca 

1897 o godzinie 10 rano odbędzie się w tu
tejszym sądzie publiczna sprzedaż połowy re
alności pod lk. 103 w Brzesku wyk. hipot- 
103 księgi gruntowej gminy Brzesko objętej 
masy spadkowej bp. Ohaima Samuela Weissa 
własnej na rzecz Samuela Lóffelholza celem 
zaspokojenia sumy 44 zł. 70 ct. zpn.

Cena wywołania 245 zł.
Wadyum 24 zł. 50 ct.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny > 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w tu- 
tejszo-sądowej registraturze.

Brzesko, dnia 22 marca 1897.

KonkursćL M , 8)
L. 9449 (3844 3 - 3 )

OGŁOSZENIE KONKURSU. 
Niniejszem ogłasza się konkurs na posadę 

nauczyciela głównego w c. k. Seminaryum  
nauczycielskiem  m ęskiem  we Lwowie.

L. 1391 (3819 3 - 3 )
KONKURS.

Przy Sądzie powiatowym w Dukli jest 
do obsadzenia posada funkcjonał yusza Proku- 
ratoryi Państwa z roczną remuneracyą 120 zł.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
podania do Prokuratoryi Państwa w Jaśle 
najdalej do dnia 15 czerwca 1897 roku.

Jasło, dnia 12 maja 1897.
C. k. Prokurator Państwa.

L. 75
KONKURS. (3848 2 3j 

Celem obsadzenia posady lekarza poli
cyjnego przy c. k. komisaryaeie polieyi w 
Przemyślu za wynagrodzeniem roeznem w 
kwocie 120 zł., tudzież wynagrodzeniem tary- 
fowem za fiakry użyte w wypadkach zwłoki 
niecierpiących, ogłasza s :ę niniejszem kon
kurs pod następującymi warunkami

O posadę tę ubiegać się może tylko dr. 
wszech nauk lekarskich, w szczególności le
karz chorób wenerycznych, wolno praktykujący 
i ze stałą w Przemyślu siedzibą.

Podania wnosić należy do‘ e. k. komisa- 
ryatu polieyi najdalej do końca maja b. r 

Z c. k. komisaryatu polieyi 
Przemyśl, 12 maja 1897.

L. 1052 (3847 1 — 2)
Konkurs celem obsadzenia opróżnionej 

posady dozorcy więźniów drugiej klasy przy
e. k. Zakładzie karnym w Wiśniczu, upływa 
z dniem 13 czerwca 1897.

C. k. Dyrekcja zakładu karnego 
Wiśnicz, dnia 12 maja 1897.

L. 937 (3888)
KONKURS.

Przy urzędzie gminnym w Mości
skach opróżnioną została posada kasjera 
z roczną płacą 600 zł. i utworzona 
posada kontrolora, a zarazem pisarza 
z roczną płacą 400 zł.

Mający cbęó ubiegania się o te 
posady winni wnieść do tutejszego u- 
rzędu gminnego podania zaopatrzone 
świadectwami fachowego uzdolnienia w 
terminie do 1 czerwca r. b., z posadą 
kasjera połączony jest obowiązek zło
żenia kaucyi w wysokości całorocznej 
płacy.

Zwierzchność gminna 
Mościska, dnia 14 maja 1897.

Upadłości.
L. 9179 ‘ (3913 1 — 3)

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie podaje
do wiadomości, iż wdrożouem zostało postę
powanie konkursowe do majątku Mojżesza 
Weissa i Chaima Schulima 2 im. Walda w 
Tarnowie zamieszkałych nieprotokołowanych 
przemysłowców, a to do całego tak ruchomego 
gdziekolwiek znajdującego się, jakoteż do 
nieruchomego mająkni położon°go w tych
krajach, w których ustawa konkursowa z dnia 
25 grudnia 1868 dz. pp. z r. 1869 nr. 1 
obowiązuje.

komisarzem konkursowym zamianowa
ny został p dr. Henryk Ógniewski c. k. 
Radca Sądu krajowego w Tarnowie, tymcza
sowym zaś zawiadowcą masy p. dr. Mieczysław 
Gałecki w Tarnowie.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzież obrania delegacji wierzycieli, wyzna
cza się posłuchanie na dzień 25 maja 1897 
o godzicie 10 przedpołudniem w biurze ko
misarza konkursowego w Mielcu, na którym 
stawić fię mają wierzyciele, z dokumentami 
roszczenia ich wykazująeemi.

W szyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoezonemi były, 
powinni takowe do dnia 15 lipea 1897 sto
sownie do przepisów ustawy konkursowej 
u (fikając szkodliwych nąstępstw tamże za
grożonych w sądzie zgłosićl na posłucha
niu w dniu 10 sierpnia 1897 o godz. 10 przed 
południem odbyć się mającem, do likwidacyi

i do uporządkowania podać. Termin ostatni 
służyć ma zarazem jako termin do zawarcia 
ugody w § 68 uk. przewidzianej, na który 
w tym celu wszyscy wierzyciele niniejszem 
zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawająeym wierzyciel m, służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta- 
u-;wczo inne osoby, w których pokładają za 
ufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym Gazety lwowskiej.

Tarnów, 15 maja 1897.

L. 8 (3883 3 - 3 )
Do wyboru zarządcy masy konkursowej 

Salomona Neumana, zastępcy tego zarządcy 
i wydziału wierzycieli jakoteż do przeprowa
dzenia, likwidacji zgłoszonych pretensyi wy
znaczam termin na dzień 21 maja 1897 na 
godz. 10 z rana, na który wszystkich wierzy
cieli do biura mego wzywam.

Mielec, dnia 8 maja 1897.

L. 7 (3869 2 - 3 )
Wzywam wierzycieli masy konkursowej 

Zallela Katza, aby celem powzięcia uchwały 
co do wysokości wynagrodzenia zarz|dey masy 
Abrahama Habera za czynność jego w czasie 
od 1 stycznia 1894 do końca roku 1896 w 
dniu 21 maj a 1897 o godz. 3 po południu 
w biórze mojt m s:ę stawili.

Mielec, dnia 8 maja 1897.
Komisarz konkursowy.

L. 9559 (3836 3 - 3 )
Ogłasza się, iż nad Michałem Jaremą 

umysłowo chorym władzę ojcowską Fedka 
Jaremy z Janowa ua czas nieoznaczony się 
przedłuża.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Janów, dnia 13 grudnia 1896.

L. 3332 (8826 3 - 3 )
Mikołaj Chomów w Mogielnicy uznany 

marnotrawcą
Kuratorem jest Jan Wojtowicz z Mo

gielnicy.
C. k. Sąd powiatowy.

Budzanów, 24 kwietnia 1897.

L- 66699 (3824 3 - 3 )
Rebeka Geldwert uznana umysłowo 

chorą. Kuratorem jej Pinkus Geldwert w 
Krakowie.

C. k. Sąd del. miej.
Kraków, 31 grudnia 1896.

L. 16177 ‘ "  (3823 3— 3)
Mary a P.andurowa w Pleszowie uznana 

umysłowo-niedołężną. Kuratorem jej ustano
wiony Paweł Bros tamże.

C. k. Sąd miej. del. cyw.
Kraków, 27 marca 1897.

L. 16260 (3800 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu zawia 

darni a, że Piotr Kostecki z Kałusza uznany 
umysłowo niedołężnym, a kuratorem ustano
wiony Piotr Bednarczuk z Kałusza.

Kałusz, dnia 14 października 1894.

L. 19384 (3882 2 - 3 )
Zuzanna Kuryłowiez uznaną została u- 

mysłowo chorą, a kuratorem tejże mianowany 
został Maurycy Andreaszek.

C. k. Sąd pow. m. del. S. I 
Lwów, dnia 30 kwietnia 1897.

fil. 105 (8699)
® a S  f. ! .  2 anbeS« a is  iprepgericpt in  

® rieft pat m it bern ffirfemttniffe bom  1 a tfarj  
1 8 9 7 , 3 . 2 Z 0 /S 0 2 3  bie SSeiterbcrbreitung ber 
SRummer 6964 (1  Slujgabe) ber 3 eiW i f t :  
„LTndipendente* bom  26 jjebruar 1 8 9 7  m egtn  
beg S Ic tife lS : „E morto Gabriele Rosa“ nad) 
§ 3 0 4  ©t. @. 33. berboten.

®aS f. f . fianbeS a is  H3rejjgertcpt in 
®rieft pat mit bem Srfenntntfje bom 4 SDtarj 
1897, 9łr. 239/2152, bie SSkiterbcrbieitung ber 
ŚWumtuer 56 ber in @enua erjcpcincnbcn gciD 
jcprift: „Supplemento al Caffaroa bom 25
jjebruar 1897 nad) §. 65 a @t. berboten.

® a §  ł. f. .SanbeS* a is  ^refjgeridjt in  
® tie jU p a t m it bem Gżrfenntnifje bom  1 3  StytU  
18 9 7 , 97r. 5 0 4 /3 9 7 5 , bie SBeiterberbreitung ber 
bom  © tab . tip . l it .  S9otti»i8ijd)aff in llb in e  1 8 9 6  
perauSgegebenen E p rom olitp ograp p it: „Ricordo  
augustę nozze“ nad) §. 65 a © t. ® . © . 
berboten. _________

® a S  f. f. 2onbeS» a le  iprejjflerhpt in  
I r ie f t  pat m it bem © rfenntn iffe bont 14 !D?arj 
1 8 9 7 , 9łr. 3 3 8 /2 6 2 6  bie SBeiterberbreitung ber 
Dłum m er 68 ber in  $ a b u a  erjdpeinenben 3 eit* 
jcprift: „II Veneto“ bom 9 iDtdrj 1 8 9 7  nad) 
§. 6 5  a unb 8 0 5  © t. O . berboten.

® a S  !. !. SanbeS* a i s  i(5refcgericpt in  
® rteft bat m it bem ® r!enntniffe bom  15 Śfidrj 
1897, 9 łr . 340/2654, bie SBetteroerbreitung ber 
SJłnmmer 2431 ber in  URailanb erjdjeinenben  
,Q eitjd)rift: „ L lt a lia  del Popolo“ bom 11 URdrj 
1897 nad) §. 305 © t. $ .  berboten.

® a S  f. !. SanbeS* a is  )J3re^geri^t in  
S r ie jt  pat m it bem ® r!enntnijje bom 2 9  2M r$  
1 8 9 7 , SRr. 4 3 0  3 2 6 6  bie SBeiterberbreitung ber 
97untmer 3 9 1  ber in  SK ailanb erjcpeinenben 
^ eitfcprijt: „II Secolo Illustrato della Dome- 
nica“ bom  21  a iła r j 1 8 9 7 , nad) §. 8 0 5  © t. 
berboten.

®aS f. f. ^retS> a is  ^refegeriept in  
t(3rag pat m it, bem Gśrfenntnifje bom  6 Slpril 
1 8 9 7 , 3  7 5 7 2  bie SBeiterOerbreitung ber ifinm* 
mer 6 Ś a p rg a n g  I V  ber in  93erltn erjcpeinenbtn 
g e it f ^ r i f t :  „® er  m oberne S35Iłergeijt“ ddo. 
2 « a r j 1 8 9 7  naip §. 3 0 2  © t. © . g e m d | §. 493 
© t. O . berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 443 (3872 2 - 3 )

O. k. Sąd powiatowy w Ropczycach za
wiadamia nieznanego z miejsca pobytu w Ame
ryce Tomasza Kmiecia z Kawęczyna, że Marek 
Wudyga z Olchowy wniósł przeciw niemu po
zew z dnia 12 stycznia 1897 1 443pcto l00  
zł., na który wyznaczono termin do rozprawy 
na dzień 2 czerwca 1897 o godzinie 9 rano, 
z kuratorem dr. Strowskim z Ropczyc. 

Ropczyce, 30 marca 1897.

L. 1372 ' (3887 2 - 8 )
Przestroga.

Przestrzega się przed nabyciem 
losu (Praomienschein) z roku 1864 Se- 
rya 2966 Nr. 60 oddział I. na 50 zł. 
a. w. zaginionego dnia 12 maja 1897 
w zabudowaniu Magistratu w Jaworo- 
wie o którego amortyzację podano.

Z Magistratu miasta.
Jaworów, dnia 14 maja 1897.

L. 2229 (3833 3 - 3 )
O. k. Sąd zawiadamia z życia i miejsca 

pobytu niewiadomego Andrzeja Noworola z No
wej wsi, iż pod dniem 5 kwietnia 1897 1. 
1986 Walenty Tomana wniósł naprzeciw Ma- 
gdalennie Noworol i Andrzejowi Noworol 
skargę o zapłacenie sumy 150 zł. i że wskutek 
tego został termin do rozprawy sumarycznej 
na dzień 30 czerwca 1897 o godz. 9 rano 
wyznaczonym i dla Andrzeja Noworola został 
kurator w osobie Antoniego Woźniaka usta
nowiony.

Wzywa się więc Andrzeja Noworola, 
ażeby potrzebne do obrony okoliczności lub 
dokumenta ustanowionemu kuratorowi lub in
nemu pełnomocnikowi wręezył, gdyż inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać musi. 

O. k. Sąd powiatowy.
Głogów, dnia 30 kwietnia 1897.

®aS t. t. Sanbcg* alg jjirejsgmcpt iu 
£neft pat mit bem (Srtennttiijje bom 8 Sftarj 
1897, 9!.r. 260/2316, bie UBeiterberbreitung ber 
jftummet 60 bet in @enua erjdjeinenben 3 ^ *  
jcprijt: „Supplemento al Caffarow bem 1 
1897 nacp §§. 63, 65 a unb 305 ©t. 
berboten.

L. 20560 (3673 2—3)
O. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia

damia niewiadomych z życia i miejsca pobytu 
Mojżesza Herscha Schreibera, Leona Bruchę, 
Gittlę ScbOnfeld, tudzież Amelię Braw, że 
celem doręczenia uchwały z dnia 29 sierpnia 
1896 1. 52499 dotyczącej wydzielenia pewnych 
części z realności Nr. 608'/* we Lwowie wyk. 
hip. 5 (6  dz. I  i utworzenia z nich osobnego 
ciała hipotecznego, ustanowił dla nich kura
torem adw, dr. Ambesa ze substytucyą dr. 
Aschkenazego.

Lwów, dnia 24 kwietnia 1897.

L. 19388 ~ ~  (3627 2 _ 3 }
k- Sąd krajowy we Lwowie do sprawy 

Jakóua Ludmerera o komportacyę 400 zł. w. a. 
i Braci Rubinstein o zapłatę wekslowej sumy 
690 zł. w. a. z pn. ustanawia adw. dr. Maksa, 
ze zastępstwem przez adw. dr. Margasza na 
kuratora dla nieznanego z miejsca pobytu 
Bernharda Menkesa i uwiadamia go z we
zwaniem, aby do swej obrony służące kroki 
poczynił i o tem sąd oraz kuratorów uwiadomił, 
którym się poleca, aby go wedle przepisu ustaw 
zastępywali.

Lwów, dnia 10 kwietnia 1897.
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L. 3660 (3650 3 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy w Dolinie zawia
damia z życia i miejsca pobytu nieznajomego 
Stelana Hryniów syna Sawki, źe Jurko Hry- 
niów syn Sawki wniósł przeciw niemu pozew 
de praes. 15 marca 1897 1. 3660 o uznanie 
własności połowy realności wfcl. 687 ks. gr. 
gm. kat. Nadziejów objętej z pn., na który 
termin do rozprawy na 23 czerwca 1897 wy
znaczono.

Wzywa się zatem pozwanego, dla którego 
jednocześnie kuratorem ad w. dr. Józefa Do
browolskiego w Dolinie ustanowiono i pozew 
powyższy doręczono, by temuż kuratorowi 
wcześnie przed terminem środki obrony za
podał lub też innego pełnomocnika sobie usta
nowił, gdyż inaczej skutki tego zaniedbania 
sam sobie przypisać będzie musiał.

0. k. Sąd powiatowy.
Dolina, 6 kwietnia 1897.

L. 2842 (3828 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia
domego Wincentego Takuśkiego, iż przeciwko 
niemu wniósł Jakób Stotter pozew' o zapłacenie 
kwoty 131 zł. w. a. z pn., wskutek czego mu 
kuratorem Jacentego Szwajnosa ustanowiono 
i termin do sumarycznej rozprawy na dzień 
4 czerwca 1897 wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, dnia 30 kwietnia 1897.

L. 2865 (3829 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia
domych Jana i Annę Obyrtaczów, iż przeciwko 
nim wniósł Jakób Stotter pozew o zapłacenie 
kwoty 90 zł. w. a. z pn., wskutek czego im 
kuratorem Jaua Bielańskiego ustanowiono i 
termin do sumarycznej rozprawy na dzień 4 
czerwca 1897 wyznaczono.

0. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, dnia 30 kwietnia 1897.

L. 7481 (3590 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie podaje 

do wiadomości, że w sporze Moritza Leiehtera 
przeciw niewiadomemu z pobytu Józefowi 
Ujejskiemu i tegoż niewiadomym spadkobier
com o uznanie i intabulaeyę prawa własności 
majętności Piotrkowice whl. 818 ks. tab. objętej 
dla niewiadomego z pobytu Józefa Ujejskiego 
i  tegoż niewiadomych spadkobierców kuratorem 
adwokata dr. Stanisława Stojałowskiego z sub- 
stytucyą adwokata dr. Tadeusza Tertila usta
nowił.

Tarnów, 22 kwietnia 1897.

L. 24239 (3597 3 - 3 )
0- k. Sąd pow. miej. deleg. w Tarnopolu 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Antoniego Walduna z Ozerniłowa, że celem 
doręczenia mu tus. uchwały tabularnej z dnia 
17 września 1896 1. 18521 ustanowił kuratora 
w osobie ad w. dr. Schmidta z Tarnopola. 

Tarnopol, 30 listopada 1896.

L. 3614 (3596 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy miej deleg. w Tar

nopolu ogłasza, iż ustanowił celem doręczenia 
uchwały z duia 20 lipca 1896 1. 13500 dla 
Maryi Dejneka z Gzystyłowa przeznaczonej 
kuratorem ojca tejże Ołeksg Hrycaja z Czy
styłowa.

Wzywa sig Maryę Dejneka, aby mia
nowanemu kuratorowi informacyi udzieliła, 
albo inuego zastępcę prawnego ustanowiła, 
gdyż w przeciwnym razie złe skutki sobie 
przypisać będzie musiała.

Tarnopol, 23 lutego 1897.

L. 1945 (3595 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w Tar 

nopolu zawiadamia niewiadomych z miejsca 
pobytu Bazylego i Warwarę Kosarz z Kup- 
czyniec, że celem doręczenia im tus. uchwały 
tabularnej z dnia 9 października 1896 1 20703 
ustanowiono kuratora w osobie adw. dr. Za
rzyckiego z Tarnopola.

Tarnopol, dnia 22 lutego 1897.

L. 2777 (8616 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za

wiadamia nieznanych z życia i miejsca pobytu 
Bozalię Jankowską Szymanowską i Samuela 
Hersza Kocha, że równoczesną uchwałą roz
dzielono w sprawie egzekucyjnej firmy Andra 
Bauer przeciw Bozalii Szymanowskiej i tow. 
pto 194 zł. 56 ct. cenę kupna i sprzedaży 
550 zł. 89 ct. pomiędzy wierzycieli a kura
torem ad actum ustanowiono dla nich adwo
kata dr. Hibla w Jaworowie, któremu rzeczoną 
uchwałę doręczono.

Wzywa się zatem Rozalię Jankowską 
Szymanowską i Samuela Hersza" Kocha, aby 
wcześnie z kuratorem się porozumieli lub innego 
pełnomocnika sądowi wskazali, bo inaczej skutki 
zaniedbania sami sobie przypisać będą musieli.

0. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 11 kwietnia 1897.

L. 24376 (3672 2 - 3 )
Das k. k. Landes- ais Handels-Gericht 

in Lemberg dem vom Heinrich Piesch Tuch- 
fabrikanten in Bielitz am 16 April 1897 zur 
Zl. 24376 eingebrachten Gesuche um Einlei-

tung des Amortisationsverfahrens bezuglich 
des angeblich Abhanden gekommenen, am 
27 Marz 1897 an die Ordre des Bittstellers 
durch Stanisław Niemezynowski tiber den 
Betrag von 254 fl. 11 kr. ost Wg. in Lem
berg aeceptirten und loco Lemberg 6 Monate 
a datto zahlbaren Wechsels willfahrend das 
Amorti.sationsverfahren im Sinne des Art. 73 
W. 0. einleitend, fordert den Inhaber des 
obbezeichneten Wechsels denselben entweder 
binnen 45 Tagennach Yerfallzeit d. i. 45 Tage 
nach dem 27 September 1897 dem hiesigen 
Gerichte yorzulegen oder innerhalb dieser 
festgesetzten F rist seine Rechte beim hiesigen 
Gerichte anzumelden und naehzuweisen, wi- 
drigenfalls der oberwahnte angeblich in Yer- 
lust gerathene Wechsei auf erneuortes Yer- 
langen des Bittstellers ais amortisirt erklart 
werden wird,

Lemberg, am 21 April 1897.

L. 10657 (3624 2 - 3 )
Wzywa się Karolinę Matysko, ażeby do 

podjęcia złożonych w depozycie spadkowym 
po jej matce Katarzynie Matysko trzech sznur
ków korali, pary kulczyków złotych, pary kul
czyków srebrnych, pierścionka złotego, pier
ścionka srebrnego do 1 roku 6 tygodni i trzech 
dni w sądzie tutejszym pod rygorem prze- 
padłości potowy na rzecz Wysokiego Skarbu 
się zgłosiła.

0. k. Sąd powiatowy.
Winniki, 12 kwietnia 1897.

L. 6773 (3617 2 - 3 )
Zawiadamia Się Franciszka i Katarzynę 

Jankowskich, że spadkobiercy Bazylego Lełlo, 
Daniel i Stanisław Szczyrba zgłosili prawo 
własności do ciała tabularnego 1. 2834 gminy 
Jaworów i na takowe wyznaczono do przesłu
chania tutaj w sądzie termin na dzień 28 lipca 
1897 o godz. 9 rano i że dla Franciszka i 
Katarzyny Jankowskich ustanowiono kuratorem 
Izydora Brittana z Jaworowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 25 lipca 1896.

L. 3141 (3642 2—3)
0. k. miej. del. Sąd powiatowy w Ko

łomyi ogłasza, iż na prośbę Leiby, Samuela, 
Salamona, Rebeki, Amelii i Jenty Ladenów 
wprowadza postępowanie amortyzacyjne co do 
następujących z posiadania proszących zagi
nionych dokumentów : 1.) skryptu dłużnego 
z daty Kołomyja 10 marca 1843 którym Jossel 
Egra zeznał, że dłużnym pozostał Salamonowi 
Laden kwotę 200 zł. mon. kou. po 3 cwan- 
cigerćw na każdy złoty z tytułu pożyczki;
2.) zapisu kompromisarkiego z daty Zabłotćw 
26 stycznia 1846 którym Samson Slutzker 
jako prawonabywca Sary Slutzker, Lea Laden 
we własnetn imieniu jako matka i opiekunka 
Seliga Laden, Israela Laden, Mojżesza Laden 
i Kasiel Laden rozstrzygnięcie wszystkich spo
rów odnoszących się do spadku po Salamonie. 
Ladenie a w szczególności sporu o unieważ
nienie testamentu Salamona Ladena z 17 
stycznia 1844 sędzion polubownym Mordkowi 
Meisels, Wolfowi Hager pozostawili; 3. wy
roku pomienionych pod 2 sędziów polubow
nych z daty Zabłotów 28 stycznia 1896, któ
rym między innem gotowy spadek i wszystkie 
pretensye Salamona Laden spadkobiercom jego 
Israelowi, Mojżeszowi Kasrielowi i Seligowi 
Laden przekazane zostały a który podpisany 
jest przez Mordka Meisels, Wolfa Rosemaun, 
Heracha Weiselbergera i Dawida Hagera jako 
sędziów polubownych a przez Sarę Slutzker, 
Samsona Slutzker, Leę Laden, Israela Laden 
i Mojżesza Laden jako wyrok ten przyjmujący, 
4.) cessyi z daty Kołomyja 20 marca 1849, 
którą Samson Slutzker przyznaną mu dekretem 
dziedzictwa po Salamonie Laden przez tut. 
Magistrat w dniu 31 grudnia 1847 do 1. 2895 
wydanym piątą część spadku Salamona Ladena, 
Sarze Slutzker na własność odstąpił, która to 
cessya podpisaną jest przez Salamona Sl-iitz- 
kera jako zeznającego a przez Surę, Slutzker 
jako przyjmującą. Wzywa się zatem niewia
domych posiadaczy tych dokumentów, by ta
kowe wT przeciągu roku tutejszemu sądowi 
przedłożyli, gdyż po bezskutecznym upływie 
tego terminu rzeczone dokumenty jako amor
tyzowane i pozbawione skutków prawnych 
uznane zostaną.

Kołomyja, dnia 23 kwietnia 1897.

L. 503 (3608 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Ohodorowie za

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu i życia 
Krystynę Partyka, że rezolucya hipoteczna 
z dnia 20 marca 1896 1. 1552 dla niej prze
znaczona doręczoną została do rąk kuratora 
Józe.a Bałuk naczelnika gminy z Horodyszcza 
król.

Cbodorów, 9 lutego 1897.

L. 4068 (3630 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. I. 

we Lwowie zawiadamia, że dnia 26 czerwca 
1896 zmarł we Lwowie Teofil Stanowaki bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ tutejszemu sądowi nie wiadomo, 
czy i którym osobom przysłużą prawo dzie
dziczenia do jego spadku, przeto wzywa się 
tych wszystkich, którzy zamierzają z jakiego- 
kolwiekbądź tytułu prawnego do takowego

podnieść swoje pretensye, by w przeciągu roku 
swe prawo dziedziczenia w tutejszym sądzie 
zgłosili i oświadczenie do spadku wnieśli, gdyż 
w przeciwnym razie pertraktacya spadku, dla 
którego równocześnie adwokat dr. Wincenty 
Bałaban we Lwowie kuratorem masy spadkowej 
ustanowiony został, z tymi tylko przeprowa
dzoną i spadek tym tylko przyznauym zostanie, 
którzy się do spadku oświadczą i wykażą swój 
tytuł dziedziczenia, nieobjęta zaś część spadku 
albo jeżeli się nikt do spadku nie oświadczy, 
cały spadek jako bezdziedziczoy na rzecz Skarbu 
Państwa przypadnie.

Lwów, dnia 22 marca 1897.
O. k. Radca Sądu krajowego.

L. 1801 (3645 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w Tar

nopolu zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Iwana Dołhopiałego z Ostrowa, że celem 
doręczenia mu tus. uchwały tabularnej z dnia 
25 sierpnia 1896 1. 1760 8 ustanowiono ku
ratora w osobie adw. dr. Csillika z Tarnopola. 

Tarnopol, dnia 31 stycznia 1897.

L. 177 (3661 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Rozwadowie za

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu Ja- 
kóba Mohra, że w sprawie egzekucyjnej Chaima 
Efroima Wieseaa jako prawonabywcy Jakóba 
Mohra przeciw Janowi Czajce pto 4 zł. 40 
ct. z pn. ustanowiono jego kuratorem Ludwika 
Miąsika e. k. notaryusza w Rozwadowie i temuż 
tus. rezolucyę z dnia 15 kwietnia 1897 1. 177 
doręczono.

0. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, dnia 15 kwietnia 1897.

L. 2006 (3663 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy ustanawia w sprawie 

Kasy Zaliczkowej w Nowym Sączu przeciw 
Jakóbowi Kotrysowi peto 345 zł. z pn. dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Jakóba Ko- 
trysa, kuratorem p. adw. dr. Drezińskiego, 
któremu doręcza się tus. nakaz zapłaty z dnia 
18 grudnia 1896 1. 11638.

Wzywa się Jakóba Kotrysa, aby temu 
kuratorowi informacyi udzielił lub innego peł
nomocnika tut. sądowi wymienił.

C. k. Sąd powiatowy.
Stary Sącz, 11 marca 1897.

pobytu Katarzynę Łysą z Proniatyna, że celem 
doręczenia tusądowej uchwały tabularnej zjdnia 
1 września 1896 1. 16121, ustanowił kuratora 
w osobie adwokata dr. Kwiatkowskiego z Tar
nopola.

Tarnopol, dnia 19 grudnia 1896.

L. 5186 '  (8683 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Borszczowie za

wiadamia z życia i miejsca pobytu nieznaną 
Annę Zahajko, że w celu dzręczenia jej tus. 
uchwały z dnia 9 października 18961.14801 
dozwalającej na wpis prawa własności do parceli 
grunt. 41i9 Anny Zahajko własnej na rzecz 
Dawida Gelbanda, kuratorem dr. Dorundiak 
adw. w Borszczowie ustanowiony z- stał.

Wzywa się zatem tegoż, by odnośne 
informacye temuż kuratorowi udzielił, lub 
innego pełnomocnika sobie ustanowił. 

Barszczów, 31 marca 1897.

L. 3611 (3686 1—3)
Zawiadamia się Chajg Hermelin z miejsca 

poby tu nieznaną, że w sprawie spadkowej po 
Dunie Grtlss w celu doręczenia jej uchwał 
w tej sprawie zapadłych i zapaść mogących, 
ustanowiono kuratora Gudyka Grussa z Ku
likowa.

0. k. Sąd powiatowy.
Kulików, dnia 25 kwietnia 1897.

L. 6295 (3698 1 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy miej. del. S. II. 

we Lwowie celem doręczenia niewiadomemu 
z żyda i miejsca pobytu Janowi Szeibie tusąd. 
uchwały tabularnej z dnia 27 kwietnia 1895
1. 9057/95, mianuje kuratora w osobie adw. 
dr. Szafrańskiego i wręcza mu pomienioną 
uchwałę.

Lwów, dnia 7 kwietnia 1897.

L. 3076 (3662 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie za

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Marcina Knyszek, że w Dąbrowicy w lutym 
1889 zmarła jego matka Anna Knyszek, która 
go testamentem z daty Dąbrowica 25 lutego 
1888 uniwersalnym dziedzicem ustanowiła.

Wzywa się zatem Marcina Knyszek, by 
w przeciągu roku od dnia ogłoszenia tego edyktu 
w sądzie się zgłosił i oświadczenie do spadku 
wniósł, gdyż w razie przeciwnym rozprawa 
spadkowa z kuratorem Janem Knyszkiem 
z Dąbrowicy przeprowadzoną zastanie. 

Sieniawa, 20 kwietnia 1897.

L 1567 (3704 1—3)
Wzywamy posiadacza wekslu, spisanego 

w języku niemieckim z daty Zakopane, dnia 
20 stycznia 1897 na 350zł. w. a. opiewaiącego 
płatnego za 6 miesięcy od dnia wydania przez 
Moritza Bergera, jako wystawcę na zlecenie 
własne a przaz Ferdynanda Tabeau w Zako
panem jako przyjemcę podpisanego, zaś przez 
Moritza Bergera, Henryka Mandlera i Izaaka 
Riegelhaupta żyrowanego, aby w ciągu 45 
dni licząc od dnia ogłoszenia tego edyktu, 
weksel ten sądowi przedłożył, inaczej tenże 
po bezskutecznym upływie zakreślonego czasu 
uznany będzie za umorzony.

Nowy Sącz, dnia 17 kwietnia 1897.

L. 21097 _ (3628 1—8)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia

damia niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Maurycego Osehmianera, iż przeznaczoną dlań 
uchwałę z dnia 23 marca 1897 1. 5777 do
ręczono kuratorowi zamianowanemu w osobie 
adw. dr. Bruekmana z zastępstwem adw. dr. 
Rosmarina.

Lwów, dnia 1 maja 1897.

L. 2282 (3692 1 -  3)
C, k. Sąd powiatowy w Turce zawiadamia 

niewiadomych z miejsca pobytu Blimę, Chaję, 
Małkę i Jakóba Schwirnmerów, że pod dniem 
23 lutego 1897 ]. 2282 wytoczył przeciwko 
nim Mojżesz Ertel pozew o zniesienie współ
własności przez publiczną licytseyę parcel 
budowl. 60|1, 6012, 6013, 6014, 6oj5 i 468 
z whl 622 gm. Turka na który wyznaczono 
termin do rozprawy ustnej na dzień 15 lipca 
1897 o godz. 9 rano,

Ustanawiając dla wymienionych pozwa
nych kuratorem p. c. k. notaryusza Artura 
Pędraekiego wzywa się ich, by ustanowionemu 
kuratorowi udzielili środków obrony lub in 
nego zastępcę sądowi wskazali, w przeciwnym 
bowiem razie wynikłe z zaniedbania skutki 
sobie sami przypisać będą musieli.

Turka, duia 1 kwietnia 1897.

L. 1905 (3685 1—3)
0 k. Sąd powiatowy w Bukowsku po

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Szymona Oohenduszkę, że Hryć Jurczak wniósł 
przeciw niemu i Mikołajowi Sołtysowi w dniu 
15 marca 1897 1. 1905 pozew o zapłacenie 
sumy 200 zł. w. a.

Termin do rozprawy wyznaczono na dzień 
2 sierpnia 1897 o 9 rano.

Dla pozwanego Szymona Ochenduszki, 
ustanowiono kuratora ad actum w osobie Wa
lentego Kondyjowskiego, wzywa się pozwanego, 
aby w sprawie tej ustanowił sobie pełnomoc
nika, gdyż inaczej rozprawia z wyznaczonym 
kuratorem przeprowadzouą będzie.

Bukowsko, 19 marca 1897.

L. 19141 (3746)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, iż dnia 20 marca 
1897 w rejestrze haudlowym dla firm spół- 
kowych w tomie III na str. 39 pod poz. 371 
wpisano firmę „Pierwszy galicyjski dom dla 
ziemian Lilien & Nizieniecki“, po niemiecku 
„Erstes galizisches AgrarhausDom dla ziemian 
Lilien & Niżeniecki“ i przy takowej uwidocz
niono : a) że siedziba spółki znajduje się we 
Lwowie, b) że spółka składa się z jawnych 
spólnibów Ernesta Leona Liliena i Edwarda 
Nizienieekiego kupców we Lwowie zamieszka
łych, którzy zawiązali spółkę celem prowa
dzenia handlu komiso wego w zakresie rolnictwa 
i przemysłu rolniczego na okres trzyletni po
cząwszy od 1 stycznia 1897, c) że firmę pod
pisywać będą obaj spólnicy komulatywnie 
w ten sposób, że pod słowami „Dom dla zie
mian, wyciśniętymi lub napisanymi, podpi
sywać będzie każdy ze spólników swoje na
zwisko.

Lwów, dnia 24 kwietnia 1897.

L 40084 (3745 1— 3)
0. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie wzywa wskutek prośby Brandla 
Horn de pr. 23 maja 1896 1. 33124 posiadacza 
książeczki wkładkowej gal. Kasy oszczędności 
we Lwowie Nr. 49121 na imię Braindla Horn 
opiewającej na kwotę 305zł. 2 ct. w. a., ażeby 
pomienioną książeczkę w przeciągu sześciu 
miesięcy licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu w Lwowskiej Gazecie urzędowej, tem 
pewniej sądowi przedłożył, ileże takowa po 
bezskutecznym upływie tego terminu za umo
rzoną uznaną zostanie.

We Lwowie, dnia 27 czerwca 1896.

L. 26509 (368 i 1—3)
0. k. Sąd powiatowy miejsko delegowany 

w Tarnopolu zawiadamia niewiadomą z miejsca

L. 262 (3734 1— 3)
Zawiiadamia się niewiadomego z miejsca 

pobytu Jana Tatarczyka, że na skutek żądania 
Wawrzyńca Kojca z Sidziny względem zapłaty 
45 zł. w. a. z pn. przeprowadź no egzekucyjne 
oszacowanie 3/4 części realności pod N. k. 
117 łwh. 103 i 3|4 części z 2|28 części czyli 
3|56 części całej realności lwh. 9343 w Si
dzinie położonych dłużników Jana i Maryanny 
Tatarczyków własnych, odnośny zaś protokół 
przyjęto do wiadomości sądu rezolucyą z dnia 
10 października 1895 1. 5083 i że ustanowiono 
mu kuratora w osobie Wojciecha Sramka ta- 
ksatora sądowego w Sidzinie.

Jest więc rzeczą Jana Tatarczyka, usta
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielić lub mnego pełnomocnika sądowi 
wskazać, inaczej sam sobie złe skutki przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 24 lutego 1897.
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L 4888 (8901 1 - 8 )

O k. Sąd powiatowy w Rymanowie za
wiadamia niewiadomeg > z miejsca p<: bytu 
Seinwla Leibę Lamet, iż przeciw niemu wniósł 
Jossel Brauu pozew o zapłatę 23 zł. na który 
wyznaczono termin do rozprawy drobiazgowej 
na dzień 21 maja 1897 i że dla ochrony jego 
praw kuratorem 
ustanowiono.

Rymanów,

9 rano w tut. sądzieczerwca 1897 o godz 
wyznaczony został.

Wzywa sie zatem pozwanego Ludwika 
br. Crraewego, ażeby wcześnie ustanowionemu 

elkich do obrony udzieli.

Nathana Brauna z Rymanowa 

7 maja 1S97.

L. 2518 (3904 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy zawiadamia z miejsca 

pobytu niewiadomego Jakóba Schabowskiego, 
iż na skutek pozwu przez Wojciecha Krogul- 
skiego z Tuchowa z dnia 8 kwietnia 1897 
2513 o zapłacenie sumy 100 zł. przeciw niemu 
wniesionego, termin do rozprawy sumarycznej 
na dzień 26 maja 1897 o godzinie 9 rano 
wyznaczony i że dia niego Wawrzyniec Ru
dnicki z Tuchowa kuratorem ustanowiony zo
stał.

Temuż kuratorowi ma udzielić środków 
obrony, albo stawić się osobiście lub przez 
pełnomocnika, gdyż inaczej skutki zaniedbania 
sam pozwany ponosić będzie.

Tuchów, 10 kwietnia 1897.

.ewego 
dlań kuratorowi wsze 
informacji lub też innego zastępcę dla siebie 
ustanowi giyż wszelkie złe skutki z zanied
bania tego “wyniknąć mogące sam sobie przy- 

musiał. .
G k. Sąd powiatowy.

Krosno, dnia 4 maja 1897.

pisać b idzie

L. 6334 (3727 1— 3)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy jako

S “ .efBaX ™  ■ 0 "“  11 str iaizacnera u  przetóiw memu nakaz zapłaty
J  140 zł. w. a. z pn. i dorę- 

sumy q^  dia nj k*.
czono tabowy csten katowj dr H BLiu
ratorowi tutejszemu .
Steinowi z wezwaniem, aby w czasie nale
żytym idzielił ustanowionemu kuratorowi po 
y, }u „ do zarzutów informacyę, lub innego

L 878 (3893 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia

damia z miejsca pobytu niewiadomego A 
b ożego Litworowskiego, źe w sporze suma
rycznym funduszu Michała Krzeinieńskiego 
w Bieczu przeciw niemu i Karolinie Litwo- 
Jowskiej pto 52 zł. 52 ct., kuratorem dla Am
brożego Litworowskiego Gabryeal Orzakiewicz 
e. k. notaryusz w Bieczu ustanowiony i jernu 
pozew z terminem do rozprawy na dzień 31 
maja 1897 wyznaczonym doręczony został.

Wzywa się kuranda, by sądowi podał 
miejsce pobytu swego, ewentualnie innego za
stępcę tu ustanowił.

Biecz, dnia 8 marca 1897.

trzebną -  }

“ S i ^  kwtetoi*

takowego sądowi wy 
z jego 

przypisze. 
1897.

1538
Sanocki c. k

(3726 1 - 3 )  
Sąd obwodowy jako han- 

rejestrze stowarzyszeń

wpisał firnie
rzemieślników

L 2022 (3917 1 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Mszanie dolnej 

z i wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jozefa Piekarczyka, że JanR ypel z Raby niżnej 
w niósł przeciw niemu pozew o zapłacenie 110 
zł., na który termin do rozprawy sumarycznej 
na dzień 8 czerwca 1897 na godzinę 9 rano 
wyznaczono i kuratorem dlań Tomasza Nawarę 
ustanowiono.

Rzeczą zatem jego jest kuratorowi po
trzebną informacyę udzielić, lub wybrać sobie 
inaego pełnomocnika.

Mszana dolna, 20 kwietnia

a
i ro ln ików , stowarzyszenie za 

, _ . nP 7 nieograniczoną poręką“.
^  Przedmiotem przedsiębiorstwa polegają
cego na statucie z daty Rymanów, dma 13 

8 1007 1 ren 573 jest dostarczanie swoim
Procent gotowych pie-

oiędzyTotrzebnych im do obrotu w rzemiośle 
lub gospodarskie, zapomoca wspólnego kre 
lv tu  wszystkich członków Ogłoszenia i za-
iytu ws Sprawach stowarzyszenia pod
S n "  S  d w A  członków Dyrekcyi oPgła- 
szane będą w Gazecie lwowskiej Odpowie
dzialność członków jest nieograniczoną. Firmę 
stowarzyszenia podpisują d ,vaj członkowie Dy-

16kCy Sanok, 27 kwietnia 1897.

1897.

L. 7713 (3916 1 -  3)
0. k. Sąd powiatowy w Leżajsku zawia

damia niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Jana Hajdasza, ii  przeciw niemu wniósł pod 
dniem 5 sierpnia 1896 1. 77J3 Walenty Le- 
niart skargę sumaryczną o 160 zł. w a., że 
kuratorem dla niego Walenty Wilkos z Brzy
skiej wcd' ustanowionym i że termin do obrony 
na dzień 9 czerwca 1897 na godz. 9 rano 
wyznaczonym został.

Wzywa się zatem tegoż niewiadomego, 
abv środków obrony swemu kuratorowi do
starczył lub innego obrońcę sobie ustanowił, 
gdyż w’ przeciwnym razie złe skutki z tego 
zaniedbania wyniknąć mogące sobie przypisze.

Leżajsk, dnia 6 kwietnia 1897.

L. 4359 ,(3866 i - * )
Krośnieński c. k. Sąd powiatowy zawia 

damia niewiadomego z miejsca pobytu 
dwika br. Graevego, że przeciw memu Kazi- 
naiera z Juniglewskich Kotłowska w Krosme 
wytoczyła skargę z d. 24 kwietnia 189/ i- 
4359 o rozwiązanie kontraktu z daty Krosno, 
17 grudnia 1897, tudzież o wykreślenie praw
kopalnictwa na karcie 0 . wyk. hipot. L 
ks. g r. gm. Krościenko niżne wpisanych i ze 
kuratorem dla niego ustanowiony został ar.

'ks Czajkowski adw okat krajow y w Krośnie
oraz, ze te rm in  do rozpraw y na powyższą skarcę
na dzień 22 ezerwca 1897 o godz. 9 rano, 
w tu t  sądzie wyznaczony został 

W z y Wa się' zatem pozwanego 
br. Graftvego, ażeby wcześnie ustanowionemu 

kuratorowi wszelkich do obrony ndzieW 
informacyi, lub też innego zastępcę dla siebie 
ustanowił, gdyż wszelkie złe skutki w zanied- 

. m tego wyniknąć mogące sam sobie przy- 
P1 będzie musiał

0. k. Sąd powiatowy 
Krosno, dnia 30 kwietnia 1897.

1419 - (3725)
Sanocki c. k. Są i obwodowy jako han

dlowy ogłasza, że w rejestrze stowarzyszeń 
wpisał firmę „Towarzystwo eskomptowe i han
dlowe w Rymanowie, stowarzyszenie zareje
strowane z potrójną ograniczoną poręką, Es- 

Rtymf-b* nnd Handelsyerem in Rymanów, re- 
gistiiite Genossenschaft mit beschrankter drei- 
faeherHaftung“. Przedmiotem przedsiębiorstwa 
polegającego na statucie z daty Rymanów dnia 
3 lutego 1897 1. rep. 541 popieranie zarobku 
swych członków przez udzielanie im kredytu, 
dalej podaaie im sposobności do korzystnego 
lokowania ich kapitałów. Firmę Towarzystwa 
podpisują zbiorowo członek Dyrekcyi, prze
wodniczący Rady nadzorczej i kasyer, alboteż 
jeden z powyżej wymienionych i prokurant 
firmy. Ogłoszenia ze strony Towarzystwa na- 
itępują przez przybicie publicznych plakatów 
w miejscu siedziby Towarzystwa. Odpowie
dzialność członków jest ograniczoną do wyso
kości potrójnej wkładki.

Sanok, 27 kwietnia 1897.

2746  (3724)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

ogłasza wykreślenie z rejestru dla firm spót- 
ko wy cli nrnay „Leon Lemperiere et Comp-w 
z powodu zwinięcia przedsiębiorstwa wyrobu 
obuwia z drzewa i rozwiązania spółki.

Nowy Sącz, dnia 10 kwietnia 1897.

L. 13018 ~  (3721)
0 k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra

kowie poleca wpisanie do rejestru dla firm 
pojedynczych firmy „Susskind Feniger", której 
używać będzie Susskind Feniger, jako wła
ściciel handlu win w Bochni, podpisując ta
kową „Susskind Feniger".

Kraków, dnia 9 kwietnia 1897.

Ludwika L 12617 ~  (3720)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra

kowie poleca wykreślenie z rejestru dla sto
warzysz ń zarobkowych i gospodarczych firmy 
towarzystwo handlu skór i wyrobu obuwia 

w Dobczycach, stowarzyszenie zarejestrowane 
ograniczoną poręką w likwidscyi" z powodu 

rozwiązania Towarzystwa i ukończenia likwi-

d‘C,i Itak iw , dnia 15 kwietnia 1897.

L. 4308 
Krośnieński e. 

m,a niewiadomego
k.

  (3865 1 - 3 )
Sąd powiatowy zawia-

, . - -„ la u u iu c K -j  z m i-jsca  pobytu Lu 
wika br. Graewego, że przeciw niemu Agme 

szka recte Apolonia z Gościńskich Skubhcka 
" f dr-ej Skublicki, Katarzyna z Meisnerów 
okrzy pkowska. Szymon P ankiewicz i Katarzyna 

Styciów  Pankiewicz wytoczyli skargę z dnia 
~o kwietnia 1897 1. 4308 o rozwiązanie kon- 
trakt u z <jaty Krosno 1 6  g r u d n i a  1897 tudziez 
p  w kreślenie praw kopalnictwa na kartac
VJ. W yk ! h Z 9 0  Q5)1 L-a ty

-I  L 13624 (3719)
q k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra

lowie poleca wykreślenie z j r ’-| |( " ” AU 
pojeay n y y o h jrm y

Wieliczce, zjajami w
przedsiębiorstw a.

K akow, dnia

rejestru dla firm 
Wilhelm Kohn“ handel 

powodu zaniechania

9 kwietnia 1897.

L. 7433

w jk hipot. 1. 
toseienko niżne i 

*ostał dla niego dr. Feliks 
okat krajowy w Krośnie oraz, . 
zprawy na powyższą skargę na

o, 38, 321 ks. gr. gminy 
że kuratorem  ustanowiony 

Czajkowski ad-
że termin do

dzień

(3718)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra

lowie poleca wykreślenie z rejestru dla firm 
pojedynczych firmy „S. H. Waehtel", handel 
korzenny w Krakowie z powodu śmierci wła
ściciela.

Kraków, 26 lutego 1897.

L 21491 (3733 1—3)
C. k. S a l powiat wy w Brodach ogłasza, 

że dnia 14 lu ogo 1896 zmarł w Ponikowicy 
Józef Niwiński bez pozost awienia rozporządzenia
ostatniej woli Ponmwsż sądowi nie są wia 
domi spadkobiercy tegoż, wzywa się wszyst
kich, którzyby mieli pr awa do spadku, ażeby 
w przeciągu jednego roku swe prawa do spadku 
w tutejszym sądzie zgłosili, takowe wykazali 
i oświadczenie do spadku wnieśli, inaczej bo
wiem spadek dla którego ustanowiono kura
torem adw. dr. Grossa z Brodów, przyznany 
będzie tylko tym, którzy się oświadczą i prawa 
swe wykażą względnie jako nieobjęty na rzecz 
Skarbu Państwa przypadnie.

Brody, 24 lutego 1897.

L. 36 (3742 1—3) 
Zawiadamia się z życia i miejsca pobytu 

niewiadomego Wojciecha Pikiełko względnie 
tegoż spadkobierców, że uchwałę tabularna 

dnia 11 grulnia 1896 1. 6832 dla niego 
przeznaczoną dotyczącą realności lwh. 1057 
księgi grunt, gminy Staremiasto doręcza się 
kuratorowi ad actum w osobie p. Maryana 
Władyczyńskiego w Staremieśeie ustanowio
nemu.

0. k. Sąd powiatowy.
Staremiasto, dnia 24 kwielnia 1897.

L. 3629 (3740 1—3)
Zawiadamia się niewiadomą z życia i 

miejsca pobytu Maryannę Bujarską, że w sprawie 
zaintabulowania Franciszka Gośdńskiego i 
pól. za właścicieli posiadłości lwh. 1081 ks. 

gr. gm, Muszyna, Jędrzej Bu jarski z Muszyny 
dla niej ustanowionym został kuratorem i że 
temuż rezolucya z .iaia 23 listopada 1895 1. 
6752 doręczoną została Rzeczą jest Maryanny 
Bojarskiej, udzielić kuratorowi informacyi do 
sporu lub inu“go pełnomocnika ustanowić, 
naczej sama sobie przyp sze skutki zaniedbania. 

C. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, 8 czerwca 1896.

L. 43016 (3717)
G. k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra

kowie poleca wykreślenie z rejestru dla firm 
pojedynczych firmy „Jan Sanak", handel to
warów mieszanych w Krzeszowicach11, z po
wodu zaniechania przedsiębiorstwa.

Kraków, 6 listopada 1896.

L. 52230 (3716)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra

kowie poleca wykreślenie z rejestru dla firm 
pojedynczych iLrny „S. Lehrer w Szczakowej" 
z powodu śmierci właściciela.

Kraków, dnia 30 grudnia 1896.

dnośei i kredytu w Stanisławowie", że dotych
czasowy członek Dyrekcyi Hersch Adlersberg 
ustąpił, a na jego miejsce na walnera zgro
madzeniu członków dnia 13 lutego 1897 od
bytem Mendel Lebensart na członka dyrekcyi 
wybrany został.

Stanisławów, 10 kwietnia 1897.

L. 35307 (3782 1—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie, wzywa 

posiadacza książeczki wkładkowej galicyjskiej 
kasy oszczędności Nr. 84882 pod nazwą „Saul 
Łapajówker", na kwotę 87 zł. 35 et. w. a. 
opiewającej, aby takową w przeciągu jednego 
roku, sześć tygodni i trzech dni od trzeciej 
insercyi tego edyktu w urzędowej części Ga
zety Lwowskiej licząc przedłożył, inaczej na 
żadanie SaulaŁapajówkera za umorzoną uznaną 
zostanie.

Lwów, dnia 3 czerwca 1896.

L. 1865 (3755)
Sąd powiatowy Kalwarya zawiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu Jana Kozła, 
że uchwałę tabularną 26 lutego 18961. 1553 
dozwalającą egzekucyjnego prawa zastawu dla 
kosztów sporn. 13 zł. z pn. w stanie biernym 
1/7 części realności lwh. 137 Zebrzydowice 
Jana Kozła własnej na rzecz Wojciecha Bruzdy 
doręczono kuratorowi adwokatowi dr. Bresie- 
wiczowi.

Kalwarya, 21 marca 1897.

L. 28086 "  (3783 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie, ustanawia w sprawie Jakóba Weiu- 
przeciw Janowi Gnoiriskiemu i Ber

nardowi Menkes o 1200 zł. w. a. adw. dr. 
Czarnika ze zastępstwem przez adw. dr. Piąt
kowskiego kuratorem dla nieznanego z miejsca 
pobytu pozwanego Bernarda Menkesa i za
wiadamia go z wezwaniem, aby temu kura
torowi potrzebną informacyę udzielił, lub innego 
zastępcę prawnego sądowi wskazał.

Lwów, dnia 5 maja 1897.

L 2438 _  (3706)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Złoczowie uwiadamia, że wskutek uchwały 
z dnia -10 kwietnia 1897 1 2438, wpisano 
dnia 21 kwLtma 1897 w rejestrze handlowym 
dla firm pojedynczych firmę „Józef Kuttin dla 
przedsiębiorstwa gorzelni i wołami w Łoni“, 
której dzierzyciel Józef Kuttin w Złoczowie 
zamieszkały.

Złoczów, 26 kwietnia 1897.

L. 4469
Wskutek

(3748 1 - 3 )  
wniesionego pozwu Jana Sta- 

szezaka, Marcina Staszczaka, Rozalii Staszczak 
i Heleny Staszezak przeciw niewiadomym 
z miejsca pobytu Katarzynie Krasnosielskiej 
i Maryannie Kozakiewicz ur. Krasnosielską o 
uznanie prawa własności 16|96 części realności 
pod lk. 412 lwh. 357 gm. kat. Rzeszów objętej 
ustanawia c k. sąd obwodowy w Rzeszowie 
dla niewiadomej z miejsca pobytu Katarzyny 
Krasnosielskiej i Maryanny Kozakiewicz ur. 
Krasnosielskiej kuratora w osobie adw. Mi- 
chniewic/a ze substytucyą adwokata dr. Hol 
tzera w Rzeszowie.

O tem zawiadamiamy niniejszym edyktem 
nieznanych z miejsca pobytu pozwanych Ka
tarzynę Krasnosielską i Maryannę Kozakiewh z 
ur. Krasnosielską z wezwaniem, aby kurato
rowi udzieliły potrzebnych środków dowodo
wych lub innego pełnomocnika sądowi odsta
wiły.

Rzeszów, 15 kwietnia 1897.

L. 6724 '  ' (3750 1—3)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy jako 

handlowy zawiadamia z miejsca pobytu nie 
wiadomego Jechiela Freuda, że na prośbę Izaka 
Andermana wydano przeciw niemu dnia dzi
siejszego nakaz zapłaty sumy wekslowej 300 
zł. w. a. z pn. i doręczono takowy ustano
wionemu dla niego kuratorowi tutejszemu ad
wokatowi dr. H. Blausteinowi z zastępstwem 
tutejszego adwokata dr. El. Fiscblera z we
zwaniem, aby w czasie należytym udzielił 
ustanowionemu kuratorowi potrzebną do zarzu
tów informacyę, lub innego zastępcę sobie obrał 

takowego sądowi wymienił, inaczej bowiem 
skutki prawne z jego zaniedbania wynikłe sam 
sobie przypisze.

Stanisławów, 20 marca 1897.

4028 (3749)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Stanisławowie ogłasza, że równocześnie po- 
( tecamy wpisanie w rejestr Stowarzyszeń za- 
I robkowych. przy firm ie: „Towarzystwo oszczę-

L. 10408 (3777 1 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Krośnie zawia

damia z miejsca pobytu niewiadomych Jana 
Tabakę i Franciszka Tabakę, że celem dorę
czenia tymże tusąd. rezolueyi nipotecznych 

dnia 13 marca 1895 1. 2596, ustanowiono 
dla nich kuratora ad actum w osobie p. dr. 
Leopolda Garo adwokata w Krośnie i powołane 
rezolucje dla nich przeznaczone doręczono do 
ąk tegoż kuratora.

Krosno, dnia 27 marca 1896.

L. 4353 (3776 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Krośnie zawia

damia z miejsea pobytu niewiadomego Macieja 
Blicharezyka, że celem doręczenia rezolueyi 
hipotecznej z dnia 27 stycznia 1896 1. 8613 
ustanowiono dla niego kuratorem dr. Jugend- 
feina adwokata w Krośnie.

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno, dnia 30 grudnia 1896.

L. 3679 (3756 1 - 8 )
Zawiadamia się nieznanego z życia i 

miejsea pobytu Pawła Łukawskiego, że tus. 
uchwałę tabularną z dnia 14 kwietnia 1897 
1. 3257 dla niego przeznaczoną doręczono usta
nowionemu kuratorowi Adryanowi Kmicikie- 
wiczowi w Kłodnie

O. k. Sąd powiatowy.
Kulików, 28 kwietnia 1897.

3663 
C. k.

(8754 1 - 3 )
Sąd powiatowy w Cieszanowie 

wzywa niewiadomą z miejsca pobytu Hankę 
Lubas, aby się w przeciągu jednego roku od 
dnia ogłoszenia niniejszego edyktu licząc, do 
spadku po ojcu śp. Stefanie Lubas w Ułazowie 
dnia 25 stycznia 1895 bez pozostawienia roz
porządzenia ostatniej woli zmarłym, tem pe- 
wniej zgłosiła i oświadczenie wniosła, ileże 
w przeciwnym razie rozprawa spadkowa 
z zgłaszającym; się spadkobiercami i ustano
wionym dla niej kuratorem Mikołajem Nehe- 
śniakiem z Ułazowa przeprowadzoną zostanie. 

Cieszanów, dnia 3 października 1896.

9013 (3751 1—3)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy za

wiadamia Antoniego Winnickiego niewiado
mego z życia i miejsca pobytu względDie tegoż 

życia i miejsea pobytu niewiadomych dzie
dziców, że na skargę do postępowania suma
rycznego Jana Konigsfelda przeciw niemu o 
uznanie za zgasłe przez przedawnienie wie
rzytelności w kwocie 150 zł. monetą konwen. 
czyli 157 zł. 50 ct. w. a. zaintabulowanej 
w stanie biernym ciała hipotecznego objętego
wyk. hip. 1. 1149 ks gr dla m Stanisławowa 

pn. lakowy doręczono ustanowionemu dla 
niego kuratorowi adw. dr. Jurkiewiczowi ze 
Stanisławowa z wezwaniem, ażeby w czasie 
należytym udzielił ustanowionemu kuratorowi 
potrzebne informacyę lub innego zastępcę sobie 
obrał i lakowego sądowi wymienił, inaczej 
bowiem skutki prawne z jego zaniedbania wy
nikłe sam sobie przypisze.

Stanisławów, 24 kwietnia 1897.
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O robne o g ło s z e n ia oraz

^ | U e p  Niemojowskiego prz niesiony z ul. Tea- 
tralnej na plac Miryaeki 1. 8. -558

K u t s c ł U r f a e t o n  mało używany ino vy Dog- 
Cart na oliwnych osiach, do sprzedania. Fa

bryka powozów Liekendorfa ul. Żulińskiego 1. 4, 
Łyczaków. u42

^ z c z a w n l c a  pensyonat M a r y i  B i e r n a c -
k l e j  urządzony za wszelkiemi wygodami. — 

Ceny umiarkowane, w maju i czerwcu; o połowę 
niższe. 649

WMgUbwI s l  - ̂ I ^  f i H  t l i I r  * P0 r̂ze^y kancelaryjne, 
fe. |p 4 8 i j | i l ’ I I  J f  towary wchodzące w zakres palenia

najtaniej dostać można w nowo otwartym sklepie

S . W . N I E M 0 J 0 W S K I E 6 0
Lwów, plac Maryackl 8.

Cenniki na żądanie franko.

n r odznacza sie bardzo przyjemnym i długotrwa- , J .  I H M A T O W i e zWODA LWOWEM -m Ł l# K t x :wi«&reki.̂ -prS:

R ondle mosiężne do smażenia konfitur po 
zł. 2.40, 2.80, 8.20, 4 . - .  Kociołki do 

bicia piany, mosiężne, cynowane i emalio- 
wane poleca Piotr Chrząstowski, handel 
żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1. 1 (na 
przeciw katedry). 626

Powróciwszy z San Remo ordynuję jak 
dotąd w  Ł a n d ek .

Radca dr. ©strowicz
lekarz domowy szpitala Cesarza Fry

deryka w San Remo.

Antonina Komorowska, zamie
szkała w Krakowie, Dębniki 116,
urodzona roku 1878 około Brześcia 
Litewskiego, pragnie mieć wia

domość o ojcu swoim unicie.
559

Apteka
w wielkiem mieście powiatowem ze znacznym 
obrotem, jest za gotówkę do sprzedania. 
Oferty wnosić proszę pod lit. K. B. poste 
restante Lwów, wraz z podaniem wysokości 
gotówki, któraby mogła być zaraz przy ku- 
______________ pnie złożony.___________644

2.080 pokoi Tapet
na składzie taniej niż wszędzie,

S t o r y  płócienkowe na w a ł
kach samoczynnych 520

P. P. Przedsiębiorcom i budowniczym 
znaczny rabat, poleca magazyn
A. Krzysztofowicza

Lwów, plac H alicki 1. 2.

S r -  KOTWICZNE

tą perfumą do skrapiania sukien i chustek. myśl  uj. Franciszkańska 1. 24, — C 
Flakon 80 centów i 1 zł. 50 ct. Eyn?k

Parkiety i posadzki deszczułkowe
oraz wszystkie wyręby stolarskie jako ter.

drzwi,£okna, krzesła, stoliki ogrodowe itp
poleca fabryka parowa

BRACI WCZELAK we Lwowie.
Poszukuje zakupna większej ilości materyałów a to: brusów sosnowych, 

dębowych i jaworowych w różnych grubościach i długościach.

z e r n i o w e e

i
s

L1N1MENT. CAF8ICI COMPOS.
z apteki Richtera w Pradze

uznane jako znakomite uśmierzające nacie
ranie; po cenie 40 kr., 70 kr. i 1 fi. do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego powszechnie 
ulubionego środka domowego należy zawsze
krótko a wązłowato żądać:

R ich tera  Liniment. z „ko tw icą11

i tylko butelki, opatrzone znaną marką 
fabryczną „ k o t w i c ą uznać za pra
wdziwe.

Richtera apteka poi złotym Iwtm w Pradze.

Koszule od 2 zł.
szii tyngowe, batystowe, fularowe, weł
niane, siatkowe i jedwabne, znakomite 
dla turystów i do podróży, p a s k i  
do tychże gurtowe, skórzane i jedwabne.

Górski i  Szydłowski
Lwów, plac Maryacki 1. 8. 605

A l o j z y  I i S e T L w f l w
poleca d la  612

Banków, Biur, Kantorów, Kauce- 
laryi, Stowarzyszeń, 1 rzędów, 

Szkól, Z u kładów i t. d.
znakomite a t r a m e n t y ,  jak  antracenowy, 

■7 , .cesarski i fioletowy. Atrame fiy

N akład  zdrojow y i  w odoleczniczy

M  O  L B Ż  Y  N  (p o d  S t r y j e m )
)nv w okolicy zdrowej i uroczej wśród lasów szpilkowych 880 metr. nad poziom morza. £

629

położony w okolicy zdrowej i uroczej wśród, lasów szpilkowych 880 metr. nad poziom morza. Staeya 
kolejowa, poczta i telegraf w miejscu, kąpiele bromowo-solaukowe, borowinowe, rzeczne i stawowe. 
Woda lecznicza gorzko-słona ze zdroju B onifacego. Leczenie hydrepatyezne żętycą, elektrycznością 
i raassażem. — Wskazania: choroby gardła, płuc, żołądka, kobiece, nerwowe, reum atyzm , niedokre- 
wność i skrofuły. — Z ak ład  o tw arty  od 1 czerw ca do 15 w rześnia. — Penslon od 18 zł.

z leczeniem od 22 zł. tygodniowo. Z a r z ą d

Listwy do ram
poleca w najlepszej jakości w olbrzymim 

wyborze pu najtańszych cenach

L u d w i k  F e i g I
Lwów, pasaż Hausmatia 8.

Towarzystwo W zajem p
w  S ę d z isz o w ie .

Bilans za rok 1896.
S t a n b i e r n y : zł. ct.

U d z ia ły ................................................  28557 91
Fundusz rezerw ow y.............  8580'68
Wkładki oszczędności......... 94875-03
Długi w ł a s n e ......................  42022-—
Odsetki naprzód pobrane . . . .  1487-28
Reszta pozycyi stanu biernego . 3995;80
Zysk za rok 1896   2898-56

'"lb2417-25
S t a n  c z y n n y :

Pożyczki członkom udzielone . . 145664-29
Odsetki zaległe;...............................  49IB 65
Odsetki naprzód zapłacone . . . 242-74
L r>kaeye T ow arzystw a..................  1500-—
N ieruchom ości.....................  14727-76
Inwentarze Towarzystwa . . . .  329-41
Zaliczki p ro c e s o w e ...............  739 93
Reszta pozycyi stanu czynnego . 117105
Gotówka 31 grudnia 1896 . , . 13128 42

” 182417 25 
Sędziszów, dnia 15 maja 1897.

do pisania i kopiowania tak na wagę, jako- 
też i w kamionkach orazjflaszkaeh szkiannyeh 
po 1/8, 7 ti */i, 1/1 i 2 litry - — Ł a l i l  d o  
p i e c z ę t o w a n i a  po 16, 8 i 4 lasek w pa
kiecie. Laki dla Banków. Laki do pieczęto
wania przesyłek pocztowych. Najlepsze laki 
karminowe do listów, czerwone, kolorowe, 
czarne i t. d. — S z p a g a t  we wszystkich 
grubościach, szpagaty kolorowe, przy odbiorze 
całego pakietu po cenach hurtownych. — 
Pióra stalowe — rączki do piór — ołówki — 
papier listowy, kancelaryjny i konceptowy — 
gumę arabską w płynie we fbszeczkach — 
atrament autegraficzny 
graficzny — tusz litograficzny -  farbę pió
rową — czernidło autografiozne — Hekto- 
grafy gotowe — masę hektograficzną Lewi- 
tusa — gąbki — terpentynę — gąbki do 
pras litograficznych — kwas saletrzany — 
proszek szmirglowy — preparat autograf!izny. 
P rzy odbiorze na książeczki na- rachu
nek p ó ł lub całoroczny, osobliwe w y

jątkowe ceny.

Alojzy Hubner
Lwów. Rynek 38.

O 35 j»rc. ta n ie j n i*  w e W ie d n iu !
doslarcza, wszelkie kauczukowe drukarnie czcionkowe 
pierwszy galie. Zakład rytowniczy, warsłat dla wyrobów 
z metalu, lanych napisów, malarstwa szyldów i farb, 

stampili) kauczukowych etc.
Henryk Schapira, Lwów, ul. Kopernika 3.

Cenniki na żądanie gratis i franko. 653

F  Pierwsza e k. austr. węg. wyłącznie uprzyw.

a r b  f a s a d o w y c h

fabryka Karola iy-.fidńiaera, Wiedeń lii, Hauptstrasse 120
(we własnym domu). 411

O d s z c z e g ó l n i o n a  z ł o t y m i  m e d a l a m i .
(Dostawca arcyksiążęcych i książęcych zarządów dóbr, c. k. zarządu wojskowego, k o le i  ż e la z n y c h ,  
i tow arzystw  przem ysłow ych, górn iczych  i  hutniczych, wielu towarzystw budowlanych, 

1 przedsiębiorców  budow lanyoh i budow niczych, jakoteż wielu fabrykantów i właścicieli real- 
jnośei. —‘Farb tych używa się do powlekania domów, w 40 rozmaitych wzorach, od 16 cent. za klgr, 

zwyż, rozpuszcza się w wspnie i równa się zupełnie olejnej powłoce.
Farby olejne, lakiery i  p ok osty  własnego wyrobu, lak iery, farby, pendzle iip. 

Wzory i poue.euie użycia g ra tis  i franko.
Już wyszedł z pod prasy podręcznik p. t.

„ Z a ry s y  treściwe o p&datkach, stemplach i należytościach
rządowych i funduszowych^

zawierający zbiór ustaw i przepisów w  działach powyższych.
atrament hekto- (Z w arte  wydanie uzupełnione najnowszemi ustawami i zastosowane do r e 

formy podatkowej.
!Pir* C ena eg z em p la rz a  4  z ł.

Do nabycia we wszystkich księgarniach i u wydawcy.
Adres wydawcy .- J. W inhard em. c. k. starszy inspektor podatkowy we Lwowie

ni. Fredry 1. 3. 655

Ogłoszenie. 658

D y r e k c y a .

Rada nadzorcza Towarzystwa za- ; 
liczkowego w Sniatynie zaprasza na

W alne Zgromadzenie
które się odbędzie dnia 26 maja 1897 
o godzinie 5 po południu.

Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego 

walnego Zgromadzenia.
2. Zamknięcie rachunkowe za rok 

rok obrotowy 1896 i sprawozdanie 
komisyi szkontrującej, oraz udzielenie 
Dyrekcyi absolutoryum.

3. Zatwierdzenie rozdziału zysków 
dokonanego w myśl §. 79 statutów.

4. Wybór 4 członków do Rady nad
zorczej na lat 8, a jednego na lat 2.

5. Wnioski członków.
Z Rady nadzorczej Towarzystwa 

zaliczkowego.
Sniatyn, dnia 12 maja 1897.

Jan Polonczyk, Ks, Filemon Ogonowski,
sekretarz. prezes.

fcjasidei h e r b a t y  i k a w y
E D M U N D A  R I E D L A

we Lwowie, plac M aryacki 1. lO
poleca

H e r b a t ę
zbioru majowego

*/a ki. CONGO . . zł. 1.60
SOUCHONO czarna „ 2.— 

„ zbioru uiaj. „ 3.—
KAYSOW czarna „ 4.— 
MELANGE de Lond. „ 4 — 
WYSIEWK1 herbac. „ 1.30 

„ najlepszych 
herbat . „ 1-60

poleea najlepsze gatunki

K A W Y
o smaku czysto aromatycznym, które 
rozsyła franko opłacone do każde 

staeyi poczt. 43/, kg. w woreczku. 
Portorieo . zł. 9.— 7»kg.—.90
Guba gruboziarnista „ 9.50 „ —.95j 
Ceylon zielona . „10.— „ 1.—

„ przednia„10.40 „ 1.04
„ gr.ziam.„10 75 

„ „ perłowa „10.7-5
Mocea arabska arom. „10.75 
Jawa złota . „10.75

1.08
1.08
1.08
1.08

O p a k o w a n i e  n i e  l i c z y  s i ę .
Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą.

Budowa nowego teatru m iejskiego w e Lw ow ie.

Ogłoszenie ofertowe.
Celem oddania dostawy około 500,000 kg. cementu portlandzkiego

do robót betonowych przy budowie nowego teatru miejskiego we Lwowie, 
odbędzie się w sali posiedzeń magistratu król. stół. miasta Lwowa w dniu 
22 maja 1897 przedpołudniem o godzinie 11, pertraktacja ofertowa.

Ohcąny się o tę dostawę ubiegać, winni w powyższym terminie wnieść 
oferty zapieczętowane, ze stósownym napisem na kopercie i zaopatrzyć je w 
przepisane pokwitowanie ze złożonego w kasie miejskiej wadyum.

Warunki dostawowe mogą być przejrzane w kaneelaryi t. a. kierownika 
budowy, w państwowej szkole przemysłowej, przy ulicy Teatralnej we Lwowie 
od godziny 9— 12 przed i od 3— 5 po południu.

Lwów, dnia 14 maja 1897.
Magistrat król. stoł. miasta Lwowa.

Z drukarni Wł. Łosińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarsądca Wł. J. Weber) Papier s fabryki papieru J. Fijałkowskich.


